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GAZETA LWOWSKA
® wViaHrio!?0f Z- u°d*iennie o godzinie 5 po południu 

UWnem dni poświąteeznyeh.

P°ezta ^ 6 mhr i P°je^ł’1Viz-V kosztuje w miejscu 10 hal., 
u l i c a i B i u r a  Redakeyi i A dm inistracji 
w Agenóyi j®‘. 6*.° . k '2. — Ekspedycja miejscowa 
wsuną | q '/',ei,nil<()w St. Sokołowskiego Pasaż Haus- 

u ~  Bisty należy frankować, 
oklauiacyp otwarte wolne od opłaty, 

de.lelon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70  h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2  K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite rack i"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 b. „P rze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

UPROSZENIE DO PRZEDPŁiTY,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

do r°S* Za ^ru &’e półrocze (od 1 lipca
Czt  ̂ ”riK̂ a) w miejscu 12 K., po-
do t  ^  ’ ^w êr<̂ roczn ê (°d 1 ^Pca 

ońea września! w miejsca 6 K.
ca ^ m’i osi ocznie (od 1 do koń-

ażlego miesiąca) w miejscu 2 K.,
2  K. 70  li.

ro- ^ rennine'ra torowie roczni lub pół- 
(którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 

Bznia do końca grudnia lub do 
^ czerwca), otrzymują Przewo- 

naukowy i literacki, dodatek mie- 
•• y do Gazety Lwowskiej b e z -

P t  Hi t n i a • ' • f. _ o > cwiercroczm zas i mie- 
za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 

zy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
* *  Os°bno, kosztuje rocznie 8 K., 

rocznie 4 K., ćwierdrocznie 2 K.
 ̂ W celu ustalenia nakładu prosimy 

C zesne nadsyłanie prenum eraty

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
cuyj Oes, i Król. Apostolska Mość ra- 

ajwyiszem pismem odręcznem z dnia

28 czerwca b. r. nadać najmiłościwiej godność
tajnych radców z uwolnieniem od taksy:
członkowi Izby panów i właścicielowi dóbr
w Reichenberg-Friedland Franciszkowi br.
C l a m - G a l l a s o w i ;  posłowi na Sejm i wła­
ścicielowi dóbr w Pradze Karolowi Erwinowi
hr. N o s t i t z -  R i e n e k o w i ;  członkowi Izby
panów, właścicielowi dóbr w Pradze Alaino­
wi Benjaminowi Arturowi księciu R oh a n o ­
w i; członkowi Izby panów, pozasłużbowemu
generał-porucznikowi w Trebicz na Morawach
Józefowi Ernestowi hr. W a l d s  t e i  n -  Wa  r-
t e n b e r g o w i  i deputowanemu do Rady pań­
stwa i na Sejm krajowy, właścicielowi dóbr
w Pradze Karolowi Maksowi hr. Z e d t w i -
tz o  w i.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej Ministro­
wi Cesarskiego i Królewskiego Domu oraz
spraw zagranicznych Agenorowi hr z Goł u-  
c h o w a - G o ł u c h o w s k i e m u  przyjąć i nosić 
wielką wstęgę wielkoksiążęcego sasko-weimar- 
skiego orderu domowego „Czujności" czyli
Białego Sokoła.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy rni- 
nisteryalnemu w Ministerstwie rolnictwa F ry ­
derykowi Z e c h n e r o w i mały krzyż orderu 
św. Szczepana z uwolnieniem od taksy.

Pan Namiestnik zamianował praktykan­
ta budownictwa Emila R o s e n b u s c h a  ad-
junktem budownictwa w galicyjskiej państwo­
wej służbie budowniczej.

Pan Namiestnik zamianował oficyałów 
policyjnych Franciszka M i t r a s z e w s k i e g o  
i Karola M a y e r a  adjunktami urzędów po­
mocniczych w etacie c. k. Dyrekcyi policyi 
we Lwowie, a oficyała policyjnego Karola 
T y r l i k a  adjunktem urzędów pomocniczych 
w etacie c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

E d y  k  t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanych budowli ochronnych przy 
potoku Lubirna w kim. 2 ‘/4 kolei lokalnej De- 
iatyn-Kołomyja-Stefanówka odbędzie się dnia 
23 lipcal901 i rozpocznie o godzinie 9 rano 
na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lu­
tego 1S78 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Delatynie przez dni 14 do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Nadwornie 
lub też przy rozprawie komisyjnej.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

C Z Ę Ś Ć  H E R M Ę ! )  O W A
Lwów, 3 lipca.

S e j m .

(Dalszy ciąg 10 posiedzenia, 6 scsyi V II. 
peryodu).

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Sejmu nad sprawozdaniem komisyi

gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego z czynności, odnoszących się 
do hodowii bydła w r. 1900, rozwinęła się 
obszerna dyskusya.

P. S ty  ł a  krytykował obecny sposób li- 
cencyonowania, a następnie wniósł do §. 2 
ustawy o licencyonowaniu i utrzymywaniu 
buhajów gminnych następujący dodatek: 
„W razie braku tego może być użyty buhaj, 
posiadający warunki licencyi".

P. ks. S t o j a ł o w s k i  krytykował zno­
wu projekt ustawy. Zdaniem mówcy należy 
najpierw postarać się o należyte odżywianie 
bydła, a następnie dopiero będzie można mó­
wić o poprawie rasy. W końcu domagał się 
p. ks. Stojałowski, ażeby kółkom rolniczym 
przyznano wpływ na sprawę hodowli bydła.

P. hr. S t a d n i c k i  polemizował z p. 
Styłą i bronił projektu ustawy.

P. M i l a n  żalił się, że subwencye bywają 
rozdawane tylko obszarom dworskim, włościa­
nie zaś są pomijani.

P. O s t a p c z u k  przemawiał w tym sa­
mym duchu.

P. Ś r e d n i a w s k i  zarzucił Towarzy­
stwom rolniczym, że . kupują za drogie pie­
niądze buhaje i nie popierają zakupna nasion 
rolniczych.

W obronie Towarzystw rolniczych prze­
mawiał jeszcze p. C i e l e c k i ,  poczem w gło­
sowaniu uchwalono wnioski i ustawę propono­
waną przez komisyę. Wniosek p. Styły odrzu­
cono.

P. D w o r s k i  referował sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o administracyi kra­
jowych funduszów pożyczkowych na budowę 
koszar dla wojska za czas od 1 grudnia 1899 
do 31 grudnia 1900 i imieniem tej komisyi 
postawił następujące wnioski:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o funduszach 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 1 grudnia 1899 do 31 grudnia 
1900.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
użycia z bieżących dochodów funduszu ko-

8)

TEODOR JESKE-CHOIŃSKI.

I
N o w e l a  łi-is to ry czT Ł a ,.

( C i ą g  d a l s z y ) .

tru^a^ 0 raz wtóry obejrzał się Jerzy w stronę 
Więeej ra i c>ągnąc dalej, zniżył głos jeszcze

^kig r ^ w i a d a j ą ,  iż nasz mistrz układa 
SerWent Z°n^ ’ serenadJ  * alby, a nawet i 
kó\v p esy’ niewielu z pomiędzy spiewa- 
róWna/ ° p ancyi może mu w tym kunszcie do- 
P*eśni u Vidal cieszy się sławą słuszną,
rui 1 OowiOTV>   i__ 1_^ttufco ,viem j eU° tak dźwięczne, tak 
ż°Hgl wobodzą do ucha, o czem my, jego
S*UeW ° ^ le’ w'emy najlepiej, że można ich
mity k. J buchać bez końca. Ale ten znako- 
°d na- y ^d u r jest w wielu razach głupszy 

za^a klasztornego. Próżność, 
°Paska I . z g o n iły  mu oczy tak gęstą 
"T“fcna w'd z4 najgrubszego szyderstwa. 
byje sjpZ n' e8° drwić, ile się tylko podoba. 
Ucieka rau schlebiało. Przed pastuchami 
Uym  ̂ a cbce, żeby go nazywać niezwalczo- 

i Z(M  opoja, postacią worka, 
"uchy . ? °  .sadłem, odstrasza nawet dzie- 
fy JL Wl6Jskie, a mniema, że wszystkie da- 
Wjec ®^ansalskie schną z miłości dla niego, 
badurpm d S0'3'e ^fdzie najsławniejszym tru- 
CerZem rowaneyb Katalonii i Aragonii, ry- 

! Znakomitszym od Rolanda, wybranym

kochankiem królowych, księżniczek, hrabin. Co 
nam do tego ? On nasz p an ; jemu wolno 
myśleć o sobie, co mu strzeli do łba.

— Ozy to prawda, co ludzie opowiada­
ją  o naszym mistrzu? — pytał atleta szep­
tem. — Słyszałem w Marsylii, że pan Yidal 
nie jest wcale rycerzem.

—  Ojciec, kuśnierz z Tuluzy, pasował 
go pocięglem czy batem na rycerza, ale cóż 
nas to obchodzi ? — objaśnił Jerzy. — Dobrze 
nam z nim, czasem głodno, ale częściej we­
soło, hucznie, więc niech sobie będzie ryce­
rzem, kiedy mu to sprawia przyjemność. Nie 
naszą rzeczą badać, czy posiada prawo do no­
szenia złotych ostróg. Nie jesteśmy herolda­
mi dworów książęcych.

— W drogę! — odezwał się w tej chwili 
głos trubadura.

Uszykowawszy się, ruszył orszak w tym 
samym porządku dalej. Kiedy zstąpił z góry, 
odkrył się przed nim widok malowniczy.

Wśród wieńca gór rozłożyła się obszerna 
dolina, pokryta bujną zielenią winnic i ogro­
dów. Wężem błyszczącym wiła się przez nią 
rzeka Aude.

Z tej doliny wyrastało wzgórze rozle­
głe, groźne zdaleka niezwykłem mnóstwem 
wieź, baszt i wieżyczek, opasanych murem 
potężnym.

Było to miasto Carcassone, niegdyś obo­
zowisko rzymskie, później gród warowny W i­
zygotów, w końcu siedziba możnych wicehra­
biów de Trancavel, którzy władali ztąd licz- 
nemi włościami.

Ku bramom tego miasta skierował się 
orszak trubadura. Zbliżał się w samą porę, 
bo właśnie oznajmiał róg z wieży zamkowej 
godzinę wieczorną.

— Walcie w bębny! — rozkazał pan 
Yidal. — Niech łyki wiedzą, kto jedzie.

Atleta walił w bęben, drugi żongler 
dął w trąb ę , trzeci dmuchał w piszczałkę, 
a herold wrzeszczał jak opętany:

— Otwierajcie bramy na rozcież, albo­
wiem do waszego pana jedzie w goście pan 
Piotr Vidal, najsławniejszy trubadur Prowan- 
cyi, Katalonii i Aragonii !

A pan Yidal siedział szeroko na siodle 
z prawicą opartą na biodrze, z pogardliwym 
uśmiechem na ustach.

Piekielna wrzawa wywołała przed bramę 
strażników.

— Ażeby was... — wrzasnął dowódca 
straży, poznawszy jednak trubadura, który 
bywał częstym gościem w Carcassone, nie do­
kończył klątwy.

— W itajcie, przesławny śpiewaku — 
rzekł, uchylając przed trubadurem miecza.

Pan Vidal dziękował niedbałym ruchem 
głowy młodemu rycerzowi za uprzejme po­
witanie.

Wązką, krętą uliczką, utrudniającą po­
chód, jechał przez miasto ku zamkowi. Z okien 
małych domków, oplecionych bluszczem i wi- 
nogradem, wychylały się ciekawe głowy nie­
wieście, na progach sklepów i warstatów sta­
wali kupcy i rzemieślnicy, gromada dzieci 
przyczepiła się hałaśliwym ogonem z tyłu 
orszaku, a wszystkie twarze promieniały ra­
dością.

— Z drogi, hołota, z d rog i! — krzyczał 
herold. — Nie dla takich, jak wy, są pieśni 
pana Vidala.

A „hołota" nie obraziła się wcale nie- 
grzecznem napomnieniem drągala. Kobiety 
chichotały z cicha, mężowie trącali się łokcia­
mi, dzieci pokazywały heroldowi język, śmie­
jąc się do rozpuku.

Przeprowadzony wrzawą rozbawionego 
miasta, oznajmiony łoskotem bębna, którego 
atleta nie oszczędzał, przekroczył Yidal most 
zwodzony zamku.

Nikt nie zatrzymywał go w bramie, nie 
pytał, kim jest, zkąd, dokąd jedzie ? Znali go 
tu wszyscy i witali z radością. Wszakże z tru­

badurem wchodziła do domu pieśń, kochanka 
ludów południowych.

Od strony pałacu zbliżał się szybkim 
krokiem mąż słusznego w zrostu, odziany 
w szkarłatne suknie, obramowane gronosta­
jem.

Już zdaleka rozłożył ramiona do uści­
sku i w ołał:

— Witajcie mi, witajcie!
Był to sam wicehrabia Roger z Tran-

cavel.
Trubadur, obrzuciwszy swoją gromadkę 

wzrokiem tryumfującym, który m ów ił: Patrz­
cie, hołota, jak mnie tu witają! — złaził 
ostrożnie z konia.

— Stęskniliśmy się za wami — odezwał 
się wicehrabia, ściskając serdecznie ręce tru­
badura. — Nie byliście w Carcassone chyba 
ze trzy lata.

— W służbie damy traci się wolność — 
odpowiedział pan Yiadal.

—■ Wiadomo, że pani Wenus upodo­
bała sobie was szczególnie — rzekł wicehra­
bia, uśmiechając się pod wąsem —  ale teraz, 
kiedy raczyliście sobie przypomnieć starych 
przyjaciół, nie puszczę was przed wiosną.

— Chętnie przezimowałbym w waszym 
domu gościnnym, gdyby nie nowa służba. 
Pani Wenus nie znosi nieposłuszeństwa.

— Sroga to pani, ale godzi się trochę 
wypocząć, by nabrać świeżych sił do dalszej 
służby. I w okolicach w Carcassone znajdzie­
cie łaskawe wielbicielki.

— Właśnie dla jednej z nich zwróciłem 
konia w stronę waszej siedziby.

— A.... Więc macie już w naszych stro­
nach upatrzoną damę ? Trzeba wam przyznać, 
że nie próżnujecie. Pan Amor ma z was po­
ciechę.

(Ciąg dalszy nastąpi).



szar krajowych kwoty około 14.000 koron na 
budowę stajni dla 24 remont w krajowych 
koszarach dla kawaleryi na Wulce.

W głosowaniu przyjęła Izba oba wnio­
ski bez dyskusyi.

W końcu posiedzenia odczytali sekreta­
rze jeszcze wnioski i interpelacye.

W nioski:
P. J o r  d a n a  w sprawie podwyższe­

nia członkom Wydziału krajowego z dniem 1 
stycznia 1902 płacy na 12.000 koron rocznie 
oraz, aby członek Wydziału krajowego nie 
mógł równocześnie pełnić żadnego innego u- 
rzędu.

P. O k u n i e w s k i e g o  w sprawie wy­
jednania dla posłów sejmowych biletu kolejo­
wego za 100 koron rocznie.

Interpelacye wnieśli:
P. S z w e d  i tow. w sprawie zaprowa­

dzenia sądów polubownych.
P. W a r z e c h a  i tow. w sprawie prze­

strzegania odpoczynku niedzielnego w fabry­
kach.

P. D a t a  i tow. o wybudowaniu pocze­
kalni kolejowej w Siepetnicy.

P. Ń i e b y ł o w i e c  i tow. w sprawie 
budowy sądu w Wełdzirzu.

P. B a r w i ń s k i  i tow. w sprawie ka­
rygodnych spekulacyj w Huculszczyznie.

Na tem zamknął JE. P. Marszałek o 
godzinie 3'45 po południu wczorajsze posie­
dzenie.

* **
Posiedzenie sejmowego Koła polskiego 

odbędzie się dziś, o godzinie 4 po południu
Pierwsze czytanie statutu miasta Kra­

kowa postawione zostanie na porządku dzien­
nym Sejmu we czwartek. Również w dniu 
tym na posiedzeniu popołudniowem przyjdzie 
pod obrady sprawozdanie o włościach rento­
wych.

Dziś popołudniu odbędą posiedzenia ko- 
m isye: podatkowa o godzinie 2 min. 30, 
szkolna o godz. 5 i administracyjna zaraz po 
posiedzeniu sejmowego Koła polskiego.

Sejmy krajowe.
W Sejmie c z e s k i m  na posiedzeniu 

wczorajszem, jak donosi depesza, hr. Buąuoy 
uzasadniał znany swój wniosek o zmianę sej­
mowej ordynacyi wyborczej co do wyborów 
z grupy wielkiej własności. Oświadczył, że 
tendencya wniosku jest pojednawcza, ubole­
wał, że wiernokonstytucyjna wielka własność

nie przyjęła wniosku przychylnie i że tym 
sposobem jeszcze powiększyła przepaść mię­
dzy stronnictwami. Mówca apelował do wszy­
stkich stronnictw Sejmu, aby głosowały za 
wnioskiem. Partyę niemiecką prosił on usil­
nie, ażeby przyjęli dłoń, podaną im lojalnie, 
stosunki mogą tak się zmienić, że później 
naprawa będzie bardziej utrudniona.

P. E p p i n g e r  (z partyi niemieckiej) 
przemawiał przeciw wnioskowi. Konserwaty­
wna wielka własność chciała, zdaniem mó­
wcy, przez ten wniosek demonstracyjnie po­
kazać, że nie jest wrogą pojednaniu, jednak 
Niemcy muszą obstawać przy tem, ażeby nie 
zmieniono pierwszego punktu sejmowej ordy­
nacyi wyborczej, zanim się nie wie, jak bę­
dzie wyglądał punkt ostatni. Mówca podniósł 
konieczność ograniczenia liczby mandatów 
wielkiej własności i oświadczył się za ogólną 
reformą wyborczą, która da się uskutecznić 
bez oporu.

P. Herman J a n d a  (Młodoczech) o- 
świadczył, że także jego stronnictwo jest za 
rozszerzeniem prawa wyborczego, jednakże bę­
dzie głosowało za odesłaniem wniosku do ko- 
misyi, aby okazać, że pragnie zreformowania 
ordynacyi wyborczej.

P. G l o c k n e r  przemawiał przeciw 
wnioskowi.

Poseł P a r i s h  (konserw, wielka wła­
sność), nazwał wniosek hr. Buąuoy dobro­
wolną ofiarą konserwatywnej wielkiej wła­
sności, polemizował z Eppingerem, odparł za­
rzut złamania danego słowa, uczyniony kon­
serwatywnej wielkiej własności przez Gloek- 
nera ze względu na punktacye ugodowe i za­
kończył ponownem zapewnieniem, że wielka 
własność czyniąc swój wniosek miała na oku 
tylko cele pokojowe.

Pos. K u t s c h e r  postawił wniosek przej­
ścia nad tą sprawą do porządku dziennego.

Pos. S c h r e i n e r  polemizował z p, Pa- 
rishem i zarzucał wielkiej własności, że nie 
dotrzymano punktacyj z r 1890. Gdyby się 
to było stało, toby nie było wcale doszło do 
rozporządzeń językowych hr. Badeniego i do 
wszystkich tych walk, jakie potem nastąpiły. 
Mówca oświadcza, że będzie głosował przeciw 
wnioskowi.

P. B a s a  polemizował z Młodoczechami 
z powodu, że popierają wniosek hr. Buąuoy 
i apelował do nich, ażeby wznowili wniosek 
o zaprowadzenie powszechnego, równego pra­
wa wyborczego.

P. K r a m a r z  odpierał zarzuty Bary i 
oświadczył, iż nie można czynić zarzutu wiel­
kiej własności z powodu niewykonania pun- 
ktacyi z r. 1890. Mówca zaznacza, ż e *  on 
nie zapala się do kuryi wielkiej własności, 
jednakowoż z powodu gorżkich doświadczeń

stronnictwo jego obecnie mniej gorąco ubija 
się o powszechne prawo wyborcze. Mówca po­
lemizował z posłami, którzy zajęli stanowisko 
nieprzejednanych. Wiernokonstytucyjna wielka 
własność, która przy usiłowaniach Rządu co 
do uśmierzenia namiętności politycznych, któ­
re to usiłowania widoczne są ze wszystkich 
czynności Rządu tworzy ważny czynnik, nie 
powinna stawać na tem stanowisku. Pewne 
koła polityczne wprost nie zrozumieją takiego 
postępowania.

Wnioskodawca hr, B u ą u o y  odparł w 
końcowem przemówieniu zarzut niesłowności, 
poczem Izba wszystkimi głosami przeciw gło­
som Niemców i Baxy odesłała wniosek hr. 
Buąuoy do osobnej komisyi z 18 członków.

Dzienniki czeskie donosiły, że w sejmie 
m o r a w s k i m  w ostatnich dniach wytwo­
rzyła się sytuacya, która czyni bardzo możli­
wym wybuch gwałtownych narodowych prze­
ciwieństw na całej linii. Czescy posłowie sej­
mowi zażądali mianowicie między innemi od 
niemieckiej większości subwencyi na czeskie 
prywatne gimnazyum w Zabrzegu (Hohen- 
stadi). Żądaniu temu Niemcy stanowczo od­
mówili, zwłaszcza po ostatniej mowie posła 
Pećeka, który groził obstrukcyą czeską w 
sejmie morawskim. Zeszłego piątku i w po­
niedziałek przedsięwzięto wszelkie możliwe pró­
by, aby sprawę załagodzić, ale to się nie udało 
i wreszcie zgodzono się na to, aby zwołać 
ogólną konfurencyę przewodniczących klubów. 
Narady konferencyi były ściśle poufne. Klub 
czeskich posłów sejmowych miał się zebrać 
przed wczorajszem posiedzeniem sejmowem, 
aby naradzm się nad ogólnem położeniem cze­
skiego narodu na Morawach. Dzienniki cze­
skie kończą doniesienia swe następującemi sło­
w am i: Jeżeli nasze usprawiedliwione żądania 
kulturalne (polityczne nie znajdują się jeszcze 
na porządku) — nie zostaną wypełnione, nie 
jest wykluczoną możliwość wybuchu czeskiej 
obstrukcyi w sejmie morawskim, a wtedy roz­
biłaby się cała akcya ugodowa na Morawie.

Otóż widocznie przyszło do porozumie­
nia pomiędzy Czechami a Niemcami i nie 
bezpieczeństwo zostało zażegnane. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Sejmu morawskiego spra­
wa gimnazyum czeskiego w Zabrzegu była 
przedmiotem dyskusyi, a złożone przez stron­
nictwa oświadczenia nie popsuły nastroju u- 
godowego. O przebiegu tego posiedzenia do­
nosi depesza:

W Sejmie morawskim podczas dyskusyi 
ogólnej o budżecie wywodził wczoraj poseł 
D\ El v e r t ,  że przez ustawy ugodowe dotych­
czasowa większość Sejmu ma sama siebie ze­
pchnąć do mniejszości. Niemcy przystaną na

ugodę tylko pod warunkiem zabezp . 
ich narodowego stanu posiadania. ^  ;a, 
pragną pokoju, ale nie za każdą cenę, 1 
nowicie tylko w razie otrzymania trwiwy 
gwaraneyj dla swych interesów naro^0,!L1i.

Poseł Ż a c z e k  oświadczył, że M J  
sznie zarzuca się Czechom, iż stawiają w. 
rowane żądania. Mówca uznaje pojednane' 
Niemców i oświadcza, że ugoda jest cl 
bu narodów dobrodziejstwem. Kwestya 
dowościowa jest dla Austryi kwestyą J 
Mówca wyraża nadzieję, że usiłowania 
dowe się powiodą. ‘ . . . ^

Pos. G a n s  wniósł o przejęcie n ^  
ckiej prywatnej szkoły przemysłowej w 
brzegu w zarząd państwa.

c 0 ‘

Namiestnik hr. Z i e r o t i n  0SWlT‘̂ J  
że Rząd w obec narodowości w sprawac I 
turnych jest równie bezstronny i 
nie do tego celu, aby zabezpieczyć ugo' v j 
rodowościową w Morawii. Rząd goto i 
objąć wspomnianą szkołę na rok przysa 
zarząd państwowy, nie przesądzając J j 
tej rzeczy na przyszłość. (Oklaski n a . , ff;el-

P. C h l u m e c k y  oświadczył, Ja g p  
ka własność oddawna stara się sPe -JJio- 
wiedliwe żądania Czechów. W obec zDaj6jszO 
nej sytuacyi i uważając za swe najwazn 
zadanie złagodzenie różnic narodowyc , 
dzie ona głosowała za subweneyonow ^ 
czeskiego gimnaz.ym prywatnego w ZaD ^  
Ugoda musi być przeprowadzona, a ^  
prosi obie strony, aby ją ułatwiły i u 
obrażania drugiej narodowości.

Na tem rozprawę przerwano.

ó*

Z Prus zachodnich.

(Trzy zebrania rozw iązane .)

Wiec, zwołany do Pelplina w ^ e.I1ru„ 
Piotra i Pawła nie mógł się odbyć, gój ^  
wiązał go komisarz Maurach z ® ,ai)s 
komo z powodu nieodpowiedniego loka •

Mimo to cel wiecu, założenie lo  D#. 
stwa dla Tczewa został osiągnięty, ^  
zajutrz założyli je obywatele tczewscy I' je 
podpisanie ustaw „Towarzystwa św-

ch*“' Sk„n«*>*4
Przed rozpoczęciem wiecu 

p. Maurach rozłożone w sali broszur  ̂ $ 
„Pamiętnik wiecu generalnego", wy 
Poznaniu. . tylfl

Nazajutrz po południu miał się 
samym lokalu odbyć drugi wiec. _
Towarzystwa wiecowego zagaił bez pi* 
obrady, poczem przewodniczącym 
ks. prof. dr. Ruchniewicza. Pierwszym
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(Andre Tlieuriet, Dans les roses).

XIII.
(Ciąg dalszy).

Leontyna Lavaur należała do kategoryi tych 
litościwych istot, których największem szczę­
ściem jest roznoszenie nieprzyjemnych wieści. 
Pomimo, iż gorąco było straszne i burza wi­
siała w powietrzu, nic jej nie powstrzymało i 
ukazała się w domu ojca w czasie, gdy koń­
czyli śniadanie.

W la- Chataignerie nie wiedziano jeszcze 
nic o wczorajszym wypadku, ale czy to w 
skutek gorąca i powietrza przepełnionego elek­
trycznością, czy z powodu owej rozmowy o 
Sabinie pomiędzy ojcem a synem, przy stole 
panowało ogólne milczenie. Leontyna poja­
wiła się na progu sali jadalnej i na sam wi­
dok jej czarnej sukni, okrągłych oczu i u- 
szczypliwego wyrazu twarzy, co wszystko czy­
niło, że podobną była do kruka, można było od­
gadnąć, że myśli o jakiejś złośliwości. Dezy­
dery wstał, gdy weszła i składając serwetę, 
zamierzał odejść, ale spojrzawszy na siostrę, 
usiadł znowu, obejmując ją badawczein a peł- 
nem niepokoju spojrzeniem.

— Dzień dobry, papo, dzień dobry, ma­
mo, jak się miewasz Dezydery!... — za­
wołała.

A potem, rzuciwszy machinalnie każde­
mu dość obojętny pocałunek, usiadła i do­
dała :

— Ha ? a co mówicie o najświeższej no­
winie?... Oto mi dopiero historya!

— Go za nowina? co za historya? — 
spytał Charmois z roztargnieniem, maczając 
biszkopt w winie.

— Jakto, czy nie nie wiecie?
— Nie wychodziliśmy wcale — zauwa­

żyła pogardliwie Regina Charmois — marny 
całkiem co innego do roboty, jak latać po 
ulicach miasta od samego rana i zbierać plo­
tki z okolicy.

Nie chodzi tu o plotki — odrzekła Leon­
tyna urażona — ja sama także nie mam zwy­
czaju słuchać takich rzeczy.... Jeżeli wam mó­
wię o awanturze, która cały Saint Saviol 
przewróciła do góry nogami, to dlatego, że 
zaszła w domu, w którym mieszkam, u me 
go gospodarza....

— U Toucheboeufal... — krzyknął De­
zydery, blednąc nagle.

— Doprawdy!.,, uTouchebceufa? — po­
wtórzył Charmois zaintrygowany, a zarazem 
zaniepokojony.

Przeczuwał, że ta historya może była 
konsekwencyą rozmowy jego z kupcem na 
ścieżce des Saussaies; bomba pewnie pękła i 
stary zadawał sobie pytanie nie bez rodzaju 
współczucia, czy pociski tej bomby nie dotkną 
także Dezyderego.

— U Toucheboeufa, bez wątpienia.... — 
odrzekła Leontyna — była wczoraj straszna 
scena pomiędzy nim a jego siostrzenicą; F i­
lomena opowiadała mi dziś rano, że z kuchni 
słyszała krzyki, kłótnię i grubiańskie wyrazy, 
jakimi jej pan obrzucał siostrzenicę.... Nie 
wiadomo na pewne o co się pokłócili, ale 
ostatecznie, zaledwie wuj był za drzwiami, 
siostrzenica poszła w jego ślady i uciekła 
z domu.

— Ta mała zawsze miała przewróconą 
głowę — zauważył filozoficznie hodowca.

Dezydery milczał, ale rysy mu się zmie­
niły i utopił w twarzy ojca parę oczu gnie­
wnych i pełnych podejrzliwości.

— Oto są owoce dzisiejszego systemu 
wychowania! — zawołała Regina, zbierając 
w koszyk resztki chleba rozrzuconego na 
stole — dzisiaj nie można połajać córki, żeby 
się zaraz nie buntowała i nie stawała do oczu, 
jak żmija,... Zapewne, że nie lubię wcale Tou­
cheboeufa,... ale przecież przyjął do swego 
domu i utrzymywał tę dziewczynę, której się 
nic od niego nie należało, a jeżeli zbłądziła, 
był w swojem prawie zgromić ją  ostro i za­
wrócić na właściwą drogę....

Zapanowało na chwilę przykre milcze­
nie. Charmois, zmięszany wzrokiem syna, 
który ciężył na nim jak wymówka, nie czując 
się niewinnym w sumieniu, wstał od stołu i po­
szedł spojrzeć na barometr w oknie, a potem 
bębnił w szybę palcami, szepcząc:

— Zdaje mi się, że będziemy mieli burzę 
wieczorem.

Poczciwiec n,e domyślał się, że burza, 
zanim rozszaleje się na nieb'e, w nieprzy­

jemny sposób wybuchnie w jego własnym 
domu.

— To jeszcze nie wszystko ! — ciągnęła 
dalej Leontyna ze złym uśmiechem na ustach — 
zgadnijcie do kogo schroniła się ta panna Sa­
bina po swoim wybryku ?... Do la Nivard, 
do kobiety mającej najszkaradniejszą re- 
putacyę.... Do istoty, która majątek swój za­
wdzięcza rozrzutności swego ostatniego ko­
chanka, do tej, która dawniej była prostą lata­
wicą i z którą nikt nie chce mieć stosunków!

Oczy Dezyderego spuściły się nagle w 
dół, jakby chciał ukryć tajemne upokorzenie 
a twarz jego zmieniona wyrażała bolesne zdu­
mienie.

— Tak być musiało — rzekła pani 
Charmois — dziewczyna nie szanująca rodzi­
ców, nie szanuje siebie samej ...

— Trzeba przyznać, że to trochę za­
nadto ! — zawołał Firmin.

W gruncie, dość był zadowolony z po­
dobnego rozwiązania tej aw antury; miał na­
dzieję. że w ten sposób zmniejszy się uczucie, 
jakie Dezydery miał dla Sabiny, pryśnie ilu- 
zya, a w ślad za tern, przyjdzie kres na tę 
miłość, która gc tak martwiła.

— Tak — powtórzył - -  tego aż zanad­
to.... Nie, pojmuję jak mogła taka dziewczy­
na, która wydawała się dumna, uczciwa i 
rozsądna, wpakować się w takie towarzy­
stwo !

— To ojca dziwi ? — odrzekła zgryźli­
wie pani Lavaur — a mnie wcale nie!... Ta 
Sabina z pozami sarny, była zawsze zalotną, 
zmysłową i skandalicznie dojrzałą na swoje 
lata.... Dom jej ciotki Nirard, w którym wi­
dzi same nagie postacie, rozwieszone po ścia­
nach, w którym nawet meble czuć występ­
kiem i rozpustą, jest całkiem stosownem dla 
niej mieszkaniem. Będzie tam miała dobrą 
szkołę i będzie mogła naciągać młodych 
chłopców' ile jej się podoba....

Przerwał jej nagle gwałtowny ruch De­
zyderego, który nie panował już nad sobą i 
krzyknął:

— Cicho bądź, słyszysz!... bo cię nau­
czę!... Sabina więcej warta od ciebie.... Ona 
przynajmniej nie jest ani hipokrytką, ani 
zazdrośnicą!

Leontyna obróciła się w pół do brata i 
rzuciła mu wrogie spojrzenie, a potem odrze­
kła kwaśno:

— Ach! prawda, zapomniałam, że ty

jesteś jej obrońcą.... Zresztą, 
byś nim był, kiedy byłeś w łaskach u

— Kłamiesz! ty wiesz dobrze, . ^  
nieprawda! ale taka już twoja^ aatui' sZJaś, 
sisz wylać swój jad i jak tylko tu 
zaraz się domyśliłem, że przyszłaś
w złośliwym celu.... Jesteś szkodliwą 
Zdradziwszy nas już raz dla Touc po- 
pragniesz teraz wzniecić nieporozuin1 ^  
między mną a rodzicami.... Słuchaj ^ i  
się! nie zmuszaj mnie, żebym ciebie 
wyrzucił!... ‘ otest»;

— Dezydery, proszę ciebie. "  
wał nieszczęsny Firmin, zrozpaczony 
jaki kierunek bierze dyskusya. ,

— Ty byś śmiał wyrzuca^ j6. 
za drzwi?... — odburknęła Leonty^ ^  J(r 
wnie — Mam takie same 
mu rodziców, jak i ty; chyba,

prawo być 
ty; chyba,

i mama znajdują, że niemam raeyi' ’„'njrzeOie
Tarln Araoónia r , 11 pi 7, II01* V -1 rflitJednocześnie rzuciła z góry 

w stronę rodziców, ale widząc, jo'
milczał przezornie, nie chcąc Dezy 6 
prowadzić do ostateczności, a Reg11} 
sała głową na znak, że nie zgadza się od 
Leontyna zdecydowała się uwolni 
swojej obecności. , . , ła

— Aha! — mruknęła W-ŚCi że* .iestel11 wda w oczy kole i pokazuje się, : j
tu niepotrzebna... Idę więc, do j się

sy n a :
Po jej odejściu hodowca

toner®-  Mój chłopcze — rzekł 
pół surowym, a na pół wyrozumia y g jjy
chę nadto się zapędziłeś i nie P°.wltry rod?.0”, 
zapominać, że przemawiasz do sios J  
nej .. Ostatecznie, Leontyna praw § '
lepiej by może było, żeby to uczyń • 
godniejszy sposób, ale... „,ałr7vmał 0K  

Dezydery gestem ręki PoW®f
— Papo jprzerwał — die

do u f

szczęsnej sprawy, może musiał y 
czynić wymówki także, więc wól) aot(fl’ 

Wyszedł skryć się na końcu 
pełen zwątpienia i zniechęcenia. po
razie cios wymierzony nie chybił 
dając się coraz bardziej zniechęceń , 
dery stawał się niesprawiedliwy \  
się powstrzymać od ganienia po c0t»
Sabiny, a serce jego przepełnia o 
bardziej goryczą niesmaku i rozcz 

(Ciąg dalszy nastąpi)-



^ J ’ _d a n  Ę r e js k i  z T o r u n i a .  N a w ią z a ł  o n
2 e P o m ó w i e n i u  doUIJia — rozw iązania wiecu z
^liacep-n^6? 01^ - 0’ j ako ob.ia'v™, ciiarak tery- 
tak powied'°/-°jl,nie ludności polskiej, poczem

sunti ”v 'e ,'/;awsze 11 i*as takie panowały st.o-
ki/ ai< .Poks^  nia przeszłość świetną.

t»ito ?.rZ'I dz'® .z.gń<7 na nas spoglądają, nie-
Dawet 11 bd’ przed królami polskimi, lecz
sko sii 11 a ̂  * i t-,s tn i k u nni kró 1 ó w polskich ni-

kłaniali
sarz i ^ U P°Wytal dozorujący 
“rz 1 rozwiązał wiec.
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Nrejski z ,Tomnia. 
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^ U g a e łf i  ^ n k i r g o .  K ie d y  w s p o m n ia ło  z a -  
n’a cesa d j u a ł b  H o z y u s z a  o k o ło  z a c h o w a -
K o ś e i ; / Za u ie m ie c k ie g o  M a k s y m i l ia n a  I I .  d la  
bran ie „kA to l ic k i^ '<>, r o z w ią z a ł

^  w pr ; r . ż a  p

k o m is a r z  ze ­
n ie  je s t

2 Petersburga.
^upa^nt0̂ - ^onsekracyi ks. Szembeka na bi- 
^ n i c t w ^ 6®0 — dla dzienników i wy- 

Peryodycznych. — Reforma szkół 
a n ie li.

s re -

ftie s ie m ^  w ia d o m o  z t e le g r a f ic z n e g o  d o -  
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8t°śe ł l j ,  k o ś c ie le  ś w . K a t a r z y n y  u r o c z y -  
na bis k u ns r a c y  i k s . J e rz e g o  h r .  S z e m b e k a  
pBłnił J *  P ła s k ie g o . A k t u  k o n s e k r a c y i  d o -  
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g , . 7 - ~ z e f  h r .  
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Nowy tygodnik).

i Kracvi n u ■ ri0CKa na 
*s. Nown Z • ' kanonik  kapitu ły  płockiej

Pija|irWleł ski’ regens sem inaryum  płockiego 
r?kcyi S2 ° Wski- Józef hr. Szembek, prezes dy- 
z'eniskie„ez^ ? ł 0wej Tow arzystw a kredytow ego 
nstrowic.pf . odzi raierz P iw nicki, m ieszczanin 

1 w łościanin powiatu pułtuskiego

kt°r b y l i  d a le j
'Vicfir]v,.?i ri-anieutu wvz

n a  u r o c z y s to ś c i : d y r e  ■ 

^ *Cedyre k t(« -a ie «1MU w y z n a ń  o b c y c h  M o s o ło w ,
<!zny p r  cw  A lb e d iń s k i  i  a g e n t  d y p lo m a ty '  
Papieską ^ ° b ? 7  ® w ., k t ó r y  p r z y w ió z ł  b u l lę

po  p o łu d n iu  w  g m a c h u
lu i ło w  -  M a n a s e w ic z .  
u ie  3 p o  p o łu d n iu  w ^ iu h ^ j ju  

. °b ia d  p  b ° w n e j  n o \y y  b is k u p  p ło c k i  w y -  
la'asta P ł0g^a  d u e l 'o w ie ń s t a  i  p r z e d s ta w ic ie l i

z a k o ^ C^  ■ d r i ' a e b  d z ie n n ik o m  p a te r s b u r -  
kcb w |łp  J ^ r ń k o w a n o  z a tw ie r d z o n ą  p r z e z  c a r a  
^  niocy P a ń s tw a  z d n ia  4  c z e r w c a  r .  b  , 
^ 'n is tra  „ ° r e j  o s tr z e ż e n ia  u d z ie la n e  p rz e z
'vy<J a w n ;„ fP r a w  w e w n ę t r z n y c h  d z ie n n ik o m  i
P ^ d S - twom p e r y o d y c z n y m , m a ją  u le g a ć
j 2as b y ły 611' 11 u a  o g ó ln y c h  z a s a d a c h . D o ty  c l i - 

r°dze ł QC,?^e b e z te r m in o w e . J e d n o c z e ś n ie  w
ostr: —'Ilia

i)onnc-i ae^ moc SW°jd- 
e n iin ' ’ t  ^  w  d n ia c h ,  że  k o -  
e> o d n o c jj8 r ? a l l l a  u k o ń c z y ła  ju ż  s w o je  p r a -  

f W a ł y  e s*§ do  r e f o r m y  s z k ó ł ś r e d n ic h ;  
i ^ y  s zkn T SZak:ze b o rn i s y i w  k w e s ty i  r e -  
d»-ezasu J a sr e d n ie j ,  n ie  w e jd ą  w  ż y c ie  aż  
Zl z ró żn  u co do  n ’ eb  o d p o w ie -

i i ^ y e z n m ń i  ■ rz^ d ? w  s z k o ln y c h  z . ° P in .ia '
j.. dii j , 'h *  b  b y c  m o ż e , n o w y m i  w m o -  
P i^  n a t - a z ó w k a m i .  Z a n im  to  n a s tą p i  i z a -  
L°^ekl  osi z a s a d z ' e s f o r m u ło w a n y  z o s ta n ie  
iih ian'a  i  a  ®C zn y  d la  p r z e d s ta w ie n ia  g o  do  
iść e ies*1a e r d z e n ia  w ła d z  d e c y d u ją c y c h ,  
a będa ^ CZe P e w ie n  c za s  i s p r a w y  s z k o ln e  
t/ i a d u j „  P.0 d a w n e m u . O tó ż  w  k w e s ty i  te j  
i L Postan o J ; !  N o w °sth  ż e  m in is te r s tw o  o s w ia -  
a re fJ T  r ?z p o c z ą ć  w p r o w a d z e n ie  z a m ie -  
ih^0’ d s u v c ^  1 z  p o c z ą tk ie m  r o k u  s z k o l-  

ftazy u m  1 p ie r w s z y c h  d w ó c h  k la s  g i -  
tr?k . I W " ™ ?  J?zy k a  ła c iń - k ie g o .

w s z e lk ie  d o ty c h c z a s  u d z ie lo n e

u ^  , p . S t a n is ła w  Z a le s k i ,  o -
tj.JSd t.yn.n ? c.e.sy §  n a  w y d a w a n ie  w  P e te r s -  

^ ' t o e j - . u  P 0 P n la r n e g o  p . t .  Dornasz- 
et ( U n iw e r s y t e t  d o m o w y ) .

k h o k i k a
t j j  . .  L w ów , 3 w f w .
e,i pog0,.P J*sn  raczył najmiłościwiej ofia- 

Uły * a i , r 0m W Sokaln z prywatnej Swej
H jy gę w Łwocie 5000 K-
W P,0sl'ieha^r11Pac^ a m - Lw ow a była wczoraj 
dr \  lad dei)11! 11 J®’ P- Ministra dr. Piętaka, 
i (ii “lacho wchodzili: prezydent miasta
dr ^bcińskj 8 wiceprezydenci pp. Michalski 
hohTD^ńst-i Przew°dniczący sekcyi budżetowej 

’ oraz radni; prof. Spielman i p.

^idistro^ ’^r" ^-^chow ski podziękował 
Żyj eCzHe p0 ■ 1  . z a  dotychczasowe gorliwe i
8Zee8Zereg spraw"16 lnteresów stolicy i przedło-

P°Parcia f lmnnyoh7 wymagających dal-
centralnego rządu.

•Gazeta Lwowska* z dnia 4 lipca 1901 r.

Pan Minister przyrzekł, że i nadal spra­
wy miasta Lwowa zawsze znajdą w nim gorli­
wego orędownika.

— W  pałacu sejmowym, na cześć p. 
Heleny Modrzejewskiej, u JE. P. Marszałka kraj. 
lir. Stanisława Badeniego, odbyła się po przedsta­
wieniu wczorajszem kolacya, na którą prócz znako­
mitej artystki i jej męża p. Chłapowskiego, o- 
trzymali zaproszenie: Ich Ekseelencye : Pan Na­
miestnik Leon hr. Piniński, Adam Jędrzejowicz. 
Dawid Abrahamowiez; dalej pp. Stanisławowie 
Niezabitowsey, Juliusz hr. Bielski, posłowie: 
August Gtorayski, Andrzej hr. Potocki, prezydent 
Małachowski, Romanowicz, Wereszczyński, Sta­
nisław Jędrzejowicz, ks. Andrzej Lubomirski, 
Adam hr. Skrzyński, Stanisław hr. Stadni.'ki, 
Natan Lówenstein, Franciszek Paszkowski, Mie­
czysław Urbański, Józef Męciński, Zdzisław hr. 
Tarnowski; artysta Cypryan Godebski, prezes i 
wiceprezesowie komitetu budowy pomnika Mi­
ckiewicza: prof. dr. Radziszewski, piof. dr. Ro­
man Piłat i Adam Krechowiecki, Ludwik Ku­
bala, dyrektor teatru Pawlikowski, prezes i wice­
prezes Tow. dziennikarzy polskich Zajączkowski 
i Kazimierz Skrzyński, artysta Rejchan i reży­
ser sceny lwowskiej Ludwik Solski.

Przy kolacyi dostojny gospodarz w wymo­
wnych słowach wzniósł .toast na cześć p. Mo­
drzejewskiej. Mówca potrąciwszy o nutę osobi­
stych wspomnień młodości, prosił artystkę, aby 
nigdy nie zapominała o gronie serdecznych przy­
jaciół. Burza oklasków towarzyszyła tjm  słowom.

W końcu wspaniałej uczty powtórnie za­
brał głos hr. Badeni, aby po nadzwyczaj gorą­
cem przemówieniu wznieść kielich na pomyśl­
ność dyrektora Pawlikowskiego i sceny lwow­
skiej, w której pod obecnem kierownictwem za­
panował nowy, świeży i artystyczny duch. Oby 
dyrektor kroczył tylko dalej tą samą drogą, pod­
nosząc scenę lwowską ku coraz wyższym arty­
stycznym wyżynom i ideałom. Wszyscy obecni 
przyłączyli się do tych doniosłych i zaszczytnych 
słów uznania dotychczasowej działalności p. Pa­
wlikowskiego, wypowiedzianych przez naczelnika 
krajowej autonomii.

Podczas kolacyi przygrywała orkiestra woj­
skowa pod kierunkiem p. Rolla, a nader oży­
wiona, przeważnie około spraw artystycznych to­
cząca się rozmowa, przeciągnęła się do późnej 
godziny.

— Uczczenie pamięci ś. p. dr. W eigla.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisyi 
przemysłowej, której przewodniczącym był ś. p. 
dr. Weigel, poświęcił zmarłemu serdeczne wspo­
mnienie wiceprezes komisyi adw. dr. Władysław 
Ozaykowski i zaproponował uczczenie zasług dr. 
Weigla, położonych na polu przemysłu, przez 
utworzenie stypendyjnej fundacyi jego imienia. 
Przemówienie dr. Czaykowskiego przyjęto okla­
skami, odroczono atoli uchwałę co do sposobu 
uczczenia pamięci zmarłego, a na razie posta­
nowiono tylko na znak żałoby prezesa komisyi 
nie wybierać, a kierownictwo obrad pozostawić 
w rękach wiceprezesa dr. Czaykowskiego.

—- W iadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Najprz. ks. biskup - sufragan Karol 
Józef Fischer, który powrócił we czwartek, dnia 
20 z. ni. z wizytacyi kanonicznej dekanatu ru­
dnickiego, dokona wizytacyi kanonicznej dekanatu 
liskiego w następującym porządku: dnia 30 z. m. 
po południu przyjazd do Jasienia, dnia 1 b. ni. 
po południu do Lutowisk, dnia 2 b. m. po po­
łudniu do Polany, dnia 3 b. m. po południu do 
Wołkowyi, dnia 4 b. m. po południu do Bali­
grodu, dnia 5 b. m. po południu do Hoezwi, 
dnia 6 b. m. popołudniu do Liska, dnia 8 b.m.  
po południu do Tyrawy wołoskiej, dnia 9 b. m. 
po południu do Mrzygłoda, dnia 11 b. ni. po 
południu do Uherec.

Konkurs na probostwo w Ozyszkaeh roz­
pisano z terminem do 25 b. m.; administratorem 
excurrendo w Czyszkacli zamianowany ks. Fran­
ciszek Pietrzkiewicz, proboszcz w Miżyńcn.

Przeniesieni: ks. Szast Walenty z Mieclio- 
cina do Korczyny, ks. Kędra Władysław z Odrzy- 
konia do Medenic, ks. Pasek Jan z Dembowca 
do Gorlic.

— P. Helenie Modrzejewskiej poświę­
cił znany lwowski przemysłowiec S. W. Niemo- 
jowski dwie ozdobne karty pocztowe. Na jednej 
z nich widzimy doskonały portret znakomitej 
artystki; na drugiej portrecik p. Modrzejewskiej 
otaczają podobizny teatrów warszawskiego, lwow­
skiego i krakowskiego. Kartki nabywali wielbi­
ciele znakomitego gościa już wczoraj podczas 
przedstawienia.

— Przedstawienie, połączone z koncer­
tem, zapowiedziane na piątek wieczór w teatrze 
miejskim, może pochlubić się niezwykłym dobo­
rem wykonawców, oraz programem, jaki nie­
często zdarza się u nas spotykać na afiszach. 
Wezmą w niem udział p. Helena Modrzejewska 
i p. Aleksander Bandrowski, których sława roz­
brzmiewa szeroko po świecie, a obok nich staje 
wschodząca gwiazda artystyczna, pełna blasku 
i świetności p. Marck-Onyszkiewiczowa. Nieobo­
jętnym dla publiczności będzie również piękny 
cel przedstawienia: zwiększenie funduszu dla 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich. Za 
najsilniejszą reklamę obok nazwisk wykonawców 
starczy sam program wieczoru, na który złożą 
się: 1. „Polonez11 Chopina, wykona orkiestra 
teatralna pod kierunkiem p. Spettrino; 2. „Pieśń 
miłości11 z opery Wagnera „Walkiire11 odśpiewa

z towarzyszeniem orkiestry p. Al. Bandrowski; 
3. „Warszawianka" Wyspiańskiego ze współu­
działem p. Heleny Modrzejewskiej ; 4. „Przy­
grywka" i „Śmierć Izoldy" z Wagnera „Try- 
stan i Izolda" odegra orkiestra teatralna pod 
kierunkiem p. Spettrino; 5. Jana Galla „Gdybym 
był młodszy dziewczyno" odśpiewa p. Al. Ban­
drowski; 6. St. Niewiadomskiego „Tajemnica" 
i Gounoda aryę z „Philemon et Baucis" odśpie­
wa p. Marek-Onyszkiewiezowa. Akompaniament 
fortepianowy, objął p. Eiszyk. Wieczór zakończy 
deklamacya znakomitego naszego gościa. P. Mo­
drzejewska wypowie piękny wiersz młodego
lwowskiego poety p. Staffa „O miłości", oraz
Krasińskiego „Pożegnanie11.

— Kółka rolnicze. Jutro zbiera się we 
Lwowie-III  Ogólna rada Tow. Kółek rolniczych. 
Program zebrania jest następujący:

Dzień pierwszy, czwartek 4 b. m.: 1. Uro­
czyste nabożeństwo według obrządku rz kat. i 
gr. kat. w kościele katedralnym o godzinie pół 
do 8 rano. 2. Posiedzenie pierwsze w sali ra­
tuszowej od godziny pół do 9 do pół do 1.
3. Wspólny obiad o godzinie 1. 4. Posiedzeuie
drugie od godziny 3—5 po południu w sali ra­
tuszowej. 5. Zwiedzenie fabryki nawozów sztu­
cznych, składów maszyn i narzędzi rolniczych, 
i t. d. 6. Przedstawienie w Stow. „Skała" o 
godzinie 8 wieczorem.

Dzień drugi, piątek o b. m.: 1. Wycieczka 
na kopiec Unii od godziny 6 —8. 2. Nabożeństwo 
żałobne za protektora Towarzystwa ś. p. Arcy­
biskupa Isakowicza o godziny 8 . 3. Pochód na 
cmentarz i złożenie wieńca na grobie ś. p. pro­
tektora. 4. Posiedzenie trzecie od godziny 10— 1 
w sali ratuszowej.

Porządek dzienny obrad przedstawia się 
zaś w sposób następujący:

Zagajenie Ogólnej rady; odczytanie proto­
kołu z II Ogólnej rady w Łańcucie; przedłożenie 
sprawozdania zarządu głównego z czynności To­
warzystwa za rok 1900; sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej z funduszów Towarzystwa za r. 1900; 
wybór komisyi rewizyjnej; referat prof. dr. Głą- 
bińskiego „O asekuracyi na życie"; referat dr. 
Bronisława Dulęby „O zawodowych stowarzy­
szeniach rolniczych"; referat dyr. dr. Steczkow­
skiego „O ubezpieczeniach bydła"; referat dr. R. 
Kulczyckiego „O sądach polubownych w Kół­
kach rolniczych"; sprawozdanie o wnioskach 
zgłuszonych na III Ogólną radę; sprawozdanie 
o wnioskach, przekazanych zarządowi głównemu 
przez II Ogólną radę w Łańcucie.

—  Nadanie stypendyów. Namiestnictwo 
nadało opróżnione z galicyjskiego funduszu nau­
kowego stypendymn w kwocie rocznych 420 K., 
przeznaczone dla kandydatów stanu lekarskiego, 
Tytusowi Eugeniuszowi 2 im. Buraczyńskiemu, 
słuchaczowi III roku wydziału lekarskiego na 
Uniwersytecie lwowskim.

Kuratorya fundacyi im. Piotra Więcław- 
skiego nadała opróżnione stypendyum z tej fun­
dacyi w kwocie rocznych 300 K., począwszy od 
roku szk. 1900/1 Aleksandrowi Andrzejowi dw. 
im. Romanowskiemu, słuchaczowi III rokn wy­
działu prawa Uniwersytetu we Lwowie.

— Posiedzenie konsoreyum kolei Lwów- 
Winniki-Przemyślany-Brzeżany-Podbajce odbędzie 
się dziś, we środę, o godzinie 5 po południu w 
lokalu krajowego biura kolejowego.

— Dziekanem wydziału budownictwa 
lądowego na tutejszej Politechnice wybrany zo­
stał prof. Gustaw Bisanz; dziekanem zaś wy­
działu chemii technicznej prof. dr. Władysław 
Piłat.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się we czwartek, 4 b. m. 0 godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym 67 spraw.

—  Tegoroczny Zjazd w a ln y  członków  
T o w a rz y stw a  pedagog icznego  odbędzie się  w P rz e ­
m y ślu  w d n iac h  15 i 16 b. m., bezpośrednio  
zaś po zjeździe wre środę , d n ia  17 b . m ., „ p ie rw ­
szy w iec  n a u cz y c ie lsk i"  d la  om ów ien ia  sp raw  
żyw otnych  n a u cz y c ie ls tw a  ludow ego w  G alicy i.

Szczegółow y p ro g ram  tego w iecu  dostać 
m ożna w  b iu rze  z a rz ą d u  g łó w n eg o  T ow  peda­
gogicznego w e L w ow ie , p rzy  u l .'O sso liń sk ic h  11.

— W alne zgromadzenie Tow. czynnej 
pomocy urzędników pocztowych w Galicji i W. 
Ks. Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
6 b. m. o godzinie 6 wieczorem we Lwowie w 
gmachu pocztowym, I piętro sala wykładowa.

Gdyby o oznaczonej godzinie nie zebrała 
się statutem wymagana ilość 40 członków, od­
będzie się togo samego dnia o godzinie 7 wie­
czorem walne zgromadzenie przy dowolnej ilości 
członków.

—  „Skała“ lwowska gościć będzie u sie­
bie wszystkich delegatów Kółek rolniczych z ca­
łego kraju.

We czwartek, 4 b. m., odbędzie się w o- 
grodzie „Skały" przedstawienie amatorskie, na 
którem członkowie „Skały" odegrają dramat w
3 aktach J. Korzeniowskiego p. t.: „Karpaccy 
górale".

Wstęp dla wszystkich zgłaszających się 
dozwolony. Bilety nabywać można w „Skale"
4 b. m. od godziny 4 po południu. Początek 
przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. Orkiestra 
własna „Skały".

—  Festyn. Pod protektoratem ks. Ada­
mowej Sapieżyny odbędzie się w dniu 7 b. m.

na Górze zamkowej wielki festyn na dochód 
wdów i sierót po weteranach z r. 1863/4.

— Konkurs. Towarzystwo wzajemnej po­
mocy urzędników prywatnych ogłasza konkurs 
na dwa zasiłki bursowe po 240 koron na rok 
szkolny 1901/2. Prawo nadania tych zasiłków 
przysłużą Jerzemu hr. Dunin-Borkowskiemu. 
Celem zasiłków jest umieszczenie w bursach 
prowincjonalnych 2 uczniów szkół średnich, je­
dnego ze wschodniej a drugiego z zachodniej 
Galicyi. O te zasiłki ubiegać się mogą synowie 
członków lub emeiytów Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych, a pierwszeństwo 
mają sieroty po obojgu rodzicach, sieroty bez 
ojca lub wreszcie sieroty bez matki. Ubiegający 
się o te zasiłki winui wnieść podanie najdalej 
do końca lipca b. r. do wydziału centralnego 
Towarzystwa we Lwowie (ul. Cicha 1), wymie­
nić w podaniu imię, nazwisko i charakter służ­
bowy ojca i załączyć doń : 1. świadectwo ubó­
stwa, 2. świadectwo szkolne ostatnie (z II pół­
rocza b. r.) z dobrym postępem lub poświad­
czenie przyjęcia na podstawie egzaminu wstę­
pnego do I. klasy jednej ze szkół średnich, 3. 
oświadczenie rodziców, względnie opiekuna, w 
której bursie prowincyonalnej pragnie kandy­
data umieścić i 4. ile możności opinię i wnio­
sek (spisane na samem podaniu) tego wydziału 
powiatowego Towarzystwa, w którego obrębie 
kandydat, względnie jege rodzina stale prze­
bywa. Zasiłki będą wypłacane w 10 miesięcz­
nych ratach po 24 korony z góry na ręce zarządów 
tych burs, w których obdarzeni kandydaci będą 
umieszczeni.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko­
misyi codziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro, sala VIII, między 
godz. 12 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

—  Pożar w  Sokalu. W sobotę, d. 29 
z. in., w uroczyste święto apostołów Piotra i 
Pawła, o godzinie 3 po południu wybuchł w 
Sokalu gwałtowny pożar, który zniszczył około 
200 domów. Przeszło 2000 osób, przeważnie z 
pośród najuboższej ludności żydowskiej, pozostało 
bez dachu i mienia w wielkiej nędzy.

Na pierwszą wiadomość o pożarze JE. Pan 
Namiestnik wyasygnował dla pogorzelców z fun­
duszu zapomogowego 2000 K.

W Sokalu zawiązał się pod przewodnictwem 
burmistrza p. Eugeniusza Wysoczańskiego ko­
mitat ratunkowy, do którego należą między in­
nymi : starosta Władysław Korosteński, poseł na 
Sejm i prezes Rady powiatowej dr. Wincenty 
Kraiński, ks. Feliks Gątkiewicz, kanonik i prob. 
rz. kat., ks. Orest Czechowicz, kanonik i prob. 
gr. kat., ks. Duklan Zając, gwardyan OO. Ber­
nardynów.

Komitet ogłosił odezwę, w której wskazu­
jąc na ogrom klęski, oraz na nędzę pogorzelców, 
uprasza o rychłą pomoc dla nieszczęśliwych. 
Wszystko będzie z wdzięcznością przyjęte: datki 
w pieniądzach, chleb, odzienie. Datki przyjmują: 
prezes komitetu, burmistrz Sokala p. Eugeniusz 
Wysoczański, oraz skarbnik komitetu adwokat 
dr. S. Fraenkel.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
lwowskiem Im. Franciszka Józefa odbył się pod 
przewodnictwem dr. Bronisława Dembińskiego, 
profesora Uniwersytetu lwowskiego, jako dele­
gata c. k. Rady szkolnej krajowej, w dniach od 
21 do 28 czerwca.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Baran- 
cewicz Kazimierz, Bielski Wiktor, Gawiński Wi­
told, Gnoiński Adam (z odzn.), Hanik Adolf, 
Hankiewicz Leon, Hausner Roman, Hrehorowicz 
Zbigniew, Jaworski Julian, Kozłowski Artur, 
lir. Łoś Adam, Maksymowicz Karol, Męciński 
Włodzimierz, Misterka Albin, Młodnicki Maryan 
(z odzn.)BMuller Władysław, Niemczyk Paweł, 
Nowotny Gustaw, Orłowski Feliks, Pawlikowski 
Adam, Raczek Zygmunt, Reutt Leon (z odzn.), 
Rozwadowski Jerzy, Senisson Kazimierz, Stro- 
meuger Jan, Swierczyński Włodzimierz, Woliń­
ski Stanisław (z odzn.), Zawirski Zygmunt 
(z odzn.), hr. Tyszkiewicz Alfred (pryw.).

—  Zmarła w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Dyoniza Rogala Zawadzka.

=  Kradzieże. Z mieszkania porucznika 
p. B. pod 1. 2 ul Bema I. p., skradziono ubra­
nie cywilne, jasne spodnie, srebrną tabakierkę 
z napisem „Edward" i 100 K. gotówką.

Z ganku III. p. pod 1. 9 ul. Podlew ̂  
skiego dwa dywany perskie po P /j metra, wart. 
80 K.

Rower „Schrig", nr. 13.680 skradziono 
z podwórza realności pod i. 2 ulica Słowa­
ckiego.

— Papugę, schwytaną wczoraj na Sta­
rym Rynku, przechował u siebie malarz Leiser 
Lawitz, zamieszkały pod 1. 1 ul. Sieniawska.

=  Znaleziony żółty pulares z kwotą 
11 K i drobiazgami złożono w policyi.

— Kongres przem ysłowców i techni­
ków polskich w Krakowie odbędzie się według 
uchwały komitetu krakowskiego i lwowskieg0 
dnia 9, 10 i 11 wiześnia. Czynności przygotQ_
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wawcze w obu komitetach postąpiły juz zna­
cznie, a odezwa, jaką obydwa komitety rozesłały 
w przeszłym miesiącu do wszystkich przemy­
słowców, ekonomistów i techników naszych do­
znała bardzo dobrego przyjęcia, o czem świad­
czą liczne zgłoszenia się, które już obecnie nad­
chodzą. Szczegółowy program zjazdu wkrótce bę­
dzie ogłoszony.

W piątek, d. 5 b. m., odbędzie się w sali 
Tow. politechnicznego we Lwowie posiedzenie 
komitetu obszerniejszego, celem wysłuchania spra­
wozdania komitetu ściślejszego i celem zatwier­
dzenia programu pierwszego zjazdu przemysło­
wego.

— Katastrofa przy budowie. W Tar­
nopolu przy budowie gmachu dla Szkoły realnej 
spadły z rusztowania dwie robotnice. Jedna za­
wisła odzieżą na haku, druga zabiła się na 
miejscu.

— Katastrofa kolejowa. Z Pilzna cze­
skiego donoszą: W nocy z poniedziałku na wto­
rek na stacyi Neuhot' na linii Wiedeń-Cheb zde­
rzyły się dwa pociągi mięszane, przyczein obie 
lokomotywy i 3 wozy towarowe zostały uszko­
dzone. Z podróżnych nikt nie odniósł szwanku, 
a z personalu kolejowego tylko jeden konduktor 
jest lekko ranny.

— Ofiary piorunu. W Kaliszkowicach 
pod Ostrowem uderzył onegdaj w budynek szkolny 
piorun, który wpadłszy najpierw do kuchni, po­
parzył żonę nauczyciela i popalił jej włosy; 
następnie odbił się od blachy, stopił gwóźdź 
u obrazu, wiszącego nad drzwiami, przeszył 
ścianę i wpadł do I. klasy gdzie się dzieci 
uczyły. Piorun przebiegł całą klasę i wrył się 
w ścianę. Najwięcej ucierpiały dzieci siedzące 
na ostatnich ławach pod ścianą. Przeszywając 
ścianę wpadł dalej do II. klasy i tu zabił chłopca, 
a innych pięciu ciężko ranił i poparzył. W tej 
okropnej chwili jedne dzieci poczęły krzyczeć i 
z płaczem uciekały na podwórze, drugie zaś bez- 
przytomne leżały na podłodze z zaciśniętymi zę­
bami, zsiniałe na twarzy. Nauczyciele poczęii 
wynosić dzieci bezprzytomne; niektóre zaraz przy­
chodziły do siebie, inne zaniesiono do domu. Po­
ranionych osób jest 20, z tych żona jednego z 
nauczycieli ciężko, nauczycielom, chociaż byli 
w szkole, nic się nie stało; jeden chłopiec za­
bity, 5 dzieci ciężko, a 14 lekko ranionych.

— O okropnej zbrodni donoszą z Choj­
nic W piątek po południu w pobliskim lesie 
szukającą jagód 18-letnią dziewczynę Minę Ru- 
dat napadł gospodarz Morczug, pozbawił ją czci 
niewieściej i przeciął jej gardło. Zbrodniarza 11- 
mieszczono już w więzieniu. Jest żonaty i ojcem 
kilkorga dzieci.

— Ofiara bankructwa Banku niemie­
ckiego. Z Lipska donoszą; Bankier Edward 
Krohmann zastrzelił się wczoiaj przed połu­
dniem w skutek strat, poniesionych przy ban­
kructwie „Banku lipskiego".

— N iebywałe potomstwo. O niezwy­
kle licznej rodzinie piszą z Nowego Jorku. 
W Porter (Stany Zjednoczone Kentukki) od lat 
wielu mieszka żyd handlarz Lewi Bressou, któ­
ry licząc obecnie lat 65, 41 razy był ojcem, z 
tej liczby 86 dzieci jest przy życiu i mieszkają 
w 15 stanach i 8 prowincyach kanadyjskich. 
Pierwsza żona obdarzyła Bressona 7 razy bli­
źniętami, druga 3 razy trojaczkami i 2 razy po 
dziecku, trzecia zaś wydała na świat tylko je­
dnego potomka. Btesson jest właścicielem dość 
okazałej fermy (folwarku), obszaru 100 akrów 
ziemi, a prawdziwą dla niego chlubą jest to, 
że od ezasu gdy ziemia ta stała się jego wła­
snością, rodzina jego tylko ją uprawia.

Notatki litflracko-artystyczDB.
Z teatru. Niezapomniany wieczór przeży­

liśmy wczoraj w teatrze. Lwów z radością i roz­
koszą witał Helenę Modrzejewską na scenie, wi­
tał ją z tym większym zapałem, że wielka ar­
tystka polska, nie szczędząc trudów, przybyła, 
aby ze swej strony złożyć hołd Mickiewiczowi 
i swoim genialnym talentem przyczynić się do 
wzniesienia mu pomnika we Lwowie. Zanim zda­
my szczegółowo sprawę z tego niezwykłego przed­
stawienia, na które złożyło się „Wnętrze" Mae- 
terlincka, „ Warszawiauka" Wyspiańskiego i kon­
cert naszej wybornej orkiestry pod batutą p Spet- 
trino, śpieszymy zaznaczyć, że takiego uniesie­
nia, takiego szczerego, gorącego zapału, takich 
oklasków, odpowiadających tętnu serc wszystkich, 
nie pamiętamy dawno. Wielkiej artystce złożono 
wieńce i kwiaty, pomiędzy innemi wspaniałe 
wieńce od komitetu budowy pomnika Mickiewi­
cza, od dyrekeyi teatru, od artystów i t. d., 
i t. d. - -  ale najmilszym z pewnością dla niej 
był ten widoczny a powszechny zachwyt, to 
wymowne a jednomyślne uczucie podziwu i 
wdzięczności, które od całej bez wyjątku publi­
czności biegło ku Modrzejewskiej, mówiąc bez 
słów: dzięki Ci, żeś przybyła, żeś scenę naszą 
rozjaśniła znowu urokiem swej postaci, żeś po­
zwoliła nam usłyszeć ten dziwnie melodyjny, 
głęboki a wzruszający glos, który od akcentów 
wysoko dramatycznych przebiega z takiem nie- 
zrównaiiom mistrzowstwem całą gamę tonów, aż 
do najsubtelniejszych lirycznych, — dzięki Ci,

żeś z taką gotowością ofiarną pospieszyła z po­
mocą w naszem przedsięwzięciu wzniesienia w 
stolicy kraju pomnika największemu wieszczowi 
polskiemu !

„Głos katolicko - polski", dwutygodnik 
(później tygodnik ) społeczno-polityczny i literaeko- 
naukowy z działem humorystycznym, wychodzić 
będzie od lipea we Lwowie pod redakeyą p. 
Antoniego Strzeleckiego, ul. Zielona 5, I piętro.

Z teatru. „Trzy życzenia" Ziehrera, je­
dna z najweselszych i najmelodyjnięjszych ope­
retek ostatniego sezonu wiedeńskiego, będzie po 
raz pierwszy przedstawiona na naszej scenie w 
sobotę wieczorem i w niedzielę po południu z 
udziałem pań Schuppównej, Kliszewskiej, Ka- 
sprowiczowej, pp. Lelewicza, Kiczmana. Jaroń- 
skiego i Kosińskiego w głównych rolach. Ope­
retka ta cieszyła się w wiedeńskim Carlteatrze 
wielkiem powodzeniem. Zakupione wcześniej na 
tę operetkę (na piątek) bilety, koloru popielate­
go, ważne są na sobotę, na piątek zaś inne słu­
żą bilety, które sprzedaje kasa teatralna.

Opera „Manru" dana będzie po raz osta­
tni w niedzielę wieczorem. W operze tej pożegna 
się z naszą publicznością p. Al. Bandrowski. 
jak również i cały personal naszej opery, gdyż 
już w poniedziałek rano wszyscy opuszczają 
Lwów, jadąc na pobyt miesięczny do Krakowa, 
gdzie w tamtejszym teatrze miejskim rozpoczną 
się przedstawienia operowe we wtorek 9 b. m. 
„Halką" w której wystąpią tam gościnnie p. 
Janina Korolewiczówna i p. Al. Myszuga.

Na drugie przedstawienie, we środę, 10
b. m. pójdzie „Lohengrin" z p. Bandrowskim, 
zaś we czartek, 11 b. m. „Faust" z p. Korole- 
wiczówną i p. Myszugą. W piątek, 12 b. m., po 
raz pierwszy „Janek" Żeleńskiego z p. Korole- 
wiczówną i p. Myszugą. W sobotę, 13 b. m. „Ma- 
non" z panną Bohussówną i p. Drzewieckim.— 
W niedzielę, 14 b, m., „Lohengrin" z p. Ban­
drowskim.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we środę przedostatnie przedsta­

wienie opery przed wyjazdem do Krakowa 
„Lohengrin", opera w 3 aktach R. Wagnera. 
Gościnny występ A. Bandrowskiego.

We czwartek drugi i przedostatni gościn­
ny występ Heleny Modrzejewskiej, po raz drugi 
„Warszawianka", pieśń z r. 1831, napisał St. 
Wyspiański; nastąpi po raz drugi „Wnętrze", 
fantazya dramatyczna w 1 akcie przez Maury­
cego Maeterlinka — i koncert orkiestry tea­
tralnej.

W piątek na dochód Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich „Koncert" i „Przedstawienie,, 
z łaskawym udziałem pań: Heleny Modrzejew­
skiej, Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, p. A. 
Bandrowskiego, artystów naszej sceny i orkie­
stry teatralnej.

W sobotę po raz pierwszy „Trzy życze­
nia ", operetka w 3 aktach Ziehrera.

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz drugi „Trzy życzenia", operetka w 3 aktach 
Ziehrera.

W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
dziewiąty i ostatni w tym sezonie „Manru", 
opera w 3 aktach J . 1. Paderewskiego. Ostatni 
i pożegnalny występ p. A. Bandrowskiego.

Repertoar ruskiego teatru we Lwowie 
w sali „G w iazdy".

Ju tro , we czw artek  po raz pierw szy „P otę­
p ieńcy", sztuka ludow a ze śpiew am i i tańcam i 
Pohobocznego.

Początek punktualn ie  o godz. 8 wieczorem
B ilety sprzedają się w „N arodnej lorhow li" 

(Rynek), w  cukierni p. A. Bieniec,kiego, u], Ka­
ro la Ludw ika, a w  dniach przedstaw ieniu w ie ­
czorem przy kasie.

W y ś c ie  lo o o e  n  L i w i e .
Przy pięknej pogodzie odbyły .się wczo­

raj, po jednodniowej przerwie znowu wyścigi 
konne na torze hr. Oetnera za rogatką stryj- 
ską. Widzów było o wiele mniej jak w dniach 
poprzednich. Biegów było ogółem B.

I. H r. A l f r e d a  P o t o c k i e g o  Mn- 
morkd-Stakes. Nagroda Towarzystwa .1200 
K., z których 800 K., zwycięzcy (z czego 5 
procent hodowcy), 300 K. drugiemu, 1Ó0 K. 
trzeciemu koniowi. Dla 3-let i starszych w 
Galicyi, Bukowinie lub w Rossyi wycho­
wanych ogierów i klaczy, które jeszcze ża­
dnego biegu o wartości 2500 K. lub powyżej 
nie wygrały. Meta około 1600 m. Waga 3-let. 
57“/* kg., 4-let. 64 kg.

Startowały 3 konie. Pierwsza przybyła 
do mety rar. Newtielda 5-let. kl. gn. „Piel­
grzymka", drugim był p. Alfreda Głowiń­
skiego 3-let. og. gn. „Zinzolin", trzecim p. 
Wł. Schindlera 4-let. og. gn. „Biegunek".

Totalizator 10 ; 12.
II. W o j s k o w y  bi  eg  z p r zes  z k o- 

d a m i  k o n i  p ó ł k r w i .  Nagroda Towarzy­
stwa 700 K., z których 500 K., zwycięzcy (z

czego 5 procent hodowcy), 150 K. drugie­
mu, 50 K. trzeciemu koniowi. Złoty żeton 
jeźdźcowi zwycięzcy. Dla 4-let. i starszych w 
Galicyi, Bukowinie lub w Rossyi wychowa­
nych koni półkrwi, w posiadaniu i jeżdżonych 
przez czynnych oficerów, oficerskiej randze 
równych lub kadetów. Meta około 3600 m. 
Startowały 2 konie

Zwyciężył rotin. Oskara Calma st. og. 
kaszt. „Pan", drugim był rotm. St. Bzowskie­
go st. w. g. „Patriot".

Totalizator 10: 12.
III. Gł ó w n a  n a g r o d a  r z ą d o w a  

6000 koron zwycięzcy (z których 5%  hodo­
wcy), dalej nagroda Towarzystwa 1000 koron, 
z których 600 koron drugiemu, 400 koron 
trzeciemu koniowi. Koń czwarty otrzymuje 
swoje wpisowe napowrót. Dla 3-letnich w Ga­
licyi lub Bukowinie wychowanych ogierów i 
klaczy. Meta około 2400 m.

Startowały 3 konie.
Pierwszym był lir. St. Siemieńskiego 

ogier kasztanowaty „Je m’en liche" drugą p. 
Kaz. Ostaszewskiego kl. gn. „Wiedna", trze­
cim hr. St. Siemieńskiego ogier gn. „Dark-
m a n

Totalizator 10 : 11.
IV. C h o r o s t k o w s k i  b i e g  z p ł o ­

t a mi .  Panowie jeżdżą. Nagroda 2000 koron, 
ofiarowanych przez JE. hr. Wilhelma Sie- 
inieńskiego-Lewickiego, z których 1100 kor. 
zwycięzcy (z czego o°;0 hodowcy), 400 koron 
drugiemu, 300 koron trzeciemu, 200 koron 
czwartemu koniowi. Złoty żeton jeźdźcowi 
zwycięzcy. Meta około 32Ó0 m. Dla 4-letnich 
i starszych w Galicyi, Bukowinie lub w Ros­
syi wychowanych koni

Do startu stanęły 3 konie.
Zwyciężył p. Kaz. Ostaszewskiego 4-letni 

ogier gniady „Dreyfus II .", drugą była por. 
Fel. Kłaka 4-letnia klacz gniada „Licho bez 
szlarki", trzecim hr. Zdzisława Tarnowskiego
4-letni ogier kasztanowaty Zakrzów.

Totalizator 10 : 13.
V. B i e g  p o c i e s z e n i a  p l a s k i ,  

gwarantowany do sumy 600 koron, z których 
400 koron zwycięzcy, 150 koron drugiemu, 
50 koron trzeciemu koniowi. Jeżdżą galicyjscy 
jeźdźcy. Meta około 1200 ni. Dla 2-letnieh 
i starszych wr Galicyi, Bukowinie lub w Ros­
syi wychowanych koni, które podczas Lwow­
skiego Meetingu letniego 1901 w biegach 
płaskich startowały, jednak nie zwyciężyły. 
Waga; 2-1. 45Vs kg, 3-1. 57.

Startowało 5 koni.
Pierwsza przybyła do mety hr. St. Sie­

mieńskiego 3 -letnia klacz kasztanowata „Po- 
jata", drugą była p. Ad. Doboszyńskiego 2-1. 
klacz gniada „Mademoiselle Burton", trzecim 
p. St. Ostaszewskiego 2-letni ogier c-gn. „Goń 
go", czwartą p. Wład. Schindlera 5-letnia 
klacz kara „Jaskółka". Bez miejsca pozostała 
mr. Newfielda 4-letnia klacz kasztanowata 
„Fleurette".

Totalizator 10 : 19.
VI. N a g r o d a  P o d o l a n k i .  Bieg z 

przeszkodami. Panowie jeżdżą. Nagroda To­
warzystwa 1000 koron, z których 650 koron 
zwycięzcy (z czego 5 procent hodowcy), 250 
koron drugiemu. 100 koron trzeciemu konio­
wi. Złoty żeton jeźdźcowi zwycięzcy. Dla 4- 
lltnieh i starszych w Galicyi, Bukowinie lub 
w Rossyi wychowanych koni, które w latach 
1899, 1900 i 1901 żadnego biegu płaskiego, 
żadnego biegu z płotami i żadnego biegu z 
przeszkodami, o wartości 1400 kor. lub powy­
żej nie wygrały. Meta około 3200 metrów. 
U startu stanęło 2 konie. Kilkoma długościa­
mi przybył pierwszy do mety porucznika Kaz. 
Rothermanna 4-letni ogier kasztanowaty „To 
Miivesz“, drugą była p. Wal. Stawiarskiego
5-let. kl. kaszt. „Rezeda".

Totalizator za 10: 3.8.

S e j m .

(.11 posiedzmie fi m y  i YJ.I prryodri).
Lwówr, 3 lipca.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. I\. Marszalek krajowy Stanisław hr. Ba­
ri e n i o godzinie IO minut 85 przed połu­
dniem.

Na początku posiedzenia odczytali se­
kretarze wniesione interpelacjo i wnioski.

fnterpek.cye wnieśli: P. W ó j c i k i tow. 
w sprawie wyboru naczelnika gminy w Swo­
szowicach, powiatu podgórskiego i w sprawie 
zarządu gminy Dobczyce.

W niosek:
P. S z w e d a  o uznanie drogi powiato­

wej Pietrasina w powiecie, żywieckim za pań­
stwową.

Sekretarz p. N i ez a bi to ws ki odczy­
tał szereg wniesionych petycyj.

P. D w o r s k i  popierał pelycyę m. Prze­
myśla o budowę nowego szpitala i wniósł o 
odesłanie tej petycyi do Wydziału krajowego 
z poleceniem przedłożenia sprawozdania na 
najbliższej sesyi sejmowej. Uchwalono.

Z kolei komisarz rządowy radca Dworu 
hr. L o s  odpowiadał na interpelacye wniesio­
ne na poprzednich posiedzeniach.

Mam zaszczyt odpowiedzieć na następ 
jące interpelacye: u.

1. Przedewszystkiem na dwie interp  ̂
cye wniesione na posiedzeniu wys. Sejn*
18 czerwca b. r., mianowicie przez po® 
p. Rottera i towarzyszy w sprawie przy 1 
mania p. Franciszka Wójcika podczas wy 
rów do Rady państwa w dniu 17 gru 
1900 w Wieliczce, oraz na podobną *n ĵ. 
lacyę wniesioną przez posłów p. Rom® 
cza i towarzyszy w sprawie przytrzymam* ^  
Henryka Rewakowicza podczas wyb0J'l-V 
Rady państwa w dniu 13 grudnia 190 
Starym Samborze. . *,

Mianowicie 1. Co do p r z y t r z y m a ć  

Franciszka Wójcika w Wieliczce: p
Prezydyum Namiestnictwa, skoro _ ^  

otrzymało wiadomość o tym fakcie, “Ąjgii 
natychmiast w drodze telegraficznej wyj*s 
od starosty w Wieliczce. W skutek tego  ̂
zwania starosta przedłożył sprawozdać > 
którego wynika następujący stan rzeczy - q(lfl 

W dniu wyboru t j 17 grudnia 
przybył p. Franciszek Wójcik do ^  10 ce]u 
wraz z kilku włościanami z  Krakowa w 
agitacyi wyborczej. Jak długo agitaoy^. 
odbywała się w lokalach publicznych w ^  
liczce, zupełnie jej nie przeszkadzano. jg 
jednak zaczęto agitować gwarno i 
pod golem niebem na ulicach i wyr^w jJ
wyborcom karty wyborcze, starosta z flTy. 
takiej agitacyi z powodu, że mogło by 0^ .
wołać zaburzenie spokoju publicznego y  . 
ciszek Wójcik jednak nie zastosował 
tego zakazu i z tego powodu starosta ^  
go, aby przez czas głosowania zatrzyć 
w kancelaryi urzędowej. A gdy P- -,„0- 
nadmienił, że jest wezwany na sosy? ,.Sg0bio 
wą, starosta mu odpowiedział, że Jff0 
życzy, może odjechać zaraz koleją, P- ^go 
ciszek Wójcik jednak nie korzystał \

P illUoświadczenia, lecz zażądał papieru, 
atramentu, których to przedmiotów zar 
dostarczono. Tymczasem, gdy się rozp.
czynność wyborcza, doniesiono s^ oSj 0Vy' 
p. Wójcik otworzył okno i przemawia ^ n0 
boreów. W skutek tego starosta kaza po 
zamknąć i postawić przy uiem żandar • 
ukończeniu głosowania o godz. 13 ® ĵ  
starosta oświadczył p. Wójcikowi, ze
się wydalić i czynić, co mu się P1odoba-

sta'
Dla uzasadnienia swego zarządz® 

rosta dodał jeszcze, że gdy w dniu 
pada 1900 odbyło się w Wieliczce z° jCpf0 
dzenie wyborcze, zwołane przez str01\  
chrześciańsko-ludowe, na które przyby 
p. Franciszek Wójcik ze swoimi adher 
i gdy na tera zgromadzeniu po m°w  ̂.sZevf' 
jaka i Wójcika, trzeci kandydat °£0'.L n>0 
ski chciał przemówić, stronnicy w OJ61. ^ d 
dopuścili go do głosu, krzycząc hańba- ^ j ,  
i już wówczas przyszło by było d0 j^ini 
gdyby Skołyszewski ze swoimi siioii 
nie był opuścił zgromadzenia. . teć

To więc spowodowało starostę njp. 
większej czujności, aby w dniu w^.-gZfleg0: 
dopuścić do zakłócenia spokoju pub1 ^ y -  
zwłaszcza, że w tym kierunku staros a 
ma-ł pisemne doniesienia, które do 0̂ ecZyl 
zdania swego dołączył. Wreszcie W  0d- 
starosta, jakoby dał polecenie żanclai® 
prowadzić pos. Wójcika aż do roga - r?e- 
sta. Jakkolwiek z przedstawionego s ® padk"
czy wynika, że nie można w tym 
mówić o aresztowaniu p. Wójcika sta-'

aczeniu, i że ^ j c z n j #wem tego słowa znaczeniu, 
rosty co do zaburzenia spokoju 
nie były całkiem bezpodstawne, to st* '
drugiej strony okazuje się, że zarz|^ z,- u-* ć 0 
rosty co do przytrzymania p. V(b 
było dostatecznie uzasadnione, a wie 
ściwe i za daleko idące. Z tego poW „(jyiię' 
rosta w Wieliczce otrzymał surowe ^y- 
eie za to niewłaściwe postąpienie z żałość 
raźnem zagrożeniem, że gdyby w p 
podobny zaszedł wypadek, staros aJJUUUtUlj j  panina, ■ .

pociuanięly do surowej odpow iedz ią  . fle- 
‘ H. (Jo do przytrzymania p. t*

wakowicza w Starym Samborze, ^.z0,
według relacyi starosty i decliod® 
prowadzonego na miejscu przez de e0 ^  ^ 
urzędnika Namiestnictwa, przedstaw ^ ^ ( .7, 
następujący sposób: I*. Henryk _ [t)00
przybył do Starego Sambora l  ̂
t. j. w dniu wyboru posła do R*11 gft|T) ifi' 
z V. kuryi, a to jak p. lL w ako"ćz jjopiln0' 
znał do protokołu, w tym celu, aiy j do' 
wać toku wyborów w Starym Sam ^ jczć1* 
nieść, redakcyi swego dziennika e o ^ w,jCz 
o wjniku wyboru. ITzytem P- -„tw a''1" 
przywiózł z sobą plik odezw stioi i n ­
dowego, zalecających kandydat m ę ^.yborc*)
pińskiego, aby je ro z sze rz y ć  mię* 0 . zeZna'j 
mi. Gdy według relacyi 3̂ au)K j^^osobi® 0
kilku przesłuchanych świadków, 1 (jy-lo k()j 
wyborców w Starym Samborze ni.- .
rzystne dla kandydata party 1 ||( o „^1
pojawienie się Rewakowicza wywo- cjjodz0'
wzburzenie umysłów — i j*k lirz- g^ni011̂  
ni u dwóch świadków zeznało ReW*
była obawa o bezpieczeństwo oso •, -a(jek, z 
kowicza. Mianowicie zeznał jeden - Dl-Zecba 
gdy przed rozpoczęciem w y b o r u | u -  
dzał ,się przez miasto, spotkał, R • , u 1 odRewakowicZ“dzi, którzy rozmawiali o 
grażali się na niego, g- -
stać mogli. Podobnie zeznał 1 aiug

5 ° . ! ;

do '



bija n-c, 0 przybyciu p. Rewakowicza zro- 
beznW1 ' ^ wyborcami niemałe wrażenie i 
ffłn Ki, Zens^W0 os°biste p. Rewakowicza mo- 
8 b ę  zagrożone.
iż 2al et. °koliezno^  spowodowały starostę, 
sjjej .y61]'.' Rewakowiezowi, gdy tenże z wła- 
mienia° ! ,z” s*ę w starostwie dla oznaj- 
lfiał «; V swe&'° przybycia, ażeby zatrzy-
sie nj‘̂  w budynku starostwa dopóki umysły 
iudnn« ,usP°bęj^ i dopóki licznie zgromadzona 
ochocp0’- Pomi§^zy którymi byli niektórzy pod­
iów ^  nie r °zejdzie się do do­
jdzie ai? , wa^°wicz zastrzegł się wpra- 
daje Pro';okolarnie, że temu zarządzeniu pod- 
za Qa  ̂ z musu i uważa przytrzymanie go 
V o lT ni e .OSobistej wolności, do czego ża- 
s,§ nrzAî 9 ,^.Pow°du, ostatecznie jednak dał 
cz6nja tollac, i pozostał w starostwie do ukoń- 
P°łudn'Ŵ  or^W’ a gdy mu około godz. 1 w 
i że u 16 Powie;dziano, iż obecnie wyjść może 
nift J sv  się uspokoiły, pan Rewakowiez 
(1 wiec t6^° UCz'y'ńć i dopiero około godz.

starostwa w łowa- 
jecr0 ł v6 dwóch mieszczan, których mu na 
bseczy Zen-le dia opieki dodano. Z tego stanu 
c° (Jq ^ y n k a  najpierw, że obawy starosty 
nie by} ezP16czeristwa osoby p. Rewakowicza 
tym ^ J  bezpodstawne; a następnie, że i w 
nii]t an-  ̂ u u‘e można mówić o aresztowa- 
ciw’nj6 1 drzym,1S0wem przytrzymaniu — prze- 
zamknj ®ewakowicz, nie będąc ani pod 
cbwilj , ani pod strażą, mógł każdej 

, $hf3Zn °Puscić budynek starostwa. Natomiast 
no'b , ozna uczynić zarzut staroście, że 

k°wic2r taWil w y r a ź n i e  do woli p. Rewa- 
^ystać’ h T  z .udzielonej mu rady chce ko- 
■stąpien'' n*e' ^  w^ c kierunku po- 
prj} w Zarosty nie było dość jasne i ścisłe 
Zr°znm'^ m Prawny ra > mogło być mylnie 
nie bv,}^ - .  O tyle też postąpienie starosty 
dyutn N W*a®ciwe ’ tę niewłaściwość Prezy- 
odpowj "^miestnictwa wytknęło staroście w 
przed w sP0Sób, ostrzegając go zarazem 
by  ̂ zaśtr°Wszymi środkami, jakie by musiały 
Przysjłr, 0S-Ow.ane’ gdyby podobny wypadek w 

I I S\ r Ŝ  wy darzył, 
dzeftiu ’ interpelacyę wniesioną na posie- 

czerwca b. r. przez 
lewizyj ttomanowicza i towarz. w sprawie 
powiatu onane.i u wójta w Starembystrem 
pi-zeCjw ^°w°tarskiego i konfiskaty protestów, 
®kejhorv kolei z Nowegotargu do Su-
t̂ępuje - ’ 1113,1,1 zaszczyt odpowiedzieć, co na-

lllesienipai w ^  o w y m ta rg u  o trz y m a ł do- 
dzy j , ’ ze n iezn a n e  osoby  ro z rzu ca ją  m ię- 
S°targ„n j SC g*1110' P ''zez k tó re  kolej z N ow e- 
k°wane h °  8 u ch e j h o ry  m a  p row adzić , d ru - 
lei. ij J ? r ° s z u r y  o tre śc i p rzec iw nej ko- 
czyeiei 16 b r o s z u r y  m ia ł też  o trzy m ać  nau- 
stavosta 26 x?*'a re g ° by s treg o . W  sk u tek  tego  
ryi nIsenW N o w y m ta rg u  w y d a ł do ż a n d a rm e- 
z^adała ln e . P ° teeen ie  tej treśc i, ażeb y  sp raw ę 
s®b owe czy, k to  i w  ja k i spo-
sPrawe • j 0 s z u ry  rozdzie la , —  i ażeby  zd a jąc  
% •„  Jeden  eg zem p la rz  tej b ro szu ry  s ta ro - 

jy ^ed łoży ła .
cenie w i^ 0Wany żandarm wykonał to pole- 
^Uczyg- i611 sP°sób, że udał się najpierw do 
z^anie a W Starembystrem, który na we- 
)'ze za rZanC*anua wręczył mu dwa egzerapla- 
Cząj (lw Zui d w  przeciw budowie kolei, a ra- 
pv2ez .ak tormularze takich zarzutów, które 
jeden bvł°®° n*e b^  P°dphane, a z których 
^^Urze t fasanV a drugi litografowany. For- 
ten 0(j e otrzymał nauczyciel od wójta, a
'^Pnie j onjocuika hr. Zamoyskiego. Na-
°d njeoU a się żandarm do wójta i zażądał
lJ0 °ś\viad , - ulai’zy’ ua co si(ł wójt zgodził 
dania ,ei1111 żandarma, że w razie nie wy- 
h  zana^ US'a b̂y zrobić u niego rewizyę. Oa- 
tiskowaj Wydanych formularzy żandarm skon- 
aikog0 ’ .Uważając rozszerzanie takich, przez 
jako niecT iJ0<tP 'sail.y(-‘b pism litograficznych 
Wamp °Zwolone ustawą prasową kolporto-

tt|'zedłtż°|!^Ŝ owa,le formularze żandarmerya 
e%wca h sjar°ścic, który je otrzymał 7go 
sił Sjp , •r ; i w tym samym dniu, gdyzgło- 
^iad(*zV} n.*6S0 Władysław hr. Zamoyski i o- 
Maścieipi’ Ze °we zarzuty, na prośbę licznych 
łącyg], ' 1 gruntów pod kolej zająć się ma- 

Wanypk1 S°tpwać polecił dla stron intere 
*‘skovvari ’ r,atyohmiast wydał wszystkie skon- 
Celu, ażê . ^1Sr̂ a b r- ^ amoyskiemu, a to w tym 
WanyUl y nic udaremnić stronom intereso- 
P,’aWa'Wgrz{sillP11.)!keeg'o> im z mocy ustawy, 
"Warte ^  n.0Sz,(mia zarzutów. Twierdzenie, za- 
zabroni} lu,^ rPcfacyi, jakoby żandarm wręcz 
z>e prZee^ ° ^ ° wi wnoszenia protestów i w ra- 
KP)iriy ‘ ‘1Wnym zagroził zesłaniem wojska do 
,''fnno\v’i !■' nie odpowiada faktycznemu
zUań tak- Z0ez^ ’ ze według protokolarnych ze- 
wc%le za°darma, jak i wójta, żandarm 
°^wiad(.ZV| Za ,zywał wnoszenia zarzutów, lecz 
Ppru |u% żyko, iż w razie c z y n n e g o  o- 
"hsji re a^ t80' Pczcoiw mającej urzędować ko- 

”żyć mbulacyjnej, władze byłyby zmuszo- 
^pjska. i,asysi,eilcyi żandarmeayi lub nawet 
T uieti^Ẑ ^eni dodał, że na jakiekol-
p,ndartna aWne lub gwałtowne postępowanie 

i oświ’ ^ le mia  ̂ 1 n 'e ma powodu się ża- 
cbwilj dezył, że zeznania te może każdej 

dfiRzp Również sprostować mu-
cyi, 'wierdzeriie, zawarte w interpela- 
Cyi’ oświadczyć miał deputa-

Sl? u niego zjawiła, że dlatego po­

lecił przeprowadzić rewizyę i broszury skon­
fiskować, ponieważ tu chodzi o kolej „rządo- 
dową“ — a sprostować je muszę w tym kie­
runku, że starosta oświadczył deputacyi cał­
kiem wyraźnie, iż każdemu interesowanemu 
wolno wnosić zarzuty przeciw budowie kolei 
lub wywłaszczeniu gruntów, bez względu na 
to, czy kolej jest budowaną kosztem Rządu, 
czy też przedsiębiorstwa prywatnego i że żan­
darmerya otrzymała tylko polecenie z b a d a -  
n i a sprawy rozrzucania b r o s z u r  między 
ludność, że jednak o rewizyi i konfiskacie 
broszur z powodu, że chodu o kolej „rządo- 
wą“ nie było wcale mowy.

III. Na interpelacyę wniesioną na posiedze­
niu wys. Sejmu z 21 czerwca przez posłów JE. 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego i tow. w spra­
wie przemówienia starosty w Białej w języku 
niemieckim przy zagajeniu zgromadzenia no­
wo wybranych członków reprezentacyi powia­
towej Bialskiej, mam zaszczyt odpowiedzieć, 
co następuje.

Jak wys. Izbie wiadomo, wskład Rady 
powiatowej w Białej wchodzą członkowie obok 
Polaków w znaczniejszej liczbie narodowości 
niemieckiej, nie władający dostatecznie języ­
kiem polskim. W obec tego było dotychczas 
zawsze w zwyczaju, że na posiedzeniach Rady 
powiatowej mówiono i rozprawiano w obydwu 
językach. Jeżeli więc starosta, zagajając zgro­
madzenie nowo wybranych członków repre­
zentacyi powiatowej, przemówił w języku pol­
skim i niemieckim, to w tern jeszcze nie 
można dopatrzeć się żadnej niewłaściwości. 
Jednakże starosta zbłądził o tyle, że oddając 
zgromadzeniu akta wyborcze, przemówił naj­
pierw po niemiecku a dopiero potem po pol­
sku, obowiązkiem zaś jego było, przemówie­
nie rozpocząć w języku polskim.

Zaznaczając tę niewłaściwość, udzieliło 
Prez. Nam. staroście w Białej odpowiednich 
wskazówek, aby taki błąd w przyszłości się 
nie powtórzył.

IV. Na interpelacyę pp. posłów Bernadzi- 
kowskiego i towarzyszy wniesioną na posie­
dzeniu Wys. Sejmu z d. 21 grudnia 1900 w 
sprawie prośby gmin Górka i Kopacze księże
0 budowę dwóch szluz w wale nadwiślańskim 
w Górce i Sekułkach, mam zaszczyt odpowie­
dzieć, że projekt na szluzę betonową w Górce 
wraz z kosztorysem został sporządzony. Roz­
prawę konkurencyjną względem pokrycia ko­
sztów budowy tej szluzy już przeprowadzono
1 orzeczenie wydało starostwo w Brzesku pod 
dniem 5 marca 1901 1. 3627. Przeciw temu 
orzeczeniu wniosły jednak gminy Strzelce 
wielkie i Strzelce małe rekurs, którego roz­
strzygnięcie przez Namiestnictwo jest w toku. 
Projekt na budowę szluzy w wale nadwi­
ślańskim na granicy Górki z Wolą przemy- 
kowską (w ' Sekułkach) jeszcze nie jest spo­
rządzony, lecz starostwo w Tarnowie otrzy­
mało już polecenie sporządzenia tego projektu 
rozporządzeniem Namiestnictwa z d. 13 kwie­
tnia 1901 1. 26110.

V. Na interpelacyę wniesioną na posie­
dzeniu wysokiego Sejmu z 21 czerwca b r. 
przez posłów p. Krempę i tow. w sprawie 
ustanowienia wag na stacjach przy sprzedaży 
bydła opasowego i trzody chlewnej, mam za­
szczyt odpowiedzieć, co następuje: Sprawa ta 
poruszoną została w ostatnich czasach w Na­
miestnictwie przez wydział powiatowy w Chrza­
nowie i przez komitet Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie. Na pismo wystosowane przez ko­
mitet Towarzystwa rolniczego . w Krakowie, 
Namiestnictwo reskryptem z 11 maja b. r. 
oświadczyło, że w zasadzie jest skłonnem do 
nałożenia na gminy targowe obowiązku zapro­
wadzenia wag bydlęcych na targach, o ile w 
konkretnych przypadkach potrzeba obrotu tar­
gowego będzie tego wymagać. Z uwagi, że 
włościanie — o których tu głównie chodzi — 
w wielu okolicach sprzedają i kupują prze­
ważnie bydło robocze, co do którego kwestya 
wagi nie jest aktualną, Namiestnictwo prosiło 
komitet Towarzystwa rolniczego, ażeby bądź 
bezpośrednio, bądź za pośrednictwem swych 
oddziałów wskazać zechciał przedewszystkiein 
te targi, na których rozwija się handel wło 
ściańskiem bydłem opasowem, lub w ogóle 
bydłem przeznaczonem na rzeź, względnie 
handel świń w tym stopniu, by uznać można 
za usprawiedliwiony przymus urządzenia sto­
sunkowo dość kosztownej wagi bydlęcej. — 
Skoro Namiestnictwo otrzyma bliższe dane, 
nie omieszka przeprowadzić dalszych docho­
dzeń, ażeby tam, gdzie rzeczywista zachodzić 
będzie potrzeba, zmusić gminy targowe do 
zaprowadzenia wag bydlęcych. Nadmienić wi- 
nienem, że strony interesowane poruszać mogą 
zaprowadzenie wag bydlęcych także przez sta­
rostwa lub wydziały powiatowe i że Namie­
stnictwo na podstawie przeprowadzonych do­
chodzeń w każdym wypadku zarządzi, co 
uzna za stosowne.

Co się tyczy poruszonej także w inter­
pelacji, jak i w piśmie Towarzystwa rolni­
czego w Krakowie, kwestyi notowań cen tar­
gowych z targów krajowych i pozakrajo- 
wych Namiestnictwo zażądało od komitetu 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie wyja­
śnienia, jak sobie wyobraża sposób przesyła­
nia najświeższych notowań z targów bydlę­
cych, mianowicie krakowskiego i wiede.ńskiego 
do gmin, w których się targi odbywają, mia­
nowicie, z kim gminy te mają się znieść, ce­

lem uzyskania notowań w najprędszy i naj­
tańszy sposób, wreszcie, czy komitet Towa­
rzystwa rolniczego nie podjąłby się tej infor­
macyjnej czynności. Bo otrzymaniu tych wy­
jaśnień Namiestnictwo i w tej mierze zarzą­
dzi co uzna za potrzebne dla celu, o który tu 
chodzi, t. j. dia celu informowania włościan 
o prawdziwych cenach na targach krajowych.

VI. Poseł Krainarczyk i tow. wnieśli na 
posiedzeniu wys. Sejmu z 21 czerwca b. r. 
interpelacyę, w której zapytują Rząd, jakie 
skutki wydała uchwała sejmowa z 3 lutego 
1898, wzywająca do ograniczenia liczby szyn­
ków, oraz okólnik Prezydyum Namiestnictwa 
z 30 sierpnia 1898 1. 1435/pr. w tej sprawie 
wydany.

Jestem w tern miłem położeniu, że mo­
gę wys. Izbie bez poprzedniego zarządzenia 
dochodzeń przedstawić rezultat usiłowań 
Rządu, podjętych w tej sprawie, zawierający 
daty statystyczne z ostatniej niemal chwili.

Rząd bowiem sam przyszedł do prze­
konania, że po upływie blisko trzech lat od 
wydania okólnika z 30 sierpnia 1898, któ­
rego treść obejmowała szczegółowe wskazówki, 
jakich trzymać się miały władze polityczne 
przy badaniu osobistej kwalifikacyi nowo 
zgłaszanych szynkarzy, przy dyskwalifikowa­
niu poprzednio zgłoszonych, oraz wykonywa­
niu nadzoru nad szynkami, konsekwentna 
działalność władz w duchu powyższych za­
sad powinna była inieć do zanotowania po­
zytywne wyniki. To też wydanym w maju
b. r. okólnikiem (z 25 maja 1. 5868/pr.), za­
żądało Prezydyum Namiestnictwa od staro­
stów sprawozdali o przebiegu i wyniku pod­
jętej przez nich w skutek okólnika z roku 
1898 akcyi, w których obok podania dat sta­
tystycznych co do dyskwalifikowanych szyn­
karzy, zamkniętych szynków i praktykowa­
nego w szynkach wyzysku lichwiarskiego 
mieli też objawić swoje zdanie, czy i o ile 
nastąpiła w tej mierze poprawa stosunków w 
ciągu ostatniego trzeehlecia.

Żądane relacye nadeszły już ze wszy­
stkich powiatów bez wyjątku i muszę prze- 
dewszystkiem zaznaczyć, że prawie wszystkie 
sprawozdania notują zwrot ku lepszemu. Kon- 
suraeya wódki po wsiach nie wzrasta, lecz 
przeciwnie wj przeważnej ilości gmin wiej­
skich upada w stosunku do ludności, a zatem 
idzie zmniejszenie się liczby szynków. Są po­
wiaty, gdzie ten ubytek jest stosunkowo zna­
czny, jak w nadwórniańskim, gdzie liczba 
szynków od drugiej połowy roku 1898 spa­
dła z 334 na 230 (a więc o 104), lwowskim 
z 3:>8 na 266 (o 42), w horodeńskim z 192 
na 167 (o 25), w brzeżańskim z 175 na 159 
(o 16). Nie ma zaś ani jednego powiatu, 
gdzieby absolutna cyfra szynków w tym czasie 
wzrosła.

Na tę widocznie rosnącą niechęć lud­
ności do szynków składają się różne przy­
czyny, w pierwszym rzędzie ścisłe przestrze­
ganie wydanych rozporządzeń co do osobistej 
kwalifikacyi szynkarzy, nadzoru nad szynka­
mi, godzin policyjnych i t. d., potem wpływ 
duchowieństwa obu obrządków tak miejsco­
wego, jak misyjnego, który wszędzie tam, 
gdzie przychodzi z pomocą działaniu władz, 
staje się ich silną i skuteczną podporą, dalej 
zakładane po wielu gminach czytelnie z istnie­
jącymi przy nich sklepikami spożywczymi, 
wreszcie gęsto rozsiane po kraju sklepiki Kó­
łek rolniczych.

Nie mogę pominąć, że zadanie władz 
politycznych w kierunku wykonywania sku­
tecznego nadzoru nad szynkami z tego po­
wodu jest dość utrudnione, że włościanin nie 
zawsze chętnie udziela informacyi zwłaszcza 
o praktykowanych ■ nie rzadko wyzyskach 
lichwiarskich, będąc często zawisłym od szyn- 
karza i dlatego władze są zmuszone w dro­
dze pośredniej zasięgać potrzebnych infor- 
maeyi.

W końcu mam zaszczyt podać w przy­
bliżeniu daty odnoszące się do zastosowywa- 
nia poszczególnych wskazówek okólnika z ro­
ku 1898. I tak w trzechleciu od 1898 dys­
kwalifikowano 77 szynkarzy, t. j. odebrano 
im prawo wyszynku z powodu, że nie za­
sługują na zaufanie; odmówiono koncesyi na 
wyszynk w 59 wypadkach, zamknięto wzglę­
dnie niedozwolono na otwarcie szynków w 83 
wypadkach i wreszcie spowodowano sądowne 
ściganie szynkarzy za wyzysk lichwiarski w 8 
wypadkach.

P. R o m a n o w i c z  prosi JE. P. Mar­
szałka na podstawie § 79 regulaminu sejmo­
wego o otwarcie dyskusyi nad odpowiedziami 
Komisarza rządowego na wniesione przezeń i 
p. Rottera interpelacye.

JE. P. M a r s z a ł e k  oświadcza, że w o- 
bec rozporządzenia cesarskiego z 5 kwietnia 
1875 r. nie może dopuścić do dyskusyi.

W obec tego p. R o m a n o w i c z  zapo­
wiedział samoistny wniosek w tej sprawie.

Z porządku dziennego p. dr. O l e ś n i ­
ck i  uzasadniał swój wniosek o rychłe zała­
twienie protestów przeciw wyborom Rad gmin­
nych, częstsze lustracje gmin, powiększenie 
etatu urzędników Wydziału krajowego oraz o 
polecenie Wydziałowi krajowemu, by na na­
stępnej sesyi Sejmu przedłożył projekt nowej 
ustawy gminnej z uwzględnieniem następują­
cych zasad:

a) czas urzędowania Rad gminnych i

zwierzchności gminnych wynosić ma trzy la­
ta; b) wybór naczelnika gminy ma przepro­
wadzić po prawomocności wyboru Rady gmin­
nej cała gmina, t. j. wszyscy jej członkowie 
i uczestnicy, mający prawo czynnego wyboru 
Rady gminnej; e) naczelnikiem gminy może 
być wybrany nie tylko członek wybranej Ra­
dy, ale każdy członek gininy, mający prawo 
biernego wyboru do Rady gm innej; d) na­
czelnik gminy może być w razie urzędowania 
na szkodę gminy usunięty z urzędu uchwałą 
Rady gminnej, zapadłą większością 2/3 gło­
sów. Przeciw takiej uchwale przysługuje mu 
prawo odwołania się do władzy politycznej, 
które to odwołanie się nie wstrzymuje jednak 
wykonania uchwały Rady gminnej.

Wniosek p. Oleśnickiego stosownie do 
jego życzenia odesłała Izba do Wydziału kra­
jowego.

P. dr. Henryk J o r d a n  uzasadniał wnio­
sek o podwyższenie członkom Wydziału kra­
jowego płacy na 12.000 koron rocznie, po­
cząwszy od stycznia 1902, oraz, aby członek 
Wydziału krajowego nie mógł równocześnie 
spełniać obowiązków jakiegokolwiek innego 
stanowiska płatnego.

Wniosek ten odesłano do komisyi bu­
dżetowej z poleceniem, ażeby jeszcze na obe­
cnej sesyi zdała sprawozdanie.

P. O k u n i e w s k i  uzasadniał wniosek 
o wyjednanie dla posłów sejmowych Galicy i 
w Ministerstwie kolejowem prawa jazdy na 
wszystkich kolejach państwowysh II. klasą 
pociągami pospiesznymi za roczną opłatą 100 
koron.

W motywach wniosku podnosi p. Oku­
niewski, że zamierzona budowa kanałów wo­
dnych, regulaeya rzek od zachodnich granic 
kraju, aż po Bystrzycę, nowe sieci kolejowe, 
wszystkie szkoły i instytueye krajowe, stojące 
pod kontrolą Sejmu, i t. p., wymagają od su­
miennego posła sejmowego, by nie ograniczał 
się na swój okrąg wyborczy, ale zajął się ca­
łym krajem i wszędzie był osobiście obecnym, 
gdzie grosz publiczny, krajowy wydawany 
bywa. Nie wszyscy posłowie sejmowi są je­
dnak tak bogaci, by pokrywając wszystkie te 
wydatki na jazdę z własnych funduszów, nie 
odczuwali tego. Będą oni to niebawem jeszcze 
bardziej odczuwać, gdy na bilety kolejowe zo­
stanie nałożony nowy podatek transportowy. 
Gdy w innych państwach posłowie otrzymują 
na czas spełniania swoich obowiązków publi­
cznych bilety wolnej jazdy na wszystkich ko­
lejach krajowych, nasi posłowie do Rady pań­
stwa mają przynajmniej prawo za opłatą 100 
koron na rok, jeździć cały rok kolejami pań- 
stwowemi. Otóż p. Okuniewski wnosi, aby i 
posłowie sejmowi za taką samą kwotę mieli 
prawo wolnej jazdy na wszystkich kolejach 
państwowych.

Wniosek ten odesłano do Wydziału kra­
jowego.

Po udzieleniu zezwolenia na pobieranie 
opłat inytniczych obszarowi dworskiemu w 
Sufczynie od mostów na rzece Stopnicy i R a­
dzie powiatowej w Kolbuszowej na drodze po­
wiatowej Kolbuszowa - Mielec uchwaliła Izba 
na wniosek referenta komisyi budżetowej 
p. S c i p i o n a  udzielić 2.000 koronna pogo­
rzelców m. Sokala i wystarać się u Rządu 
o taką samą subwencyę.

W dyskusyi jaka się nad tą sprawą wy­
wiązała p. Wincenty K r a i ń s k i  wniósł o 
asygnowanie kwoty 4.000 koron. Wniosek ten 
jednak upadł.

Na wniosek referenta komisyi budżeto­
wej p. S c i p i o n a  uchwalono w dalszym 
ciągu posiedzenia asygnować do rozporządze­
nia Wydziału krajowego kwotę 4.500 koron 
na zapomogi dla 9 gmin dotkniętych klęską 
gradobicia w powiecie liskim.

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o krajowych szko­
łach zimowych w Niewiarowie i Wojsławiu, 
oraz o działalności krajowych instruktorów 
dla sadownictwa i ogrodnictwa w powiatach 
lwowskim i krakowskim.

P. dr. J a b ł o ń s k i  referował sprawo­
zdanie komisyi sanitarnej z przedłożenia Wy­
działu krajowego w sprawie nadania szpita­
lowi w Krośnie charakteru szpitala powsze­
chnego i publicznego i wniósł odpowiednią 
ustawę, którą w drugim i trzeciem czytaniu 
Izba uchwala.

Według tej ustawy szpital w Krośnie z 
dniem 1 sierpnia b. r. zostaje uznany za pu­
bliczny i powszechny. Komitet szpitalny tego 
szpitala składać się ma z delegata Wydzia­
łu krajowego, z prezesa miejscowej Rady po­
wiatowej lub jego zastępcy, z burmistrza mia­
sta Krosna, z dyrektora szpitala. W przyszło­
ści połowę kosztów budowy, odbudowy lub 
rozszerzenia szpitalnego gmachu ponieść ma 
powiat i gmina miasta Krosna po połowie.

Z kole: p. I l u p k a  imieniem komisyi 
gospodarstwa krajowego złożył sprawozdanie 
o wniosku posła Sękowskiego w przedmiocie 
uregulowania handlu nawozami sztucznymi i 
wniósł, by projekt odpowiedniej ustawy przed­
łożył Wydział krajowy na najbliższej sesyi 
sejmowej, co też uchwalono.

Petycję gminy Zakopane o gwarancyę 
kraju za pożyczkę 400.000 koron zaciągnąć 
się mającą na urządzenie wodociągów i o- 
świetlenia elektrycznego, przekazano Wydzia­
łowi kraj, do zbadania i przedłożenia wnio­



sków. Poprawkę p. B e d n a r s k i e g o  o pole­
cenie przedłożenia w sprawie tej petycyi 
wniosków na najbliższej sesyi sejmowej, od­
rzucono.

Na wniosek referenta komisyi drogowej 
p. U r b a ń s k i e g o  uchwalił Sejm podwyż­
szyć począwszy od r. 1901 udzieloną Bepre- 
zentacyi powiatowej w Bohorodczanach sub- 
wencyę z 50 na 65 prc. rzeczywistych ko­
sztów budowy drogi z Ohlebówki do Soło 
twiny.

P. S c h n e l l  imieniem komisyi gospo­
darstwa krajowego złożył sprawozdanie o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności 
urzędowych za czas od 15 listopada 1899 do 
końca r. 1900 i wniósł o przyjęcie tego spra­
wozdania.

P. ks. S t oj a ł o w s  k i ubolewał, że szko­
le gospodyń wiejskich w Łańcucie nie została 
udzielona stała subwencya. Następnie kryty­
kował rozdawnictwo pożyczek z funduszu dla 
przemysłu rolniczego. Zaznaczył dalej, że dla 
Kółek rolniczych, które według mówcy, po­
winny się właściwie nazywać „Kółka han­
dlowe1*, w małej stosunkowo kwocie do ich 
liczby udzielana bywa subwencya. W końcu 
żądał, aby Kółkom rolniczym przyznać wię­
kszą ingerencyę w sprawach rolniczych.

Przemówienie swoje zakończył ksiądz 
S t o j a ł o w s k i  prośbą o subweneyonowanie 
szkoły gospodyń wiejskich w Markowej.

P. O n y s z k i e w i c z  usprawiedliwiał, 
dla czego Wydział krajowy nie przyszedł do 
Sejmu z wnioskiem na udzielenie subweneyi 
szkole gospodyń wiejskich w Łańcucie. Wy­
dział krajowy bowiem przekonał się przez 
swego delegata, że ani miejscowość, ani bu­
dynek, ani organizacya szkoły nie odpowia­
dają potrzebom.

P. C i e l e c k i  protestuje przeciwko twier­
dzeniu p. ks. Stojałowskiego, jakoby Kółka 
rolnicze nie miały nic wspólnego z rolni­
ctwem, lecz były tylko Towarzystwem kupie- 
ckiem. Kółka rolnicze pracują bowiem głównie 
na polu podniesienia gospodarstw włościań­
skich i są już w różnych częściach naszego 
kraju na to dowody.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto wnio­
sek komisyi.

Godzina 2 posiedzenie trwa dalej.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  przybył wczoraj o godz. 

V, do 3 po południu do Ischl i został na 
dworcu powitany przez naczelników miejsco­
wych władz.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski wraz z małżonką odjechał z Wie­
dnia do Paryża.

Przy wczorajszych wyborach uzupełnia­
jących do sąjrnu dolno - austryackiego w X. 
dzielnicy wiedeńskiej (Favoriten) w miejsce 
zmarłego posła, antysemity Schlesingera, po 
raz pierwszy na podstawie rozszerzonego pra­
wa wyborczego przeprowadzonych, wybrany 
został socjalista dr. Wiktor Adler 4355 gło­
sami przeciw antysemicie Risavkowi, na któ­
rego padło głosów 4121. Jest to pierwszy so­
cjalista w sejmie dolno-austryackim.

Cesarz Wilhelm wyjechał onegdaj z Ko­
lonii do Travemiinde w towarzystwie księcia 
bawarskiego Buprechta, wielkiego księcia sa­
skiego i kanclerza hr, Bulowa. — W tym 
roku zabawi cesarz na północy dłużej niż 
zwykle, mianowicie około sześciu tygodni. Ma 
on zamiar zwiedzenia portów Tromsb i Ham- 
merfest. Do Berlina wróci cesarz dopiero 14 
sierpnia.

O polskiem niebezpieczeństwie w Hano­
werze r ozpisuje się IIannov. Gourrier. Alar­
muje on opinię niemiecką odkryciem, że wśród 
gmin protestanckich, w okolicy czysto prote­
stanckiej powstają ogniska polonizmu, bu­
dują się kaplice polskie, kościoły i szkoły. 
Niebezpieczeństwo jest groźne i teraz dopiero 
można zrozumieć — pisze ten dziennik — 
jak strasznem musi być położenie Niemców 
w prowineyach wschodnich i jak usprawiedli- 
wionemi wołania o pomoc.

W Rzymie odbywa się obecnie kapituła 
generalna X. X. Zmartwychwstańców.^ Zje­
chało się na nią z rozmaitych stron świata 
15 Ojców kapitularnych. Kapitułę otworzył 
uroczyście kardynał Paroohi, wicekanclerz 
Kościoła.

Włoski minister wojny Ponza, wyzwał 
na pojedynek rzymskiego korespondenta opo­
zycyjnego Corriere di Napoli, Lottiego, za 
obraźliwe nazwanie ministra w koresponden- 
cyi „dobrodusznym11.

O znaczeniu politycznem przybycia de- 
putacyi Wielkiego Lainy do Petersburga, roz­

pisują się dzienniki rossyjskie. D alaj-Lam a 
jest głową buddystów i posiada wielkie wpływy 
w Tybecie, a obecnie stara się o protektorat 
rossyjski, co Anglikom byłoby bardzo nie na 
rękę. Anglicy starali się wszelkimi sposobami, 
aby przeszkodzić misyi, atoli w skutek starań 
konsula rossyjskiego w Tybecie, misya przy­
szła do skutku. W Petersburgu przyjmują ją 
z wielkiem wyszczególnieniem.

Z Konstantynopola donoszą, że poseł 
serbski generał Gruic doręczył na ostatniej 
audyencyi sułtanowi własnoręczny list króla 
Aleksandra, w którym król zwraca uwagę 
sułtana na godne ubolewanie zajścia wzdłuż 
granicy serbskiej niepokojonej bezustannie 
przez zbrojne oddziały armeńskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 3 lipca. (Tel. p ry  w.) Na rę­

ce dyrektora miejskiej Kasy oszczędności p. 
Zygmunta Kowalskiego nadesłało Stowarzy­
szenie Polaków w Budapeszcie prośbę o zło 
zenie wieńca na trumnie ś. p. Ferdynanda 
Weigla, do wieńca tego nadesłało Towarzy­
stwo szarfy. Ś. p. Weigel był wraz z córką 
ojcem chrzestnym sztandaru Stowarzyszenia 
polskiego w Budapeszcie.

K raków , 3 lipca. (Tel. pryw .) Na 
Uniwersytecie Jagiellońskim rozpoczęły się 
kursa wakacyjne dla kobiet. Zapisało się o- 
koło 40 słuchaczek z kraju i zagranicy. W y­
kładają : prof. Ulanowski o „Zasadach histo- 
ryi prawa publicznego11, prof. Czermak o za­
sadach bistoryi, prof. Tretiak o „podstawach
i teoryi literatury1*, prof. Czerkawski o „na­
czelnych zasadach nauki gospodarstwa społe­
cznego11, prof. Rozwadowski o „rezultatach 
lingwistyki porównawczej11, prof. Kopera o
„teoryi i historyi sztuki**, nadto pp. Krzymu- 
ski i Fierich.

W iedeń, 3 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
Najj. Pan nadał radcy sądu krajowego Julia­
nowi W i ś n i o w s k i e m u  w Nowym Sączu 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stan stałego spoczynku tytuł i cha­
rakter radcy wyższego sądu krajowego.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
Jana R z y m k o w s k i e g o ,  starszego ofieyała 
sądu krajowego w Krakowie, posiadającego 
tytuł i charakter dyrektora biur pomocniczych, 
dyrektorem kancelaryjnym wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie.

P. Prezydent ministrów zamianował Eu­
geniusza T a r n a w i e c k i e g o koncepistę rzą­
du krajowego bukowińskiego, komisarzem po- 
licyi na Bukowinie.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego Bolesława R y c h l i k a  w 
Dębicy zastępcą prokuratora Państwa w Tar­
nowie.

P. Minister rolnictwa zamianował Jó­
zefa Z e ń c z a k a  i Jana J a s i e n i c k i e g o ,  
zarządców lasów skarbowych, lustratorami.

W iedeń, 3 lipca. Z powodu 25-tej ro­
cznicy utworzenia Trybunału administracyj­
nego zebrali się wczoraj o 9 rano wszyscy 
członkowie tego Trybunału i pod przewodni­
ctwem prezydenta hr. Schoenborria udali się 
na Mszę św. uroczystą do „Schottenkirche**, 
gdzie zjawił się także były członek Trybunału 
administracyjnego, obecny P. Minister rolni­
ctwa bar, Giovanelli. Po powrocie z kościoła 
prezydent hr. Schoenborn wygłosił mowę, 
w której wskazał, że utworzenie Trybunału 
administracyjnego oznacza chwilę przełomową 
w Austryi, albowiem odtąd Państwo odnosi 
się do obywateli me jako do podrzędnych je­
dnostek, lecz jak do równouprawnionej partyi, 
gdyż poddaje się tej samej judykaturze. — 
Mówca następnie omawiał wielkie, zasadnicze 
znaczenie Trybunału administracyjnego, jego 
wpływ na całe postępowauie administracyjne, 
jodniósł zasługi gabinetu Auersperga około 
utworzenia tej instytucyi, oraz współudział 
ówczesnego Ministra a obecnego prezydenta 
Trybunału państwowego, Ungera, jakoteż 
obecnego drugiego prezydenta Trybunału admi­
nistracyjnego Lemayera, który przy kreowa­
niu Trybunału tego spełnił nie tylko zadanie 
)omocnicze, ale wprost twórcze. — Wspo­
mniawszy następnie z uznaniem o działalno­
ści pierwszego prezydenta nowego Trybunału 
3ar. Staehlina, jego następcy hr. Belcrediego, 
zmarłego prezydenta senatu bar. Budwińskiego, 
a w końcu prezydenta senatu Al tera, który 
od lat 25 jest członkiem Trybunału, zakoń­
czył hr. Schoenborn okrzykiem na cześć Najj. 
Pana, który to okrzyk obecni z zapałem po­
wtórzyli. Na Dwór cesarski w Ischlu wysłano 
telegram hołdowniczy, a także prezydentowi 
Trybunału państwa Ungerowi przesłano tele­
gram z okazyi tej uroczystości.

Linz, 3 lipca. Z powodu szkód wyrzą­
dzonych przez oberwanie się chmury na roz­
maitych liniach kolejowych nastąpiła prze­
rwa, która potrwa_ prawdopodobnie 8 dni.

Tryest, 3 lipca. W magazynie węglo­
wym parowca „Mandżuryn*1, mającego odpły­
nąć do Odessy, wybuchł pożar. Okręt zawie­

rał 1000 ton wręgla, a zresztą nie miał ża­
dnych innych towarów na pokładzie. Pożar 
trwał cały dzień i zrządził szkodo na 15.000 
koron.

Ozerniowce, 3 lipca. Sejm bukowiński 
uchwalił wybrać komitet z 5 członków dla 
obrad nad wnioskiem dotyczącym zmiany sej­
mowej ordynacji wyborczej. Dalej na posie­
dzeniu po południowem referował p. Wassilko 
imieniem komisyi administracyjnej o sprawach 
kolejowych. Po przemówieniu zastępcy rządu, 
który omawiał dotychczasową działalność 
rządu około podniesienia kolejnictwa na Bu­
kowinie i życzliwe zachowanie się Minister­
stwa kolęjowego, wniósł p. Langeniiahn re­
zolucję, wzywającą Rząd, aby jak najrychlej 
utworzył samoistną dyrekcję kolei państw, 
w Czerniowmach. P. br. Mustazza przedłożył 
rezolucyę, żądającą przeniesienia siedziby Rady 
nadzorczej i walnego zgromadzenia Towarzy­
stwa nowych bukowińskich kolei lokalnych 
z Wiednia do Ozerniowiec. Poseł Skedl wniósł 
rezolucyę w sprawie urządzenia głównego 
urzędu cłowego w Serecie.

B udapeszt, 3 lipca. Jak donoszą z Sze- 
gedynu, tamtejsza komenda żandarmeryi o- 
trzymała z Reszicy telegraficzne wezwanie do 
wysłania tam oddziału żandarmów, gdyż z po 
wodu wydalenia kilku robotników z kopalń 
zachodzi obawa ponownego wybuchu strejku

B udapesz t, 3 lipca. Magyar Hirlap 
donosi, że prokurator synodu w Petersburgu, 
Pobiedonoscew, ‘na zapytanie dziennika tego, 
czy prawdą jest, że bliskiem jest jego ustą­
pienie, ponieważ stanowisko jego w obee ru­
chów studenckich spotkało się na najwyż- 
szem miejscu z naganą, odpowiedział: „Do­
niesienia, mnie dotyczą są fałszywe11.

Poznań, 3 lipca. (Tel. pry w.) Potwier­
dza się, że cesarz Wilhelm wyjeżdża na pół­
noc dnia 8 lipca na 4- tygodniowy pobyt. Za-, 
bawi w podróży do 8 lub 9 sierpnia. W tym 
czasie wróci do kraju, zatrzymując się w 
Bremerhafen, gdzie nastąpi uroczyste powita­
nie wracającego z Chin Walderseego.

Poznań, 3 lipc.a (Tel. pry  w.) Na ko­
lejach żelaznych obniżono dla rolników, do­
tkniętych klęską, taryfę, dla przewozu paszy.

Lipsk, 3 lipca. W skutek bankructwa 
banku lipskiego upadły : Spółka akcyjpa ta- 
bryki flaneli Lehmana w Bóhringen, której 
kapitał akcyjny wynosił 750.000 marek, oraz 
lipska spółka akcyjna Thonwasserindusfriege- 
SfHscliaft z kapitałem 1,200.000 marek. Nie­
jaki Geliyer, człowiek prywatny, z rozpaczy 
z powodu strat pieniężnych zastrzelił się, zra­
niwszy poprzednio ciężko żonę i córkę.

Lipsk, 3 lipca. Akeyonaryusze banku 
lipskiego postanowili zmusić zarząd do zwo­
łania nadzwyczajnego walnego zgromadzenia 
akcyonaryuszów i zebrać rnaterya! celem ewen­
tualnego ścigania dyrektorów i członków ra­
dy nadzorczej banku. Prywatny majątek człon­
ków rady nadzorczej wynosić ma czterdzieści 
milionów marek.

Passaw a, 3 lipca. Silna burza połączo­
na z oberwaniem się chmury wyrządziła w 
rozmaitych częściach południowej Bawaryi 
znaczne szkody. Koło Schaerding woda uszko­
dziła nasyp kolejowy tak, że komunikacya 
rolejowa jest przerwaną. Pociąg Baipres* 
Ostenda-W iedeń jedzie obecnie przez Sirn- 
Dach.

G astein, 3 lipca. Król belgijski ma tu 
)rzybyć 5 lipca na kuraeyę.

B ukareszt, 3 lipca. Izba posłów przy­
jęła 71 glosami przeciw 4 konwencyę z ban­
kiem narodowym w sprawie zaliczki 15 mi- 
ionów.

B ukareszt, 3 lipca. Agencya rumuńska 
zaprzecza podanej przez jeden z dzienników 
wiedeńskich wiadomości o zaproszeniu króla 
rumuńskiego na tegoroczne manewry do Au- 
st.ryi.

Sofia, 3 lipca. Zgromadzenia narodowe 
uchwaliło 100.000 franków na uroczyste przy­
jęcie w. ks. Aleksandra Michałowicza.

P e tersb u rg , 3 lipca. (Tel. pry w.). Rossia 
zaprzecza pogłoskom o zaręczynach ks. Fer­
dynanda bułgarskiego z ks. Ksenią Czarno­
górską.

P e tersb u rg , 2 lipca. Prawit. WiestniJ: 
ogłasza następujące rozporządzenie w sprawie 
upomnień dla prasy peryodycznej: Pierwsze 
upomnienie zachowuje moc prawną przez je­
den rok od dnia ogłoszenia, jeśli w tym cza­
sie nie nastąpi drugie upomnienie. Jeśli cza­
sopismo w ciągu roku otrzyma dwa upomnie­
nia, to oba są ważne przez dwa lata od dnia 
ogłoszenia drugiego upomnienia, jeżeli doty­
czące czasopismo w ciągu tego samego czasu 
nie zostało upomniane po raz trzeci. Po upły­
wie wyżej wspomnianego terminu czasopismo 
jest wolne od otrzymanych upomnień, tak, że 
ewentualne dalsze napomnienie uważa się zno­
wu jako pierwsze. Ponieważ rozporządzenie 
powyższe działa wstecz, przeto minister spraw 
wewnętrznych uwolnił czasopisma Bir,Ł Wie- 
domosfi, Wschód i miesięcznik Chosjain od 
skutków ustawy wynikających z trzeciego u- 
pomnienia t. j. od cenzury prewentywnej.

B ruksela, 3 lipca. -Jak donosi Petit 
Bleu  wezwano Andrzeja Deweta pod zagro­
żeniem wydalenia go, ażeby zaprzestał pro­
pagandy boerofilskiej w Belgii.

P aryż, 3 lipca. Jak donoszą z T8 ^  
przybyła tam z okazyi manewrów 
dra francuska z 12 okrętów złożona.

P aryż, 3 lipca. Izba posłów pUJ J  
wczoraj artykuł pierwszy ustawy o za ^ , 
czeniu robotników na starość. Wniosę ' . 
wająey rząd, aby w tej sprawie zasiąg1 
pinii syndykatów robotniczych odrzuc°n ^  
głosami przeciw 237. Kredyt dodałItoW^ dl* 
miliona franków na pensye emery 
urzędników cywilnych przyjęto jo-

M adry t, 3 lipca. Agencya I<a 1 _ ja|,je 
nosi, że posłowie republikańscy post»vną j( 
wninsek o wydalenie z Hiszpanii 
zuitów. i0iri-

K onstantynopol, 3 lipca. Bakte'y 
czne badanie osoby zmarłej w szpital11 ■ r^ . 
byłej w ostatnich dniach na okręcie [ 
laty, stwierdziło dżumę jako przyczyn^ s‘ ^  

K onstantynopol, 3 lipca. 2tH,e ^  
moenik piekarski zachorował tu wsrt'1̂ uni>' 
wów, które każą przypuszczać, że to

Nowy Jo rk , 3 lipca. (Telegrach ^  N 
York l le ra 1 d donosi o zawarciu kartę 
ścicieli kopalń ołowiu. jjł

Nowy Jo rk , 3 lipca. W u-
godzinach zdarzyło się tu 183 wypa(, . ^ 1- 
daru słonecznego, między nimi 87 s|B (n 
nych. W ostatnich dniach ogółem ziar­
na udar słoneczny 136 osób.

Nowy Jo rk , 3 lipca. Dzień '<■ 
był najgorętszym jaki pamiętają w A-"1 
W Brooklynie i Manhattan (koło N-  ̂ p(. 
zaszło między północą, a 3 godziną P ^  
łudniu 62 wypadków śmierci skutkiem  ̂
słonecznego. Wiele fabryk zastanowił0 j. 
wiele sklepów pozamykano. Wszystki® " 
tale przepełnione. Około 19.000 l|lC *Qj|;’. 
pędziło ostatnią noc pod goleni niebem- 
dotychczas wiadomo w ciągu ubieg-w) .([S, 
zmarło także w Filadelfii 24. a w ^  u- 
burgu 40 osób, w skutek nie.słyelnuFp 
palu.

Wypadki w CfsiuńuH,

Londyn, 3 lipca. Times donosi z 
Podpisany przez cesarza chińskiego 1 '̂  
rzowę wdowę edykt ogłoszono w 
przez umieszczenie go na publicznych ( 
scach. W edykeie tym powiedziano, ze u 
carstwa europejskie odniosły w P ^ o0fJ,iif 
Chinach zwycięstwo, oraz polecono 0,1 
imsyonarzy i chińczyków ehrześcian. , „1

Brem a, 3 lipca. Poselstwo chińskie p i 
wodzą księcia Czunga odjedzie 20 b. |*,1 
Shangbaju do Niemiec parowcem Lloyd8." ^  
yern“, który ma przybyć do Genui dn|8 
sierpnia. , ^jo

T ientsin, 3 lipca. Donoszą tu,
Szenyang na granicy prowincji 
Mandżuryi, odbyła się walka miedzy 1 -|j
metanami a Chińczykami Pierwsi Ij 
klęskę. Pewnego mahometańskiego clueti° 
go zabito.

T r a u j i i a a l  fi •

K apsztad, 3 lipca. Anglicy zajęh 0 ^r  
Macica,r wyparłszy stamtąd Boerów )»•>' 
dzą Fouche.

'Telegrafowany fcurs
W iedeń, 3go lipca 1901 -  

cif; giełdy (RcMusscource) Godz. 2 mm- 
Akcye. austryackiego Zakładu kredyt. 64-ł 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt ł*0 „ 
Akcye Anglob&nku 270 —, Akry-’ Cnipl' } 
ku 550p—, Akcye L&nderb&uku 4<‘5*50. ^  h-, 
B ankw einu456’—, Akcye BoJencr^bt 8 i~' ^
Akeye galicyj.sk. Banku hipotecznego 
Akcye Kolei państwowych 644’5(>, Ake)'  ' p 
ei Południowej 94*50. Akcye Frani'*'8’?' ^  

281'— , Akcye Traraway Ji) 224 —<
Noifti Blbetbal 484-50, Akcye Ko! * j 
nocne: 5740’ —, Akcye Kolei Ozeriiio'^1'’1'
— , .Akcy- Al piny 4 3 3 '- ,  Akcye ** 
Muranyi 464- —, Akcye Praskiego 
stwa żel. 1675-—, Akcye Fabryki 
283 — , Akcye Tureckie tytoniowe 2° ^
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ^ ' f,r 
Renta maj owa 99 09. Austryacka Renta ^   ̂
nowa 95*70. Węgierska Renta koron.  ̂ ^
58 1. Listy Tow. kredytowego zbua. $ 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 —- * 1 'j.,,. 
prc. TJsty Banku krajowego 99-50, '1 ' 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i 
listy Banku hipotacznego 97-75, 5 P1'̂ * 
sty Banku hinotocsueeo 109-50, 4-prc. '.‘ '• 1 > (fili*
Obligacye propin.aeyjne 96-80. — 4-p^-
pożyczka kraj. z r. 1893 9P85. Gal. P°^.?
czka miasta Lwowa 87-50, Losy t|ireC
103-50, Marki 117-37, Ruble 252-63
-----------------------------------   ^ 7
Odpi.iw-c-dńańr,- Adam K r e c b O 1̂ ® ^ .



Odz-
Wna w r  1894 najw yższa honorow ą nagrodą 

c. k. M inisterstw a handlu

Dowe

„ Ł  - M D ,  W i l l
—  Lwowie. u l- św . M a r .ln u  29, pojąca

Nadesłane. 

•10L0SSBUM TH OM  A.

u- Brocks & n konoeHowy asfysta  w gwizda- 
Kiclci • H " ’ ameryk. eliseetrycy (2 meż- 

!i ekwilibrff’t,łspie” a ' zka ty ro lka. Jben Obed. arab- 
,‘7 rol)atyezny abt , pa Grawf°rd, gim nastyezno- 

Ura psów i , Partei'°"’y. Goleman, n iezrów nana 
iBuzrkalni d  J >VI: Homl)ert i Renardo, ak cen try - 

06 ustn ■ T z en s t* o  Berger, w irtuozi na  har- 
91 Fiory, subretka Eliora, Oceana i 

q ax> ewoluoye na trapezie .
l ż e n i a  z_^n?['le °. godz. 8 wieczór w spania le  przed- 

1 do ńailv P‘| t k u  H ig-Life. — B ilety  wcze-

sluchaczów  W y­
działu  filozoficzns S a  l « k « y i | * »  d l , ,

?61tl ^ierow^i Y *  Lwowie, pozostająca pod naczel- 
' W4hfi]i0w otwem prof. dr. Tw ardow skiego, poleca 
''M . 2I r . k o r e p e t y t o r ó w  i n au czycie li domo 

- ■ • e? la  ustne przyjm ują członkowie ko- 
L ? D1.e (n ' e w yłączając n iedziel i św iąt) 

Kom , L P '? t r °, sa la  V III, m iędzy 1 2 - 1 .
Tlfiy,a lekcyjna słuchaczów' W ydziału  filo- 

1 1 Lwów, U niw ersytet,

Przyjechali do Lwowa
d n ia  3 lip ea  1901.

^  h o t e l  g  e  o  r  g  e .

H  SoaniL . *L Koziebrodzki z M oderów ki, lir, 
o '4’ W, qW? f * S iekierczyn, St. Ju rsk i z B orysła- 
'l^ohy i ^ ift‘aw 8ki z Uhrynow a, St. Petelberg  

*h»o\ęa ’ Schm idt z A bazyi, St. F a lk  ze Sta-

^ y s t a w y  i  M u z e a ,

uiwait^uf eum  P rzem ysłow e m ie jsk ie
od god, ( z  wyjątkiem poniedziałków) 
^  ąje(j, nJ ^ rano do godziny B po południu, 
godzî ,, i"  ’ święta od godziny 10 rano do 
otwarta Z .P ę d n ia . — Biblioteka muzealna 
!ddniein e®(lzieiii5ie od godziny 11 przed po- 
’ świef0 , godziny 3 po południu w niedziele
Wstęp godziny 10 do godziny 1). —

Wol Powsze^n’e ^0 hal., w nie-

w ystaw a zjednoczonego
a Przyjaciół sztuk pięknych we

Przy placu św. Ducha J. 10, pierw-
10 p r^ j0’ jesk otwarta codziennie od godziny

p Południem do godziny 5 po południu
* dnjp' osoby kosztuje w niedzielę BO ha).
*steh Powszednie 60 hal. — Dla członków rP Wolny

FaWa Szali ŁyszRiBwicza, inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  nr. 250 , poleca 

Dachy hoizeementowe niew ym agająoe w iązań dachow ych, 
bez konserwacyi i reuaraey i wiecznej trw ałości,

łluch pociągów osobo wy d i c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 1. maja 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

A sfa lt w go rącym  s ta n ie  do izolaeyi fuuda- 
mentów, oraz do osuszeuia zaw ilgoconych 
ścian w pom ieszkaciacb.

N iszczy bezpow rotn ie  gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

E lastyczne p ły ty  izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogn io trw ałą  do k ryc ia  da- 
ehów od 20 ct. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserw acyi dachów i drzew a.

F abryka w ykonyw a pokrycia dachów  i repa­
ra c ję  w calYm kraju sw oim i robotnikam i.

1 o godzinie 
8SS5S5SEŚS1

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

11-45
11-55
12-55 

1-10
1.35

1-45

2 35

6-001

8.40

8-50
9-00 
9-20

941
9-50

10-20
10-50

Z Czerniowiee, Itzk a n , C onstaney, B ukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnow a, Ja sła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, Tarnopola, G rzym ałow a, Kopyezyniec.
Z K rakow a, B erlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 

Rym anowa, Sanoka, P rzem yśla .
Z Czerniowiee, Itzkan , S tanisław ow a, H usia tyna.
Z B rzuchow ic (codziennie od la/5 do lr,/9 w łącznie)
Z Janow a.
Z T arnopola (K rasnego, Brodów).
Z Ław oeznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Z agórza, Łupkow a, P rzem yśla, W iednia, B erlina, 

W rocław ia, Orłowa*od 16/6 do Tarnow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (Koresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od '/« do lr,/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, S anoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan , B ukaresztu , G ałaeu, Jass , H usiatyna 

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy), Grzym ałowa, H usiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowie (od I6/6 do la/9 w niedziele i święta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy, Grzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan . S tanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia , W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy R uskiej,

Z Brzuebowic, (od 10/5 do 16/„ w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlin a , W rocław ia, Tarnow a, Lubaczo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla , Orłowa (od '/i  do lr% )  
Z B rzuchow ie (od J8/6 do l5/9 codziennie).
Z Jan o w a  (od 1j5 do 16/9 w niedziele  i św ięta).
Z Czerniow iee, Itzkan , B ukaresztu, H usia tyna, Po tu tor, Ko­

resmezo.
Z Jan o w a  (codziennie od */„ do S0/9)
Z K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia, W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Z Ław oeznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

na dworzec „P o d z a m c z e“

Z Podw ołoczysk, G rzym ałow a, T arnopo la, Zaleszczyk i Kopy- 
czyniee.

T arn o p o la  i Brodów.
Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i 

n n n Zaleszczyk,
Podw ysokiego i B rodów.

Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów.

Brodów.
Kopyezyniec,

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

8-30

1 5 5

2-40
2-55

8.40

9 0 0
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

TTĆ
6-20

6-8o|
6-35
7-10 
7-25 
7-52 
9-30

10-3o:
11-00

11-10

2.08

6-43
9-42

L 7-32 |
11-321

U W a g A :

Do Krakowa. W iednia, W rocław ia, B erlina , Rozw adow a, J a s ła ,  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do itzk an , Czerniowiee, S tanisław ow a, B ukaresztu , C onstaney.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora.
Do Brzuchowie, (od 16/6 do 16/„ eedziennie).

Do Czerniowiee, Stanisław ow a, Podw ysokiego, Po tutor.
Do Podwołoczysk, K ijowa, Odessy, Brodów.
Do Ław oeznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od */„ do :|o/,) .
Do Krakowa, Bogum ina, W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, T arnow a, Stróże, a od ,5/„ do ,6/„ w łąezniej 
Sanoka, Rym anowa, Iw onicza i J a s ła .

Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od */« do 15/9)
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Zaleszczyk, K opyezyniec, H usia tyna, G rzy­

m ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, R aw y ruskiej.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Janow a (od Vs do 15/a w niedziele i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (K ijowa, Odessy, Brodów), K opyezyniec 

Zaleszczyk, Grzym ałow a. ’
Do Brzuchowie (od 16/6 do 16/0 w n ied z ie le  i św ięta).
Do Czerniowiee, I tzk an , S tanisław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, "B erlin a , J a s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i Chyrowa Ido 

Skolego ty lko  od 1/5 do ao/9).
Do Janow a (codzienn ie  od */6 do 8l,/9).
Do B rzuchowie (codziennie od la/6 do ,5/s).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ław ia .
Do Stanisław ow a.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia , B e rlin a , W arszawy, flrłow a 

(od 15/6 do 15/a), T arnow a Chyrowa, Mezó L aboreza i Pesztu.
Do Janow a (od 1I6 do 15/9 w dnie powszednie, od l* L  do *" 

1902 oodziennie).
Do Ław oeznego, M unkacza, Pesztu , Uhyrc-wa, K ałusza.
Do T arnopola  i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do B rzuchowie (ód ,e/s do 16/9 w niedzb  ie i św ięta).
Do Janow a (od */s do 15/s w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzkan .
Do Krakowa, W iednia, W arszaw y. P rzew orska, Rozwadowe 

Rzeszowa, Orłowa, T arnow a, C hyrow a, Rym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

Do Podwołoczysk. Brodów, K opyezyniec Grzym ałowa Z a­
leszczyk i Podw ysokiego.

11 d w o rc a  „ P  o d z a  m  c z e “

Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijow a, Odessy.
Do Podw ołoczysk, Kopyozynieo i Zaleszczyk, H usia tyna, G rzy­

m ałowa, Kozowy.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Z aleszczyk , G rzy­

m ałowa, K ijowa i Odessy.
Do T arnopola  i Brodów.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniec, Zaleszczyk, Podw y­

sokiego i Grzym ałowa

36 m inut odPora  nocna jes t oznaczoną lam kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od czasu  lwowskiego. W m ieście w ydają  bilety 
ja z d y : ,,Zwykłe bilety A jeueya dzienników  J. St. Sokołowski w pasażu H ausm anna 1. 9  od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem , zaś zwykłe 
i w szelkiego innego rodzaju bi.ety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazd y  i t. p. biuro inform acyjne c. k. kolei państw ow ych (u lica  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędowych (8 —3, w św ięta 9—12“).

^ C E N  N I K
J ^ i e j  Izby handiowei i przemysłowej

3. iipea  1901.Wow. dnia

-'•BK h-
R ^ Ud iv L ga,i '  P° 200 zł- (400 k.) 
^  20 ko r- • • ■

v : ? f » w S i r : r" ’m:
I>(400 t , 4r' kud ■ po 200 zł. mk. kol. r S°fOa)
n WW°,W ern- - J as3V po 200

w srebrze 1400 k.) . 
‘S k i  ̂ zowie po 200 zł. (400 k.) 

r V  Wmów w Sanoku przed- 
(|, k^oskiego po 500 kor. 

s*UVeh przedsięb. elektry-
b .  I*  W°d- P° 200 (40° k-) 0

^  s t a w n e  za 100 K. ^  
i, 8- 5°jv wa. wy 1, z 10u/0 ®
'  ” n loa- w 50 )• • *
* l  4 /» n „ 60 1. po 200 K. »*' 
„ raJ- 4'/,«/. w. a . los w 51 i.

• tred” w- a- los w 57 k ® 
,r *U(i6v Sal. ziem. i ‘%  (pierwsza*1>Vf

galie. ziemsk. 4%  B 
i408 *  41l/, lat . . . . e  
'  k  los, w 56 lat . . . . „

da). i  ° b l^  za 100 K. a.

£ O duszu piopinac. 4°/e w. a. 3
/^ d u sz u  propin. 5"/0 w. a. 
lne Ranku kr. 5%  (2em.) N

Halna ” ” 4l/*t!l|i (Bem.) „
r,->ei. i .? e, banku kr. (4em.) 4°/0 _

%c»ir- l ‘̂ tto 4°/o P° 200 k. 
traj. 6%  wa z r. 1873 

 ̂ ■ » 4°/„ po 200 k^ron
*'“W k a r0ku, i8 ^ .......................‘o. Lwowa 4”i„ po 200 k.
U. ’’ ” 4 V* ';«i»200 k.

Loay.
• Śtan-Takowa P° 20 (40 k.) 

ni«awowa po zł. 30 ( 40 k.)

Monety,
fra j a r s k i ..................................

100 rouidv'k a ...........................
}0fl riJ. jł rosyjskich srebrnych . 
1)0 ,il;ir^ ros.yjBkich papierowych

niemieckich

płacą żądają
w alutą koron.
K. h. K. h.

ófeo — 600 —

350 — 358 —

424 — 431 —

520 — 530 _
— — 150 —

400 - 410 -

400 — 420 —

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
99 30 100 —

92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 — 91 70

96 50 97 20
101 50 — —
101 70 102 40
98 70 99 40
92 30 93 —
92 - - 92 70

92 92 7f
87 30 88 —
97 )r,,-J ‘J 97 95

75 — 79 —

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —

252 — 254 10
117 20 117 60

g ie łd y  w iedeusfeiej.
.  D nia 2. lipca  1901

' O g ó ln y  d ł u g  p a ń s t w a .
boljt

•ba, 'r państwa w banknot.lhiJ' *>atopad

płacą żądają

[lity.

S t j d ł u g  państwa w
kwi^fLpiec................

- - październik . .

srebrze

98.85
98.80

98.75
98.75

99.05
9 9 . -

98.95
98.95

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 182.— 183.—

n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.50 141.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 17125 172.25
„ 1864 po 100 zł. . . .  2 0 8 . -  2 0 9 . -
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 8 . -  2 0 9 . -

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 300.—

B . D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...........................................117.95 118 15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.85 96.05

C . O b l i g a o y e  k o l e j o w e .
Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.— 95.80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . - 115.50 116.40
Kol. za 200 zł. mk. 5:i/, pr. (osternp.

a k c y e ) ................................................... 496.— 500 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 lU  p r.......................................  120.80 121.80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.15 96.15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r...........................  427.— 428.—

O b U g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—

KoJ. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................... 97.25 97.75

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..................................................  96-50 97.30

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. .  .............................................  93.50 94.—

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................  95.50 96.40

Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z r. 1894
 ̂za 200 kor. 4 p r...................................  94.25 95.25

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r..... 117.20 118 20

Eł. S S łn g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.95 118.15

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................  93.25 93.45

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4'-/, pr. 100.— 100.90
„ ob). pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 144.50 145 50
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 1 7 3 — 174 —
n n „ za 50 zł. (100 kor.) 1 7 3 . -  174.—

E .  O b l i g a o y e  indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 94.30
W ęgier za 100 zł. 4 p r..........................  92.40 93 40

r .  I n n e  p u b U o z n e  p o z y o z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ...................................................... 257.50 259.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30 106.30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.........................................  91,50 92.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r............................  101 50 102.50

pewną i korzystną iokaeyę kapitanów polecamy 
I* lo oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|0 oblig. pożyczki m. Lwowa

„tihuetft Lwowska" Nr. 150 z dnia 4 lipca 1901.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
n „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O . L i s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4‘/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n n obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n n ,i „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n ii „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n n n u )oi3- 50 lat 4 J/a pr.
,i n „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r..................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n „ „ 4  pr. los. 41 lat.

„ „ 4  pr. stare . .
„ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4VS pr. 51 V» lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r...........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4‘/s pr. 

Banku kraj. losy 571/s 1 za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 4 0 lat  los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H . O b l i g a o y e  z prawem p ier 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póln. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Etu. r. 1886 4 pr. 
Koi. uółn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ ' „ „ „ „ n 18874 pr.
» ” - " - "” n n n n r. 1891 4 pr.

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ......................................   ■

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 188'’ za 200 zł. 4 pr.

J .  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliła) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.........................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Pa lny  40 zł. mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

91.30 92.30
96.25 97.25

87.25 8 8 . -

81.75 83^75

i listy dłużne

100.25 100.50
94.25 95.25

248.— 2 5 0 . -
243.50 245.50
1 0 3 .- 104.—

9 3 . - 93.50
109.70 110.15

9 8 . - 99—

9 0 . - 91—
9 1 . - 91.80
9 3 . - 94—
93.— 94—

9 9 - 99.50

101.80 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 93—
9 9 . - 100—
9 9 . - 100—

wszeństwa

106.75 107.75
108 50 109—
97 60 98 60
99.25 100.25
97.50 98.50
97.75 98.75

85.35 86.35

93.60 94.50

10-5.— 106—
105.— 105.90

9 4 - 94.80

16.65 17.65
___ --.*—*

1 4 4 .- 145—
83.— 86—
76.50 7 8 . -
6 0 . - 6 2 .-

1 6 1 .- 164—
----- --.-- -

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 25 .— 26.__
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58.— 62.—
Salina 40 zł. mk......................... 200.— 206.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 80.— 86._
St Genois 40 zł. mk................  234.— 238.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— __

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4*/» pr. —.— __
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —._

K .  A k o y e  banków (za sztukę).

Ranku Anglo-austr. 240 kor. . . . 270.50 271.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2430 — 2435.— 
Zakład kred. dla handlu i przein. . 646.— 647 — 
Węg. banuu Kredyt. 200 zł. . . .  652.— 654 — 
Dolno austr. tow esk. 500 zł . . . 518.— 520.—
Galio, banku hipotecz. 200 zł. . . . 578.— 582.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 404.50 405.50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1649 — 1655.— 
n Związków. (U nionbank) 200 zł. 548 — 550 — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 264.50 265 50
Ziynosteńska banka 100 z ł..................... 269.— 269.25

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 400.— 405.— 

„ akoye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5750.— 5760.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (iJtc. pierw.) 200 zł. —.—  .__

„ L w ów -C zem .-Jassy  200 zł. . . 526.— 530.— 
„ w schodn.-gali...-lokaln. 200 zł. 392.— 400 —
„ państwowych £00 zł...............................  .__ _____
„ południowej 20.1 zł. . . . _  __ _____
„ węg. galion  I. *00 zł. . ! ; 4 1 9 . '-  42o'f>t 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 805.— 810.—

Itt. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 774.— 780.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 835.— 845.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 427 .- 428. —
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1676.— 1686 -
Sehodnicy 500 kor....................................  1295.— 1305. -
Turee.k. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 440.— 450. —

K. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.B7 l/i 117.55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.50 239.70
Paryż za 100 franków . . .  95 — 95.12’/ ,
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. — -------
Niemieckie b a n u i ..............................117.45
Włoskie banki .......................  90.90
Francuskie b a n k i .......................  95 —
Szwajcarskie b a n k i .......................  9 5 .—

O. W  A L  U T T.
Dukat c e s a r s k i ................................... 1130 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— — .—
2 0 -fran k o w k a ........................................  19.02 19.04
2 0 -iń ark ó w k a ........................................  23.48 23.57
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ......................  —
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.371/, 117.55 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.90 91.10
R u b l e ...................................................  2.53 2.53” *

117.70
91.10
95.10
95.10

41 Sokal i Łilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizji.



J W  :E K  " a T  J t * .  2 K  f l 3  « L ' .

Licytacye. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) genśchaften siad ad 1) 175 auf 900 Kr.,
; może każdy, mający chęć kopa nia, przejrzeć ad 2) 148 auf 1010 Kr., ad 3) 2 auf 180
i podczas godzin urzędowych w sądzie niżej : Kr., ad 4} 336 auf 120 Kr., ad 5) 176 auf

L. 29.358. [5504 3 ~  3] s wymienionym, w biurze Nr. 9. j 160 Kr., ad 6) 278 auf 940 Kr., ad 7) 631
OBWIES2 OZENIE. j Takie prawa, w obec których niniejsza j auf 180 Kr. und 8) Einl. Zl. 653 auf 310

W celu oddania w przedsiębiorstwo do-1 licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j Kr., das Zubebor auf 200 Kr. bewertet. 
stawy szutru na gościńcach państwowych w sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 1  Das geringste Gebot betragt ad 1) 666
bialskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902 i 1903, odbędzie się dnia 5 lipca 1901 
w c. k. Starostwie w Białej licytacya of-rtowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: 1) w sekcyi 
drogowej Oświęcim 6677 kor. 31 hal., 2) w 
sekcyi drogowej Biała 10.832 kor. 95 hal., 
3) w sekcyi drogowej Żywiec 5.574 kor. 05 
hal., razem 23.084 kor. 31 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazw7ę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobnot, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
co do samej nieruchomości nie mo-

Kr. 66 hel., ad 2) 740 Kr., ad 3) 120 Kr., 
ad 4) 80 Kr., ad 5) 106 Kr. 66 hel., ad 6) 
626 Kr. 66 hel., ad 7) 120 Kr., ad 8) 206 
Kr. 66 hel., unter diesera Betrage findet ein 

powyższej nieruchomości bądź j Yerkauf nicht statt. 
juz istnieją, bądź w toku postępo- j Die Yersteigerungsbedingungen und die

minie 
rodzaju
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary 
obecnie

lub

na

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane [ auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j kunden kóunen von den Kauflustigen bei dem 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. II., 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wahrend der Geschaftsstunden eingesehen

i
do

nie wskażą temuż sądowi 
doręczeń, w siedzibie sądu

wymienionego 
pełnomocnika 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 7. czerwca 1901.

L.

werden.
Rechte, welche diese Yersteigerung un- 

zulassig machen wlirden, sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gerieht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 

\ selbst nicht mehr geltend gemacht wTerden 
cz. E. 552/00 (13) [5528] j kónnten.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego j Yon den weiteren Vorkommnissen des 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 2. lipca 1901 1 Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej j fur welche zur Zeit an den Liegenschaften 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real-j Rechte oder Lasten begrlindet sind oder im 
ności lwh. 35, Iwh. 215 i połowy realności j Laufe des Yersteigerungsverfahrens begrundet 
lwh. 729 ks. gr. gm. kat. Ropczyce. I werden, in dem Falle nur durch Anschlag

Nieruchomości, wystawione na licytacye, { bei Gerieht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
są ocenione: ad 35) na 17.400 kor., ad 215) j im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
na 1S00 kor., ad 729) na 658 kor. 87 hal. j wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 

Najniższa cena wynosi ad 35) kwotę j wohnhaften Zustellungsbevollin&chtigten nahm- 
8 700 kor., ad 215) kwotę 900 kor., ad 729) i haft machen.

; przejrzeć podczas godzin urzędowych w

i5 niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. #
Takie prawa, w obec których 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy &S 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® 
ruinie licytacyjnym, inaczej roszczenia S 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku 
wania licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ®^j 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
Żabie, dnia 10. czerwca 1901.

K. k. Bezirksgericht, Abtneilung II. 
Husiatyn, am i 8. Juni 1901.

kwotę 329 kor. 43 h., poniżej tej ceny sprze- ] 
daż nie przyjdzie do skutku. j

Warunki licytacyjne, kióre się niniejszem s __________
 ̂zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru-j 

Oferty nie sporządzone na blankietach | cbomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg j L. cz. E. 238/1 (4) [5516 1—-BJ
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek J katastralny, jgotokoły ocenienia i t. d.) może | Na żądanie Berła Landmana z Wołoskiej
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni- j każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- | wsi, odbędzie sie dnia 18. lipca 1901 o godz.
syę przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś j czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- ■ 9 przed południem, w sądzie niżej wymienio-

mienionym, w biurze Nr. 9. ? nym, w biurze Nr. I. w Bolechowie, licyta-
T&kie prawa, w obec których niniejsza, j eya połowy realności lwh. 528 ks. gr. gm.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j Lisowłce.
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- J Nieruchomość ta jest oceniona w połowie
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j na 339 kor.
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- j Najniższa cena wynosi 192 kor. 67 hal., 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 1 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

Te osoby, dla których jakie prawa lub j skutku, 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź i Warunki licytacyjne, które się zatwier-

■ i ......................................  ' ' - ~ ‘ -

po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. czerwca 1901.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 1 dza i odnoszące .się do tej nieruchomości 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane I dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-! straloy, protokoły ocenienia i t. d.) może

■ gin

L. 54.073/1 [5506 3— 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcach państwowych w 
Nowo sądeckim okręgu budowniczym w la­
tach 1901 1902, odbędzie się dnia 10. lipca [ będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- \ straloy, protokoły ocenienia i t.
1901 w c. k. Starostwie w Nowym Sączu i wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- j każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
licytacya ofertowa. i wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej j czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy-

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j mienionym, w biurze Nr. I. 
stawić się mającego wynoszą: i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j Takie prawa, w obec których niniejsza

1) W sekcyi drogowej Nowy Sącz 7061 j zamieszkałego. j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- j
kor. 61 hal., 2) w sekcyi drogowej Ciężko- j 
wice 7604 kor. 40 hal., razem 14.666 kor.
1 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane j 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- L. 
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w j

L. cz. E. 1531/00 (3) [55S
Dnia 22. lipca 1901 o godz. 8 Pr 

południem odbędzie się w sądzie niżej l 
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya r 
ności objętej lwh. 535 gm. Czabarówka, s . 
dającej się z parc. bud. chaty z budy®® 
ogrodu i roli, wraz z przynależnością®1;

Nieruchomość ta, wystawiona na hw. 
e-y§f jest ocenioną na 2820 kor., przyD 
żności zaś na 80 kor. .u

Najniższa cena wynosi 1932 kor. 67 ^  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdą 
skutku. . /jg

Warunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchomości dokumenta może **^0 
mający chęć kupua, przejrzeć podczas g° 
urzędowych w sądzie niżej wymień®11! ’ 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których nim , 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony®^ 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia ^Jj 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ^  

Te osoby, dla których jakie praW* ^  
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku P°®-^e 
wania licytacyjnego powstaną, zawiada®1 
będą o dalszych wydarzeniach tego PoS 
wania jedynie przez przybicie na tablicy jv0j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j 
wymienionego i nie wskażą temuż są . 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zairaeszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Husiatyn, dnia 21. maja 1901.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 25. maja 1901.

j sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j 
l minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
! rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
[ głyby być już ze skutkiem podnoszona.

E. 53/1 (5 [5522]! Te osoby, d!a których jakie prawa lub {
Na żądanie Jana Korickiego w Kasince j ciężary na powyższej nieruchomości bądź ]

wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz j małej, odbędzie s i | dnia 19. lipca 1901 o godz. | już obecnie już istnieją, bądź w toku postę- j
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, i 9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- { powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane I

L. cz. E. 926/99 (13)
Dnia 22. lipca 1901 o godz. 10 P -]6, 

południem odbędzie się w sądzie niżej 0gd
nionym, w biurze N r II., licytacya rea 
objętej lwh. 178 gm. Bednarówka ad ^

sporządzone na blankietach urzędowych, któ- i nym, w biurze Nr. 3, licytacya połowy real- j będą o dalszych wydarzeniach tego postęp'
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- j ności lwh. 331, 5/20 r-zę' ' ' ' ' 1 '   1  1
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa-j  162 i 5/40 części realności

realności. lwh. i wania jedynie przez przybicie na tabiicy sądo-

( Mszana dolna objętyc-h, z przynależno- 
pretokole oszacowania wyszezegól-

dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej w koro- i gm. 
nach i halerzach, z wyrażeniem cen jedno- j ściami w 
stkowych nie tylko cyframi ale i literami j nionemi.

Oferent winien na blankiecie na w ła -; Nieruchomości, wystawione na licytację, 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu i są ocenione na 679 kur. 70 bal. 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- ] Najniższa cena wynosi 453 kor. 13 hal ,  
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem j skutku.

lwh. 4! 9 ks. gr. | wej, jeśli nie mieszkają w oirręgu sądu niżej i 
' wymienionego i nie wskażą temuż sądowi i 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ! 
zamieszkałego. ” j

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Boleehów, 8. czerwca 1901.

dół, składającej się z c-haty mieszkalnej ® 
dynkami gospodarczemi, parc bud. i r°-eyta' 

Nieruchomość ta, wystawiona na 11 ! 
cyę, jest ocenioną na 2182 kor. ^ j

Najniższa cena wynosi 1455 kor.j P 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skut • ^  

Warunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchomości dokumenta może K 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g ^  
urzędowych w sądzie niżej wymieniony > 
biurze Nr. II. . -ejSz»

Takie prawa, w obec których n,in zgło- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, na êẐ , tef'

do | L.Oferty wnoszone być mają na każdy | Warunki licytacyjne i odnoszące się
kamieniołom lub szutrowisko osobno, ji żęliby | tych nieruchomości dokumenta może każdy, i
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów • mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy j dzin urzędowych w sądzie niżej wyroienio-

ez. E. 327/98 (64) [5503 1 - 3 ]
Na żądanie Kasy oszczędności in. Koło­

myi, odbędzie się dnia 22. lipca 1901 o godz. 8 j
w sądzie inżej wymienio- 5 przed południem, w sądzie niżej wymienionym, j

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu ; nym, w biurze Nr. 3. [w  biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. j
lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ierdzę-! Takie prawa, w obee których niniejsza j 2189 ks. gr. gm. Żabie objętej, składającej ;
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- [ licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- i się z parc. bud. lkat. 59 domek i parc. grunt, j 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. > sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- j lkat. 298 rola, 300 rola, 299 łąka, 255 rola, t

Oferty niesporządzone na blankietach i minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego j 258 rola, 259/2 rola, 256 ogród, 259/1 ogród,
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-j  257.1 łąka, 257/2 łąka, 186 łąka, 187 łąka,
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korni-1 głyby być już ze skutkiem podnoszone. j 188 łąka, 185 pastwisko, 189 pastwisko,
syę przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś j Te osoby, dla których jakie p r a w a  lub j 4280 rola, 4283 rola, 4278 łąka, 4284/2 łąka, - 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane. _ i obecnie ;uz i/taieią. ba<;z w

Z c. k. Namiestnictwa. j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
5 będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
’ wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-* 
j wej, juśU nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

[5529] j wymień (.mego i nie wskażą temuż sądowi 
m ■ cnika do 
‘-•/.kałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Mszma dolna, dnia 29. maja 1901.

Lwów, dnia 26. czerwca 190.1.

i ciężary na powyższych nieruchomościach bądź f 4295/2 łąka, 4296 łąka, 4299 łąka, 4279/1 i 
\ obecnie już Dtaisią. badź w teku posi|po- j łąka, 4285 łąka, 4300 łąka, 4177 rola, 4176 j 
[wania licytacyjnego    - -

i

L .

o ! zamn

cz. E. 1035/00 (7)
Na żądanie Kasy oszczędności ra. Tar- j pełu 

nowa, odbędzie się dnia 22. lipca 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy-1 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy j 
realności lwh. 729 ks. gr. gra. kat. Ropczyce, [ 
małol. Izaka Judy 2 im. Amsterdaraa własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 658 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 439 koron 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

me 
doręczeń. w siedzibie sadu

G. Zl. E. 86/1 (3) [5584]
Am 22. Juli 1901 Vormitiags 11 Ubr, 

dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
| mer Nr. IL findet die Yersteigerung der 
\ Grundbuchskórper der Einl. Zahl 175, 143,

bei

Warunki licytacyjne, które się niniej- - 2, 336, 176, 278, 631, 653 von Trybuchowce, 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej f sammt Zubehór, statt. 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, - Die zur Yersteigerung gelangenden Lie-

łąka, 425o łąka, 4256 łąka, 4257 łąka, 4258 j 
łąka, 4260 łaka, 4265/1 łąka, 4265 2 łąka, s 
4179/2 łąka, 4253/2 łąka, 4178 łąka,' 4179/1 i 
■łąka, 4261 łąka, 4262 łąka, 4264 łąka, 4180 1 
pastwisko. 4250/1 rola, 4250/2 rola, 4251/1 \ 
rola, 4252/1 łąka, 4252/3 łąka, 4231/3 łąką, ! 
4302/3 rola, 4383 ogród, 4382 2 łąka, 4385 j 
łąka, 4386 łąka, 4387 łąka, 4388 łąka, 4391/1 j 
łąka, 4391/2 łąka, 8822 pastwisko, 8823 po- 1 
łonina, 8325/6 połonina, 8827/5 las. j

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- ; 
cyę, jest ocenioną na 66714 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 44476 kor. 41 hal., ; 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do . 
skutku. \

Warunki licytacyjne i odnoszące się do ; 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- \ 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia v 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

sić do sądu najpóźniej przy „ 
minie licytacyjnym, inaczej roszczę1113, 
rodzaju eo do samej nieruchomości 111 
głyby być ze skutkiem podnoszone. jub.

Te osoby, dla których jakie pra.w 
ciężary na powyższej nieruchomości ^ ep0- 
obecnie już istnieją, bądź w toku P° -"^e 
wania licytacyjnego powstaną, zaW*a ,gięp°' 
będą o dalszych wydarzeniach tego P0'^ ^ -  
wania jedynie przez przybicie na tablicy - ^ 0j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd j0wi 
wymienionego i nie wskażą temuż  ̂ ! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzi® 
zamieszkałego. -

0. k. Sąd powiatowy, Oddział D- 
Husiatyn, dnia 15. czerwca 191H-

L. cz. E. 1719/00 (9)
Dnia 17. lipca 1901 o godz- - g gąo“ 

południem odbędzie się w biurze ^£ . 55  ks* 
tutejszego licytacya realności lwh. 
gr. gminy kat. Brody objętej *n0ściallli

Realność powyższą z przynaiezu
oceniono na 14.751 kor. 57 hal. rZ0daż

Najniższa cena, niżej której P 
nie nastąpi, wynosi 7376 kor. , 0 do'

Warunki licytacyjne i inne ,° xe;szy®> 
lum enta przejrzeć można w sądzie tu 
w biurze Nr. 8. • » V

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Brody, dnia 7. czerwca 1901.



1 " b d h p i8^ 1 (3) • t5485c tw i  ł s'§ dnia 10. lipca 1901 o godz. 
aionvrn Południem, w sądzie niżej wymie- 
tacya ’q1w , i,urze Nr. 3 w Frysztaku, liey 
stóWka, f Ł A T d  551 -kvS: gr- gm -.WoJa'

9

■a W—  yjL Ks- e r - § ra - WOJ1 '^ b d /ż S d a n u RadWańSkleJ WłaSaeJ’ WraZ
Jest (\r. ' leb°mość, wystawiona na licytację, 

na 1200 kor.
N  tei ? mzsza Ceaa wynosi 800 kor., poni- 

_  eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
tej n ia^L  lieJ taeyjne i odnoszące się do 
mający ^ ?mo^ej  dokumenta może każdy,mająev , ; ,UUh'-5_1 aokumenta może każdy, 

urzed kp ien ia , Przejrzeć podczas go- 
Hym, w tBjewyeh^ w sądzie niżej wymienio-

Powiatowy, Oddział II.ysztak, inia 14. czerwca 1901.

1' ^ 'N a ' i l f ' 1 ( 4 )  [5 4 8 3 ]
t°Wie Arii5 j  nie Banku zaliczkowego w Czort- 
godz '9 Pędzie się dnia 24. lipca 1901 o 
^aionr™  ~  ,P°łudniem’ w sądzie niżej wy­
mości lim ^  biurze Nr. VIII., licytacya real-
stary ob ję te j k s ’ ^ r ' ^ r a ‘ ^ z o r fk ó w

eyę, iS ^ o b o m o ść  ta, wystawiona na licyta-
Nai°Ceni0n^ na 2540 kor.

P°Hiżej jf?zsza eena wynosi 1693 kor. 33 ha!., 
skutku  ̂ eeny sprzedaż nie przyjdzie do

W
82eni zafwnf^ bcytacyjne, które się niniej- 
? chomośc n ^ a.’ 1 odnosz^  się do tej nie- 

katasti-o? (wyciąg tabularny, wy­
może ]jaAj y p r o t oko ł y  ocenienia i t. d.) 
Podczas </a ma^ cy ehęć kupienia, przejrzeć 
^Jmienin urzędowych w sądzie niżej

Taki ’ W biurze N r- VIIL 
.Jtaeya h Pr,awa<. w °bec których niniejsza 

s'ć do SE,j  y ab>' niedopuszczalną, należy zgło- 
^ i e  i j ^ Q najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
f°dzaju ł  acyjQym) inaczej roszczenia tego 
§łjby byz°- 4 samej nieruchomości nie mo- 

Te ł  ze skutkiem podnoszone. 
ci?żary °Soby> dla których jakie prawa lub 
°beeuie fi .P0^yższej nieruchomości bądź 
f aUia u L  lstniei%, bądź w toku postępo- 

$ o aeyjneg° powstaną, zawiadamiane 
^auia ieriwSzycb wydarzeniach tego postępo 
^e'b jeśli -le przez przybicie na tablicy sądo- 
f^ e u io r.a1® miesękpja„ w okręgu sądu niżej 

Pomocnik 1 m e wsbażą temuż sądowi 
^■uieszkałe dor§ezeń, w siedzibie sądu

0  lr
CznrtirP^ powiatowy, Oddział V. 
bZorttów, dnia 31. maja 1901.

v U’N a 'iL  551/1 (3) t5481]
K  nr le dana Furykiewicza, zastą­
p i ę  gin j6z. adw- dra Mandyczewskiego, od- 

^® d P o L  " la 25‘ ljpea 1901 o godz. 9 1/, 
w u-Blem’ w s4dzie niżej wyuiienio- 

55 j ik-J?0 ^ r ' ^4> licytacya realności
^  W artAćz _ -  (j*-* glU . i  (kOtCOniiO'.

Pasia °SC szacunkowa realności lwh. 55 
I l o ś c i  S a’ wynosi 1532 kor. 78 h a l, 
°*‘ ^  hal §mdnJr wyno i 3097

f°s* l o l f , S2a oferta realności lwh. 55 wy- 
fypogi 2nftr0f' ^6 bal., reainości lwh. 150 
przedaż r,; \  bal., poniżej tych cen

tya e .Przy,idzie do skutku.

150 ks. gr. gm. Pasieczna.

fi ' W arii 1 u.u

£ *  otwiera bpytacyjne, które się równocze 
. 0Hłości H ,Za’ 1 odnoszące się do tych nieru 

lin? ^tHstr°„ifrnenta (wyciąg tabularny, wy 
D a® W d r y’ • Protr'kr'ty ocenienia i t. d.j 
1° CZas .maj^cy cbęć kupienia, przejrzeć 

y^ eaiontrZIU urzędowych w sądzie niżej 
li Takio ’ w biurze Nr. 33.

®ytaeya , v piaWa, w obec k tó ry c h  n in ie jsza  
t h l 4° sądu f  - p js d o Puszc z a in ą (  n a leż y  zgło- 
r !i bcvt a)P °zn ięj p rzy  w yznaczonym  ter-
$ I ału '  i 7 J n y m * in a e z e i ro szczen ia  tego 

łb y  v  do samej n ie ru ch o m o śc i n ie  mo-
„• , Te na v ze skutkiem podnoszone.
0,^%y nan . <ba których jakie prawa lub 
^ 6ouie ; Powyższych nieruchomościach bądź 
bffia licYw;fnie)^ b^dź w toku postępo- 
W • 0 dak ^° Powstaną, zawiadamiane 

jedvn^Cłi wydarzeniach tego postępo- 
jeśli V.- Przez przybicie na tablicy sądo-

p6liTleaionefti m.leszka3% w okręgu sądu niżej
Za - Nocnik }  me wskażą temuż sądowi

^'eszkabff 0 doręczeń, w siedzibie sądu 
q Jygo.
S t a n i P o w i a t o w y ,  Oddział V.

Ł.

t a n i a ł .  Powiatowy, Uddziat V. 
awów, dnia 6. czerwca 1901.

Po}, (6) [5518j
Hi ńiem hPca 1901 o godz. 9 przed 
nj0ayłU, ’ odbędzie się w sądzie niżej wymię­
ty? i^sPółwł blUrze -^r - HI-> w celu zniesie 
L ł 111 ncł,.aSQosci bcytacya realności w Cho- 

objętej -* lwh. 59 ks. gr. tejże gm.

^  ^54 ij0Urebomość powyższa jest ocenioną

& ej t f r  cena wynosi 569 kor. 32 hal., 
utkn eny sprzedaż nie przyjdzie do

$  aieruchon^* bcytacyjne i odnoszące się do 
8W*ie h,?1. 01 dokumenta przejrzeć można 

Takie J Szym» w biurze Nr. III.
prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 7. maja 1901.

Upadłości.
L. 2590

Obwieszczenie.
[5570 1— 3]

Na skutek prośby firmy H. Och- 
mann et Comp. w likwidaeyi pozosta­
jącej, przez p. dr. Maurycego Kauflera, 
adwokata nadwornego i sądowego we 
Wiedniu i prośby p. dr. Ignacego Stein­
hausa, adwokata krajowego w Jaśle, 
w imieniu tej firmy wniesionej, prze­
prowadzoną zostanie w magistracie 
miasta Jasła w myśl postonowienia 

. 269 patentu z dnia 9 sierpnia 1854 
nr. 208 Dz. p. p i postanowień ustawy 
z dnia 1 lipca 1786 1. 565, w dniu 
24 lipca 1901 w godzinach urzędowych 
do południa publiczna licytacya celem 
sprzedania wierzytelności wyż wspo­
mnianej firmy, mianowicie:

1. Wierzytelności do Stanisława 
Kaczyńsinego|w Zagórzu w kwocie 9396 
kor. 80 hal. z pn. z ceną wywołania 
93 kor. 96 h.

2. Pretensyi do Bolesława Kru­
szewskiego w Krośnie w kwocie 3656 
kor. 47 h. z cena wywołania 365 kor. 
67 hal.

3. Pretensyi do Filipa Lewickiego 
w Rymanowie na 6571 kor. 44 h. z pn, 
z ceną wywołania 65 kor. 71 h.

4. Pretensyi do Williama Stockera 
w Gorzycach na 8961 kor. 58 h. zpn. 
z eeną wywołania 448 kor. 7 h.

5. Pretensyi do Adama Kalinki w 
Radlnej na 2533 kor. 50 h. z ceną wy­
wołania 126 kor. 77 h.

6. Pretensyi do Adolfa Mullera w 
Grorlicach w kwocie 19.136 k. 78 h 
z pn. z ceną wywołania 574 kor. 10 h.

7. Pretensyi do Maryana Richtera 
z Fałkowy na 450 k. z ceną wywoła 
nia 4 kor. 50 h.

8. Pretensyi do Romana Kowal­
skiego w kwocie 948 kor. 20 h. z ceną 
wywołania 9 kor. 48 h.

O ozem się chęć nabycia powyż­
szych wierzytelności mających uwiada­
mia z tem dołożeniem, że warunki licy­
tacyjne wraz z opisem tych wierzytel­
ności w tut. kaneelaryi magistratualnej 
podczas godzin urzędowych przejrzane 
być mogą.

Jasło, dnia 18 czerwca 1901.
Burmistrz: Dr. Pawłowski mp.

L. ez. S. 3/1 (1) [5536 2— 3]
E d y k t k o n k u r s o w y .

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­
lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku masy spadkowej Wolfa Bluma, kupca 
w Brzesku i w Bochni zarejestrowanego pod 
firmą Wolf Blum.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę i przełożonego sądu w Brzesku 
Borowieckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy dra Parviego, adw. w Brzesku, a tegoż 
zastępcą dr. Górskiego, adw. w Brzesku.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczoną] na dzień 10. lipca 1901, 
godz. 10 przed południem, w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzesku przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Brzesku najdalej do dnia 15. sierpnia 1901, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 15. wrze­

śnia 1901 o godz. 10 przed południem w j
sądzie powiatowym w Brzesku wyznaczonej, 1 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzesku lub w pobliżu Brzeska mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. S. 12/1 (1) [5565 2 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII. 
we Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu 
do majątku Ignacego Bollanda, jawnego spól- 
nika firmy Selzer-Bolland & Elster fabryka 
wapna, zamieszkałego we Lwowie, ul, Klono- 
wicza 1. 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu kraj. Garfeina, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adw. dra Kazi­
mierza Krygowskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 9. lipca 1901, 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 13, 
przedłożyli dokumenta, poświadczające ieh 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażoby roszczenia swg, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 29. lipca 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 29. 
sierpnia 1901 godz. 9 przed południem w 
sali Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w' zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

Lwów, dnia 28. czerwca 1901.

Konkursa.
L. 6718 pr. [5458 3 - 3 ]

Oelem obsadzenia w galicyjskiej pań­
stwowej służbie budowniczęj trzech posad rad­
ców budownictwa w VII. ewentualnie ir^ech 
posad starszych inżynierów w VIII. i jednej 
lub dwu posad inżynierów w IX. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami rozpisuje się 
konkurs z terminem do 1. sierpnia 1901.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania, opatrzone w dowody kwalifikacji i 
znajomości języków krajowych w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. Namie­
stnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21. czerwca 1901.

L. 64.421/11. a [5464 2 - 3
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów (III/2 i III/4) 
przy c. k. Urzędzie pocztowym:

a) W Rożnowie z ryczałtem na służą­
cego 532 kor. i wynagrodzeniem 1000 kor. 
za codzienną jazdę posłańczą do Popielnik 
i z powrotem.

b) W Żegestowie (zdrój) z ryczałtem na 
łużącego, którego się później oznaczy i wy­

nagrodzeniem 320 kor. za jazdy posłańcze 
cztery razy na dzień do przystanku kolei że- 
aznej tamże w czasie od 1. czerwca do 30. 

września rok rocznie.
Podania należy wnieść najpóźniej do

12. lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
grafów we Lwowie-

Lwów, dnia 23. czerwca 1901.

L. Prez. 380 4/1 [5448 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy przyjmuje zaraz 

rutynowanego pomocnika kancelaryjnego z 
egzaminem kancelaryjnym i hipotecznym ma­
il pierwszeństwo, za wynagrodzeniem miesię- 
cznem 60 koron, wymagane jest szybkie i 
ładne pismo oraz świadectwa dotychczasowego 
zajęcia.

Dąbrowa, dnia 24. czerwca 1901.

L. 16.038 [5551 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń z językiem 
wykładowym ruskim w c. k Seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie z kwa­
lifikacją do szkół wydziałowych z grupy ma­
tematyczno technicznej.

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
mieć będą kandydatki, które się wykażą uzdol­
nieniem do udzielania nauki śpiewu.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustwawą z 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. ust. pańtw.

Kompetentki ubiegające się o tę posadę 
winne swe podania należycie udokumentowa­
ne i zaopatrzone w tabelę stosunków służbo­
wych sporządzoną w języków niemieckim na 
przepisanym formularzu (Qualificationstabelle) 
wnieść za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej krajowej do 
dnia 25. lipca 1901.

Kompetentki pełniące obowiązki w pn- 
blicznych szkołach ludowych a pragnące, aby 
lata służby spędzone w tych szkołach poli­
czone im były przy mianowaniu na posadę 
o którą się ubiegają nie tylko ao ogólnej ilio- 
ści lat służby, ale także w celu przyznania 
dodatków pięcioletnich po myśli §§. 2. i 14 
wspomnianej wyżej ustawy winne wyraźnie 
oświadczyć w swych po'aniach czy i w ja ­
kim rozmiarze liczą w razie zamianowania 
na korzyści których można osiągnąć na pod­
stawie tych postanowień ustawy.

Podania zebrane przedłożą Dyrekcye Se­
minaryum i c. k. Rady szkolne okręgów naj­
później do końca lipca 1901 wypełniwszy na­
leżycie tabele kwalifikacyjne w języku nie­
mieckim.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 25. czerwca 1901.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 122 1 (5) [5594]

o r o j i o m E H e !
B Im6hh 6ro  Be-rauecTBa U/ieapa!
Ilj. k. Cyyi, KpaeBHH ąjib. cnpaB KapHnx 

y  JIbbobI opeueneu 3 15. nepBHH 1901
Pr. 122/1 (2) pimHB Ha ni/i,cTaBi §§. 489 i 
493 3aK. Kap. i §. 37. 3. n., mo 3nicT apTH- 
Kyjiy yuim usoro b hhchi 118 uaconucH: 
,,^'fijio-' 3 ftHH 11. uepBHH 1901 ni/i, Hana- 
ceio „IIo.iBOBiiHe Ha xjiohób'b" b ycTynaxi> 
Bi^ c.iiB: „Bhąko acaH^apjicKH óafHeTBi" ąo 
„HCaHĄapMÓBt" i Bi/I, C.liB „ MaHaCTHpCH,KHX'B
x.ionÓB,ij“ pp „BT,feKaBOHHX'B xjronaxi>“ mi- 
CTHTB B ęo6i 3HaMeHa npOBHHH 8 §. 300 8. 
k. i* npoTO ycnpaBe/ifZrHBJreHa gctb BapHĄHce- 
Ha uepe3 n;. k. IIpoKypaTopa ^epacaBHoro 
KOH$icKaTa cel uaconncu.

B H a c j i ^ o K  T o ro  p im e H H  a f i o p o n e n e  
gctb Ą an & n ie  n r a p e H e  T o r o  a p T H K y jry  a  8 a -  
ó p a H H H  HaK jraęi, M ae 6 y T H  3 H H m e HHH.

JIbbIbj ąhh 28. uepBHH 1901.

H. Pr. 134/1 (2) (5595)
o r o j i o i n E H e .

B IiueHH Gro Be.muecTBa Ifieapn!
If. k. Cyp  KpaeBHH pjm  cnpaB KapHHX 

y JlBBOBi pimHB Ha nytCTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m;o 3MicT apTH- 
Kyay yMiigeHoro b uiic.ii 132 uaconncn: 
„,3/iuo* 3 ,7ihh 27. uepBHH 1901 nifl Hana- 
cero: „TI to  —■ akcya ratunkowa" b ycTy- 
n a x  Bifl cjub „C tójbko Bace po TypeniKifi — 
BiamBCKifi" i BiĄ c.Vb „hobhŚ ceń 3pa30Ki>“ 
,a,o „ce nycTHH oÓMaHt." nic t u t  b co6i 3Ha- 
M6Ha npOBHHH 3 §. 30 i 3. k. i npoTo ycnpa- 
Be^aHBJieHa gctb 3apnji,HceHa uepe3 n;. k. 
IIpoKypaTopa ^epacaBHoro KOH$icxaTa cei 
naconacH.

B H aC B jri^oK  T o r o  p i m e n a  3 6 o p o H e H e  
gctb ^ a j iB in e  n r a p e H e  T o r o  a p T H K y a y ,  a  3 a -  
ópaH H H  E a ia a j  u a €  6 y r a  3 H am ,eH H ń .

JlB B lB , ftH H  2. HHHHH 1901.
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Kuratele.
L cz. P. J 37/1 (3) [5454 3 - 3 ]

Józef Szabla lat 30 liczący w Olszance 
zamieszkały uznany za bezwłasnowolnego, z 
przyczyny niedołęstwa umysłowego.

Kuratorem Józef Zbożeń.
Stary Sącz, dnia 26. maja 1901.

L. cz. P. 14/1 (1) [5448 3 - 3 ]
Anna Hrycyków Korol z Orowego zo­

stała uznana umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Pawła Korola z Orowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Drohobycz, 21. stycznia 1901.

Rozmaite obwieszczenia,
Do 1. 70190. [5592]

OBWIESZCZENIE 
o przedkładaniu deklaracyi do powszechnego 
podatku zarobkowego na okres wymiarowy 

1902/1903.
W myśl §. 30 ustawy z dnia 25. pa­

ździernika 1896 dz. u. p. Nr. 220 o bezpo­
średnich podatkach osobistych, względnie 
artykułu 18 rozporządzenia wykonawczego do 
działu I. tejże ustawy, wyznacza c. k. krajo­
wa Byrekcya skarbu do przedkładania dekla­
racyi do powszechnego podatku zarobkowego 
na okres wymiarowy 1902/1903 termin od 
10. lipca do 10. sierpnia 1901.

Do opłaty powszechnego podatku zarob­
kowego, a tem samem do przedkładania do­
tyczących deklaracyi, obowiązani są wszyscy 
trudniący się w krajach reprezentowanych 
w Radzie państwa jakiemkolwiek przedsię­
biorstwem lub zajęciem na zysk obliczonem.

O rozpoczęciu każdego nowego przed­
siębiorstwa lub zatrudnienia należy donieść 
kompetentnej władzy podatkowej przed lub 
najpóźniej w dniu rozpoczęcia lub przedłożyć 
w tym terminie przepisaną deklaracyę do 
powszechnego podatku zarobkowego, które 
zastąpi w tym razie owe doniesienie.

W razie nie przedłożenia deklaracyi w 
należytym terminie czy [to co do przedsię­
biorstw już istniejących, czy też co do przed­
siębiorstw nowo powstających, może komisya 
podatku zarobkowego, względnie władza po­
datkowa pierwszej instancyi wymierzyć poda­
tek zarobkowy z urzędu, albo też zniewolić 
kontrybuenta karami porządkowemi do przed­
łożenia deklaracyi.

Co do przemysłów domokrążnych i wę­
drownych określonych bliżej w §§. 78 i 82 
ustawy, przedkładać należy deklaracye wła­
ściwej władzy podatkowej przed doręczeniem 
wydanego przez władzę polityczną pozwolenia 
na wykonywanie odnośnego przemysłu.

Wspomniane wyżej deklaracye zeznawać 
należy zgodnie z prawdą w edle najlepszej 
wiedzy i sum ienia; podawać je można pise­
mnie na przepisanych drukach, albo też ustnie 
do protokołu u właściwych władz podatko­
wych.

W razie wniesienia pisemnej deklaracyi 
obowiązani są kontrybuenci wypełniać jak nąj- 
dokładnej wszystkie rubryki odnośnego for­
mularza.

Ścisłe dopełnienie tego obowiązku wska- 
zanem jest w pierwszym rzędzie we własnym 
interesie kontrybuentów.

Druków na deklaracyę udzielać będą 
władze stronom interesowanym na żądanie 
bezpłatnie wraz z osobnemi odbitkami obja­
śnień o sporządzeniu deklaracyi, do których 
to objaśnień ściśle zastosować się należy.

Do odbierania deklaracyi powołane są 
w miastach Lwowie i Krakowie c. k. Adnn- 
nistraeye podatków, zaś w powiatach c. k. 
Starostwa

Władze te mogą jednak delegować do 
odbierania deklaracyi urzędy podatkowe w 
ich okręgu się znajdujące.

Ki ntrybuenci, którzy chcą złożyć dekla­
racyę ustnie, powinni we własnym interesie 
dla uniknięcia późniejszego natioku i straty 
czasu uskutecznić to jak najrychlej.

Dla uniknięcia tych ewrntualności nie­
miłych zarówno dla stron jak dla władz, upo­
ważniono władze podatkowe do wyznaczenia 
w miarę potrzeby kontrybuentom opowiednich 
terminów do ustnego zeznawania deklaracyi.

Gdyby przeto zarządzenia takie nastąpi­
ły, zechcą strony interesowane we własnym 
interesie do zarządzeń tych jak najściślej się 
zastosować.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 21. czerwca 1901.

Korytowski.

*1. 7 0 1 9 0 /1 9 1 . 
o iiO B iin /E H e

no^aB aafl 3aflB ,ąo sara^ibHoro no- 
ĄaTicy aapoÓKOBoro Ha uepio/i, poBK.na^OBHĆ 

1902/1903.
H o  MHCJIH §. 39. SaKOHa 3 /I,Hfl 25. 

iicoBTHH 1896 u. 220. B. 8. ą. o Ó esnocepeg- 
h h x  no/i,aTKax o c o 6 h c th x , hic TaKoac a p ra -  
k j j iy  18 . npHiiaciB BnpoBa/i/HcaK)UHX ą o  I-m ot 
uacTH ara/panoro saKOHa, miaHauye ip. k. icpa- 
bb& /[apeKipurr CKapfiy ąo no^aeaHfl s&hb

/po aara-iBHoro no/paTKy aapoÓKOBoro Ha ne- 
pio/p po3K.ua/poBHH 1902/19o3 peunHeipt Bi/p 
10. hhhhh  /po 10. cep m ifl 1901.

Ą o  ori.raTu 3arani.H oro no/parny 3apoó- 
KOBoro, a  b Hacni/poK Toro /po no/paBana 3ra- 
/paHHX 3aaB 0Ó0Ba3aHi cyTb Bdj icorpi b ko- 
poniBCTBax i K paax 3acTynaeHHx b Pa/pi' /pep- 
acaBHin BHKOHyioTB aK cct npe/papneMCTBo 
a6o aKecr. 3aHaTe Ha sh ck  oóuHcneHe.

O po3nouaTH) Koac/poro npe/pnpHeMcana 
a6o saH aTa HaneacHTt /poHeciH KOMneTeH- 
thLh Baac-TH no/paTKOBiii nepe/p a6o Hafini- 
SHinme b /pHio posnouaT a, aóo no/paTH b TiM 
caMiM peuHHipn apan H can y  3aaBy /po saraa i.-  
Horo no/paTKy sapoÓKOBoro, KOTpa 3acrrynHTb 
b cim pa3i /poHeceHe.

K o h h ó h  no/paTHHK b npHHHCaHiM pe- 
UHHrpH He no/paB saaBH uh t o  upo no npe/p- 
npHCMCTB Bace icTHyiOUHX UH HOBO nOBCTa- 
K)UHX, TOr/pn MOHCe KOMicna HO/paTKy 3a- 
poÓKOBoro a Baraa/pHO BaacTb no/paTKOBa nep- 
m oi iHCTaHipHl BHHipHTH HO/paTOK 3ap0ÓK0- 
bhh  3 ypa/py a6o TaKoac npHHeBoanTH no- 
/paTHHKa KapaMH nopa/pKOBHMH /po Bi/p/pana 
3aaBH.

Ilł/o  /po HOXaTHHX i BaH/ppiBHHX npo- 
MHcaiBj o KorrpHx 6eci/pa b §§. 78 i 82 3a- 
KOHa no/paBaTH Tpeóa 3aaBH npHHaaesKHin
B.racTH no/paTKOBiń nepe/p /popyueHSM BH/pa- 
Horo BaacTHio hohithuhoio npH30By Ha bh- 
KOHyBaHe /poTHUHoro npoM ncay.

3aaBH  Mae c a  CKaa/pararsri/pHO 3 npaB- 
/poro n ic a a  cB09'i Hairam m oi bJ/pomocth i co- 
BicTH, a no/paBaTH i'x Moacna a6o nncbMeHHo 
Ha npHnncaHHx /po Toro /ppywax aóo ycTHo 
/po npoTOKOay y  KOMneTeHTHnx B a a c in n  no- 
/paTKOBHX.

I la  c a y u a n  BHeceHa nucbMeHHOi 3aa- 
BH 0Ó0Ba3aHi cyTb nO/paTHHKH BHHOBHHTH 
a u  HaHTOUHiSme bci pyópnKH /pothuhoto 
jiopM y^apa. TouHe BnnoBHeHS cero  oóoBa3icy 
n op yu ae c a  b nepmiM pa/pi 3 orna/py na  
BjiacHHH iHTepec no/paTHHKiB.

^ p y n iB  Ha aaaBH y/pinaTH óy/pyTt Bzra- 
cth CTopoHaM iHTepecoBaHHM Ha aca/paHS óea- 
naaTHO 3 OCiÓHHMH Bl/pTHCKaMH noacHeHb o 
BHjia/pacenio 3aaB H ; /po t h x  noacHeHb Haae- 
5KUTB c a  TOUHO 3aCT0C0BaTH.

Ą o  Bi/pónpaHa saaB  noKanK am  cyTb 
b MicTax JlbBOBi i KpaKOBi xp. k . A/pnim - 
CTpaipHi no/paTKiB, a  b HHbmnx MicipeBocTax 
rp. k. CTapocTBa. BaacTH t h i  MoacyTL o/pHa- 
kohc /peaefoBaTH /po Bi/pónpaHa saaB  ypa/pn  
no/paTKObi 3Haxo/paui c a  b ix  OKpysi.

IIo/paTHHKH, KOTpi xoTaTb no/paTH 3a- 
aB y  ycTHo, MaioTb b BaacHiM iHTepeci, npoón 
yHŁiKHyyH nisH innioI r a o in  i CTpaTn u acy , 
3/piaaTii ce  h k  HańcKopme.

IIl,o6 thm sapiBHO /paa CTopiH ars i  /paa 
caMnx BaacTHH HcnpneMHHM eBeHTyaabHO- 
CTaM 3anoóirun  y^HOBaacHeHO BaacTH no/paT- 
KOBi, K oanó’ Toro 3axo/pnaa noTpeóa, BHBHa- 
UHTH HO/paTHHKaM Bi/pHOBi/pm peUHHipi /po 
ycTHoro CKaa/paHa .saaB. K o a n ó  OTace Tani 
sapa/paceHa BH/paHO, sBoaaTb iaTepecoBaHi 
CTopoHH b cboIm BaacHiM iHTepeci t h i  3apa- 
^aceHb x k  HafiTouHińme npn/pepacyBaTHCb.

I],. k . KpaeBa ^HpeKU,na cn ap óy . 
JlbBiB, /pHH 21. uepBipa 1901.

KopHTOBCKHH.

Zur. Zl. 70190.
K u n d m a c h u n g .  

betreffend die Einhringung der Erklarungen  
zur allgem einen Erwerbsteuer ftir dic Veran- 

lagungsperiode 1902/1903.
Gemass §. 39 des Gesetzes vom 25. 

October 1896 R.- G.- BI. Nr. 220 betreffend 
die direkten Personalsteuern, beziehungsweise 
Artikel 18 der yollzugsvorschrift zum I. Haupt- 
sttlcke dieses Gesetzes, wird zur Einbringung 
der Erkliirungen zur allgemeinen Erwerb­
steuer ftir die Veranl»gungsperiode 1902/1903 
der Termin vom 10. Juli bis 10. August 1901 
festgesctzt.

Zur Eutrichtung der allgemeinen E r­
werbsteuer und somit zur Einbringung der 
erwahnten ErklSrungen sind alle Jene ver- 
pflichtet, welehe in den im Reichsrathe ver- 
tretenen Kónigreiehen und Laudern eine Er- 
werbsunternehmung welcher Art irnmer be- 
treiben, oder eine auf Gewinn gerichtete 
Beschaitigung au.-tlben.

Der Beginn jeder neuen Unternehmung 
oder Baschaftigung ist vor oder langstens 
gleiehzeitig mit der Belriebseróffnung bci der 
zustaudigen Steuerbehórde anzumelden ; even- 
tuell ist limerhalb desselben Termines eine 
die Anmeldung vertretende Erwerbsteuerer- 
klarung einzubringen.

Palls die Erwerbsteuererklarung bezti- 
glieh einer bereits nestehenden oder neu 
entstandenen Erwerbsunternehmung in der 
yorgesc-hriebenen Prist nich eingebracht wer- 
den solltej ist die Erwerbsteuer-Commission, 
beziehungsweise die Steuerbehórde I. Instanz 
befugt, die Bemessung der Erwerbsteuer von 
amtsweg;en vorzunehmen, oder aber den Steu- 
erplłichtigen durch Orduungsstrafen zur Ein­
bringung der Erwerbsteuererklarung zu ver- 
halten.

BezUglich der in den §§. 78 und 82 
des Gesetzes bezeiehneten Hau.rir- und Wan- 
dergewerbe sind die Erwerbsteuererklaruog 
yon der Zustellung der von der politischeu

Behórde ausgefolgten Bewilligung zum Be- 
triebe des betreffenden Gewerbes abzugeben.

Die oben erwahnten Erwerbsteuererkla- 
rungen sind wahrheitsgetreu naeh bestcra 
Wissen und Gewissen abzugeben; konnen 
entweder schriftlich auf vorgeschriebenen 
Drucksorten oder miindlich bei der zustan- 
digen Steuerbehórde zu Protokoll abgegeben 
werden.

Im Palle der Einbringung einer schrift- 
lichen Erwerbsteuererklarung sind die Steu- 
erpflichtigen verpflicbtet, sammtliche Punk te 
des Bekenntnisses mit gróster Genauigkeit 
auszufiillen. Die sorglaltige Erfiillung dieser 
Pflicht ist in erster Linie im eigenen Inte- 
resse der Steuertrager geboten.

Die nóthigen Drucksorten werden auf 
Yerlangen den Steuerpfliehtigen von den Er- 
werbsteuererklarungen, nebsf separaten Ab- 
drticken der Anleitung zur Yerfassung der 
Erwerbsteuererklarungen, welehe genau zu 
befolgen ist. unentgeltiich verabfolgt werden.

Zur Entgegennahme der Erwerbsteuer­
erklarungen, sind in den Stadten Lemberg 
und Krakau die k. k. Steueradministrationen, 
auf dem Lande hingegen die k. k. Bezirks- 
hauptmannschaften berufen.

Diese Behórden konnen aber mit der 
Anfnahme der Erklarungen aueh die in lhrem 
Bezirke bestehenden Steueramter betrauen,

Jene Steuerpfliehtigen, welehe die Er­
werbsteuererklarungen miindlich einbringen 
wollen, haben dieselben im eigenen Interesse, 
um einem spateren Parteiandrange und Zeit- 
veriuste vorzubeugen, móglichst bald abzu- 
gebeD.

Um diesen ftir die Parteien und die 
Steuerbehórden gleich unliebsaraen Eve.ntuali- 
taten vorzubeugen, werden die Steuerbehórden 
ermachtigt, nach Massgabe des Bedarfes ftir 
Steuerpflehtige enteprechende Termine zur 
Aufnahme mtindlicher Erklarungen festzu- 
setzen.

Wo solche Anordnungen getroffen wer­
den, mogen die Parteien in ihrem eingenen 
Interesse sieh genau nach denselben ric-hten.

K. k. Pinanz-Landes-Direction.
Lemberg, am 21. Juni 1901.

Korytowski.

L. cz. A. 195/98 (10) [4867 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie od­

dział I. podaje do wiadomości, iż zmarły Se- 
bastyan Wesołowski dnia 22. lutego 1898 
w Ozesnikach pozostawił 5 spadkobierców, 
z których Stefan Wesołowski jest z miejsca 
pobytu niewiadomy, którego też sąd wzywa, 
ażeby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia poniż wykazanego, zgłosił się w tymże 
sądzie i wniósł oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem Janem Wesołowskim starszym 
dla niego ustanowionym.

Rohatyn, 23. maja 1901.

I ,  cz. T. 23/1 (2) [5371 3 - 3 ]
0. k. Sąd kraj. cyw. we Lwowie wdra­

żając na prośbę p. Emilii Arbaszewskiej z 22. 
maja 1901 T. 23/1 (1) postępowanie amorty­
zacyjne co do książeczki gal. Kasy Oszczędno­
ści Nr. 102.836, na imię Emilii Arbaszew­
skiej opiewającej, wzywa niniejszein każdego 
posiadającego wzmiankowaną książeczkę, aby 
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w urzęd. „Gazecie 
Lwowskiej1', książeczkę tę tut. sądowi tem pew­
niej przedłożył i prawa swe do n>ej wykazał, 
ile że w przeciwnym razie książeczka ta za 
umoizoną uzDsna zostanie.

Lwów, dnia 17. czerwca 1901.

L. cz. C. III. 181/1 (1) [5590]
Przeciw Wiktoryi z Głogowskich Szafarz 

i Annie Głogowskiej, przedtem w Swien-lio- 
wy, których miej-co pobytu jest n iez n an e ,,

w n ie s io n y m  zo s ta ł do c. k . sąd u  P0^ 1 ’
w Ż m ig ro d z ie  p rzez  W a le n teg o  Idzika  p
0 340 k o r. t8}»

Na podstawia pozwu wyznaczoną , 
audyeneya na dzień 6. lipca 1901 o g 
9 rano. .

Celem s trzeżen ia  p raw  W ik to ry i ^
1 Anny Głogowskiej, ustanawia się P- /S  
go Dębickiego, c. k. notaryusza w ńang1
kuratorem. _ W ikto-

Tenże kurator zastępywać będzie ■ 
ryę Szafarz i Annę Głogowską w rz0 ,jo- 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństw 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub p 
mccnika nie zamianują. . m

C. k. Sąd powiatowy, Oddział D 
Żmigród, dnia 8. czerwca 1901.

L. cz. C. III. 192/1 (1)
[5591]

Przeciw Józefie Kazeckiej, której 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony™ ' ^  
do c. k. sądu powiatowego w żmig 
przez Karola Frużyńskiego i Wiktoryę 
żyriską pozew o 260 kor. „jjJs

Na podstawie pozwu wyzaaezon (̂r0(jji. 9 
audyeneya na dzień 6. lipca 1901 o B
przed p o łu d n ie m  Kazeckfei-

Oelem s t rzeżn ia  praw Józefy ń ^ j .  
u s ta n a w ia  się p. Jana Bierackiego 
g rodzie  k u ra to rem . _ .

Tenże kurator zastępywać będzie 
Kazeeką w rzeczonej sprawie na jej ^  
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są j  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie _zanł 'j  

O. k. Sąd powiatowy, Oddział: 1 • 
Żmigród, dnia 14. czerwca DO

EfiSL. cz. C. IY. 239/1 (1) . lp,fce
Przeciw Feiwlowi Griiufeluowi, 

z Laubów D- utschowej i Deborze z -ezna0ft 
Biber, których miejsce pobytu jest n lgt0(f»' 
wniesionym został do tut. sądu przez g ^ r i  
rzyszenie „Ortodoseer Tenapelverein 
Skenim w Tarnowie" pozew o uznani 
rzyszenia za właściciela realności w zBj- 
gm. Grabówka, na podstawie którego ^  ^  
cza się audyeneye do rozprawy na 
lipca 1901. " , . po-

Ustanowiony dla strzeżenia P-^g^ia 
zwanych kuratorem adw. Miinz w „^jje 
będzie ich zastępował dopokąd się -anUją. 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za 

C. k. Sąd powiatowy, Gddział
Tarnów, dnia 19. czerwca 1901-

1—^
L. cz. C. 141/1 (1)

Prze.ciw Mojżeszowi Som merle ffnjeSjO' 
rego miejsce pobytu jest nieznane, ^ 
nym został do c. k. sądu powiatoweg 
gowie przez Mojżesza Diamanta w 1 
pozew o 333 kor. 50 h. jg »«'

Na podstawie pozwu wyznacz1 ^  jj. 
dyerreya do ustnej rozprawy na nzie 
pca 1901 godz. 9 przed południem- jgotO' 

Celem strzeżenia praw Mo]żes g al]Ser» 
merfelda, u-tauawia się pana Chaim 
w Głogowie kuratorem. , . j :0

Tenże kurator zastępywać 0®
żesza Sommerfelda w rzeczonej ■ P ^ . oJj 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dop
sądzie się nie zgłosi lub pelnom 
zamianuje. . } n

C. k. Sąd powiatowy, Cddzia 
Głogów, dnia 18 czerwca

[500*]
L. cz. Cm. IX. 10/1 (3) , . Ili01IłU >?'

Przeciwr nieobecnemu An v?n'0,f
wińskiernu przedtem w •̂raa:oWj1r’ poin'
Aleksandra Lipińska przez adw.
skargę mandatową o 2000 kor. oZw»

Ustanowiony dla strzeżenia p Kr®
. . i Hadlez j»t8ustanowiony dla suze*B“ ‘ r w 

nego kuratorem adwokat dr. Gai 
kowie będzie go zastępywał, nopn 
się nie zgłosi lub pełaomo^! ^  
nowi. C. k. Sad krajowy, CdDi1* 

Kraków, dnia 11. c z e r w c a

Doniesieni

sto

Zaproszenie.
W a ln e  Z grom adzen ie

Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i p r z e m y s ł u  w
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczona (5-krotną) poręki], kiom • g[eiMl
dnia 16 lipna 1901 o godzinie ó po [lołudniu, w domu ]'• i

helia pod lk. 63 w Otymi.

Porządek dzienny : . ... , m-byl®11'1’
1. Zmiana p . -stanowień statutu 17 ustępów a (*-, 0 1 

postanowień statutu §§. 17 ustępu b, 19 i 24 tydi statutów.
2. Wybór 8 członków do Rady nadzorczej. i. towóizł0̂
3. Uwolnienie od urzędu członków dyrekcyi, którzy by inam a •
4. Ewentualnie wybór członków Dyrekcyi.

Ottynia, 27 czerwca 1901.
D y r e k c y a :

Hersch Simon Zwibel, Meiiecli Zwibel, Osias Horowita-
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m a g a z y n  m e b l i
Firny stolarskiej istniejącej od r. 1842

Bolesława Haszczyńskiego
we Lwowie, ni. Teatralna L 1

obok handlu WP. Dydyńskiego
p o l e c a ,

W lel k i  w y f c ó r  w ł a s n y c h  i  k r a j o w y c h  w y r o b ó w ,  
0 r a z  M tftble t a p i c e r o w a n e ,  g i ę t e  i  ż e l a z n e  p o  c e n a c h  

n a j p r z y s t ę p n i e j s z y  e h .
szolkie zamówienia w zakres handlu wchodzące przyjmuje, ręcząc 

za dobre i wedle zlecenia wykończenie.

_ Posilne pożywienie

T R O P O N
aPetyŁ i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: sucharków Tropon, 

j j  e, tropon, czekolady Tropon, kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Tropoa.
* ? białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów, 

by • “ -Si^żka kucharska „Moderne Kraftkuehe“ darmo i o płatnie. Wszędzie do na- 
■>u a> gdzie niema, udzielają wiadomości w nąjbliższam miejscu sprzedaży 

Oest.-ung. Tropon-W erke W ien, V I I I 1, Kochgasse 3.

M
Jjjy

1

I  Najzdrowsze i n a js iln ie jsze  stalow e i borowinowe kąpiele kontynen tu , n a jraey o n a ln ie j urządzone 
wodolecznictwo wschodniej E u ro p y  przy  spływ ie rzek D orna i Z ło ta  B ystrzyca  w rom antyczne 

    lasowej, górskiej okolicy

I 3 0 K M A  (Bukowina)
Początek sezonu od 1 czerw ca do końca w rześnia. O statn ia  stacya kolejowa Y aleputna (2 godziny 
od D orny oddalonej) do każdego pociągu wygodne fiakry i wóz pocztowy. K ąpiele są podług  n a j­
now szych system ów urządzone, wodolecznictw o z w praw ną usługą. K u racya  dyetetyczna, m leczna 
i żętyc/.na. W zakładow ym  dom ie elegancko urządzoke sale jadalne i koncertow e, k aw ia rn ia , czy­
te ln a , baw ialne i m uzyczne pokoje. Oprócz p ryw atnych  pom ieszkań i m iastow ych hoteli stoją dwa 
elegancko z całym  kom fortem  urządzone hotele kąpielow e o 70 pokojach po um iarkow anych  cenach. 
W odociągi z górską wodą ź ró d lan ą  i kanalizacya. E lek tryczne  św iatło  w zaprow adzeniu . C. k. Za­
rząd  zakładu kąpielowego w D ornie odpowiada n a  każde zapy tan ie  i rezerwuje pokoje za poprze- 
dniem  zamówieniem. P rospekty  n a  żądanie fran k o . D yetetyczny jakoteż  stołowy napój tak  zwany 
„Dorn.ser a lea lisch er S auerbrunn  L u d w igsquelle“ jes t przez c. k. Z arząd  zak ładu  kąpielowego 
w D ornie do nabycia. W czerwcu i w rześniu ceny k ąp ie l i pom ieszkań znacznie um niejszone. 
Czynni państwowi u rzędn icy  od IX. ran g i, dalej c i k. oficerowie od k ap itan a  (ro tm istrza , po ru ­
cznika m ary n a rk i) w stecz, o trzym ują w czasie od 1 czerw ca do 10 lip ca  i od 20 sie rpn ia  do końca 
w rześnia 50 prc, zniżenie taryfow ych een za kąpiele, m asaże, inh a lacy e  i wodolecznictwo za po- 

p rzedniem  zgłoszeniem  do dyrekeyi tego zakładu.
0 . k. Zarząd zakładu kąpielowego w Dornie.

Z ł o t y m e d a l
Paryż 1900

Gospodynie próbójcie!
Najpiękniejszą

Z ł o t y  m e d a l  
P a ry i  1900

prasowaną bieliznę
otrzymuje sie po użyciu sławnego

krochmalu z połyskiem srebrzanym
f i l  asa. y

Fritz Schulz jun. Akt-lies., Leipzig i Eger.
N ajstarsza  i najw iększa fab ry k a  krochmalu połyskującego.

Tylko prawdziwy z markami ochronaemi „Biigeleisenu i „Globus“. — Kartony 
po 24 hal. otrzymać możaa w składach uwidocznionych plakatami.

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie

A k t

filii we Lwowie z dniem 31. grudnia 1 9 0 0  r.
y w a .

w  kasie
członków

E1undUUek bie^ ° y  hdusz rezerwcw

9 2 ' -  . .  .

własna Nr. 7.482

-----------------------
E. h.

128.454 99
• • • 6,795.426 36
. 857.704 33

kred. ziemsk.
E. 74.520-—
E. 1.758-14 76 278 14

7,857.863 82

P a s y w a .

Udziały członków . . . .
Wkładki na książeczki
Weksle reeskontowane
Procent od weksli pobrany na rok 1901
Fundusz rezerwowy K. 81.000 list. gal.

z i e m s k . .........................................
Strata na kursie . . . .

W książeczce 
Saldo zysk

Tow. kredyt. 
K. 74.670 80 
K. 150-30
K. 74.520-— 
K. 1.758-14

E .

2,306 367 
4,423.335 

874.210 
55.184

76.278
122.488

7,857.863

h.

69
34

45

14
20

8 2

Rachunek zysków i strat. Z y s k .

Pr,D 0®eilta od wkładek na książeczki 
Ko 0<̂  weksK reeskontowanyeh .

a administracyi: płace, druki, czyni
Prawne i t. p. . . . . .

- .  z';a administracyi: podatki i należytości .
należytości wątpliwe 

i) o zysk . . " .
N ie s ie n ie  z r. 1899

A ^ y o ł i ó d L .

K.

E. h.

197.038 57
. , 21.118 33

, koszta
# # 61.346 81
, , 21.151 83
, , 68.482 53

5.488-20
7.000 — 122.488 20

491.626 27

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1899 
w roku 1900 pobrano

K.
K.

61.323-10 
421.235 15

Na rachunek roku 1901 odpada 
Pozostaje na rachunek roku 1900 
Przeniesienie zysku z roku 1899 
% od rachunku bieżącego

K. 482.558-25 
K. 55.184-45

E .

427.373
7.000

57.252
| 491.626

80

47
27

I

Wyciąg* z ksiąg kasowych za rok 1900. Rozchód.

§ 5 d.° gotówki z roku 1899 
Wio . wPLicone w ciągu roku 

adki na książeczki 
^°cen t skapitalizowany

ha rachunek bieżący

W ek! !  sP ' r n e  •K  reeskontowane
Pro0611" 0<̂  weksK członków 
^ « 2 £ ^ _ o d  rachunku bieżącego

E. 4.525.770-74 
E. 178 246-98

E.

56.129
168.321

4,70.4.017
15,809.989
20.318.930

4,820.485
421.235

57.252

46,356.362

h.

7 '.
15

72
51
99
68
15
47

45

Kraków, dnia 31. grudnia 1900 r. 
y D T R E E O Y A :

M oneekf. J .  Głażewski. Dr. G. Romer.
W. Kozubowski, Naczelnik biura.

Udziały zwrócone 
Zwrot wkładek na książeczki 
Wypłaty na rachunek bieżący 
Weksle członków 
Spłata weksli reeskontowanyeh . 
Procent od weksli reeskontowanyeh 
Procent od wkładek zapłacony . 
Procent od wkładek skapitalizowany 
Wypłacona dywidenda za rok 1899 
Wypłacona tantiema za rok 1899 
Eoszta administracyi .
Zapłacone podatki i należytości . 
Odpisane należytości .
Na fundusz emerytalny Urzędników 
Gotówka w kasie

E.
E.

18.791-59
178.246.98

E.

206.350
4,940.732

16,167.084
40,272.585

4,150.075
21.118

197.038
102.103

19.041
61.346
21.151
68.482

796
128-454

4 6 ,3 5 6 .3 6 2

h.

37
81
16
21
68
33

57
52 
18 
81 
83
53 
46 
99

45

A. Potocki.
EOMISYA E0NTR0LUJĄ0A: 

T. Cieński.
K. Abrahamowi oz.

M. Dydyński.

l



P d
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow skich , k rak ow ­
sk ic h , w arszaw sk ich , w ied eń ­
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunk i do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjm uje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołow  skiego

we L w ow ie, pasaż H ansm ana 9.
Kosztorysy g ra tis

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 ceDty.

C k . n o t a r y n s z  w C z a rn y m  D u n a jc a
•  poszukuje koucypieuta, pos da zaraz do obsa­

dzen ia  — i p isarza  obznajom ionego dokładn ie  z ma- 
n ipo laeyą n o ta ry a ln ą . Ż onaci p isarze  m ają p ierw ­
szeństw o. W ynagrodzenie  odpowiednio do zdolności 
i  p racy .

£ 2 tn d e n t  VI. k lasy  realnej poszukuje lekcy i 
przez czas w akacy jny  n a  wsi. A dres: Stefański, 

Lwów, poste re stan te .

W fco m  z o g ro d e m  n a  sprzedaż w M ościskach.
B liższa w iadom ość u pn i Gruszkiewicz w M ał- 

nowie poczta K rakow iee.

■ T c z m o w le  szkół średn ich  znajdą um ieszcze- 
uie. Opieka m ęska, r a  żądan ie  konw ersacya 

fran cu sk a  i n iem iecka, początki m uzyki. Tym czaso­
wy adres Hoffm ana 3, II . p od g. 12 do 5.

C o .z a p r e n u m e r o w a ć  o d  l i p c a ?  —
„D ŹW IG N IĘ’1 wraz z hum orystycznym  i powie­

ściowym dodatkiem  „NOWY F A U N “ drukującym  
fan tasty czn ą  pow ieść „W ypraw a do krajów  n iezn a­
nych  n a  księżycu". N um er okazowy p rzesy ła  się 
bezp ła tn ie , w ystarczy  zażądać pod adresem : R edak- 
cya „Dźwigni" we Lwowie. — G d /ie  d a w ać  o g ło ­
s z e n ia !  Do tego dzienn ika i do „Dźw igni". A dres 
ja k  wyżej.

fiastelówka willa „Jaga44
Dwa pokoje umeblowane z przedpoko- 

lem zaraz do wynajęcia I. piętro.

D o nabycia lub wynajęcia w illa  
przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 

parku stryjskiego, 6 pokoi z przynaie- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu

I> o smażenia
duże wybierane hiszpańskie wiśnie, 
duże m orele dobrze opakowane w 5-o 
kilowych koszykach po zł. 1-86 franco 

rozsyła
A. H offm ann

3 S T 3 r i r e S 3 r ł i . a z a ,  (Węgry).

Pół kilo pierza gęsiego
tylks 60 centów

rozsyłam zupełnie no*e, szare gęsie pierz- 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k lowych za po­
braniem pocztowem. J .  Krasa, handel p ie ­
rzem w Sm ichow ie k o ło  P rag i (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
U praszam  o dok ładny  adres.

Brzucho wice
willa o kilkunastu ubikacjach, pię­
knie położona, korzystnie do sprze­
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro.

% CARO i JELUNEK
^  L W Ó W ,

. |  u lica Jag ie llo ń sk a  I. 22.

wy s i
herb:

polei

»: i  M-  a .

Pnzeppo w adzenia
pat. wczy 6 i 8 metrowe. 

Gwaraneya za całość.
52 w łasnych wozów meblowych p a ten t.

C a r o  i  J e l l i n e k
W iedeń, S ch o ttecr in g  37, 

Budapeszt. .Arany Janos S4.
W" . v r r  męt- int Tl T .*>•? r t i t ł

M m wit Lwuwid.
ROWERY
z najlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
nych m ark ach , 
z gw ar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na ra ty  z 10 prc. 

podw yżką. W ym iana używanych rowerów na nowe. 
Części składow e n a  składzie. W arsz ta t m echaniczny. 
N a żądan ie  cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
w ykonanie napraw y tak  row erów  ja k  i m aszyn do 
szycia. — Po leca  się łaskaw ym  względom  P. T . 
Publiczności S .  W A G N E R , m echanik, L w ó w , 

ul. W ałow a 51 (róg  Podw ala).

M e b le  g i ę t e
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kieparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

auijbl huibjuwy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla 

Gralicyi i Bukowiny.
Ceny biletów do wszystkich stacyj. — 

- Odl- głość kilometrowa.

Geograficzny rozkład stacyj
z m*pn sytuncyjną

kolei żelaznych Galicy i i Bukowiny.' 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych.
Dzótł inform acyjny.

Do n abycia  we w szystk ich  księgarn iach , 
biurach d zienników  i trafikach

K u ryer  K olejow y
Cena 1 3  ci

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hansmana 9.

Prawdziwe marmury, syenity, granity etc.
w różnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i u ż y t k o w y c h ,  w 
kach lub płytach surowych jak również w zupełnem wykończeniu podług w as y 

iub danych rysunków- ogółom wszelkie wyroby w- tych n:ab-rysiach poleca
F. M, Z łotn icki, L w ów , P a ssż  H&usm&na JUi

zastępca towarzystwa tyrolskich marmurów F ritz  Z cllcr i  Sp. we W1,
Kóżne wzory, g.ituwe wy roby i próbki na składzie.

Ż adna w. da m ineralna rodzima nie zawiera takiej ilości 
w ę g l a n u  l i t o w e g o ,  juk m>sza

polecona, przez Tow arzystw o lekarskie krakow skie, sporządzona W 
szyni Z akładzie w ó d  s z t u c z n y c h  m i n e r a l n y c h  p o d  k o n t r o l ą  K o m i s y i  Przei •

slow ej tegoż Towarzystwa.
W oda ta działa skutecznie we w szystk ich  wypapkach nadmiernego wy ^  

lania kwasu moczowego w k r w i .  przy piasku moczowym, przy c i e r p i e n i a c h  u* 
i pęcherza, srtytyzraie, gośćcu, dnie nożnej i t. p. ■ T.

D zia łan ie  bezpośrednie t»j wody przeciw wymienionym s łabośc iom , s a  ­
dzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem osiąg « 

W oda ta jest przyjemną w smaku i łatwo strawna.

M . R ż ą c a  1 €  h m w r s k i j
Kraliów, ul. św. Getpudy 1. 4.

Do nabycia w aptekach i drogneryaeh 
i5S§r* Skład dla Lwowa w aptece J. W ew iórskiego.

L w o w i k a  x l l l a

l i l i a  11
u l i c a ,  J “a ^ g - I e l l o z i s i ^ a ,  1 .  3 -

(dawny inka! Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w artościow e i w aluty zagranic**® Pj 

..ii:..:. ...i ’ ■ - ■ knui samymi Jgfar»» Ł

4ci świata i zagra*•
A, wreszcie w y p f* f  
pro wizy i ii! (■■asowęl-

Ł - - t ~  i» ■ - “ « do 4 '/j .

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4,/gł /fl ks iążeczk i  o szczędn ośc io w e .

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo komisowe, a zatem: zakupno i sprzeda* . "^yek 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sznicznych nawozów- i w s z e l k i c h  i*

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny rja
wykonuje, wszelkie prace, m-ńioney.ne, jako tu: zdjęcia planów, 
kosztorysów do drenowania pól. nawodnienia i odwodłiidhia łąk, budowy r® ^  
kanałów, dróg, szos, kolejek etc. eic. i poieea się do praktycznego przeprowftd*

p o w y ż sz y c h  pftfc.
Dlinansowanie uskutecznia się pociiug każdorazowej s^Ggóiowtd umowy* ^  

W razie już gotowych planów, nastąpić maże na podstawie tychż.- wykonanie P1

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela nożyczki na wszelkie kosztowm-ści, .jako to; drogie kamienie, ped/-

złotii i srebro.
(b a r te r ,  w  poći.'cvóxz,-u.).

C. Graefc i Synowie, Halle (Saale)
je d n a  z na jstarszych  i najw iększych

fabryk dla tartaków parowych i wyrobu nożów w, Niemczech
założona, ■w rok-a 1342 poleca.

•.(U cn> sfe i ” €& h® a n  i  a *  - w w
nadzwyczaj czyste cięcie, w  drzewie orzechowem, ma/jboniowem, cedrowem, Whitewood, dobowem, olchoweflb 

U  bnkowem i innych krajowych i zagranicznych drzewach.

Zamówienia na rozcięcia nożowe i piłowe wszystkich drzew na cudzy rachunek
(Lohnsclraitt) również jak najlepiej będą wykonane.

Z astępcy  p oszu k i "w a, u jl.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, SI. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J . Weber).

T B B IS 0

■___ t TriaJ-Uowskicb-Papier fabryki papieru J. F i a ł k o W S .


